Rok XVI. r 


Adres redakcji i administracji: 


Berlin, 27. 12. (PAT). „,Vo:s. Ztg.* donosi z Ry 
gi, że wedlug krążących tam pogłosek, Francja 
zaproponować miała przed dwomą tygodniami 
Rosji Sowieckiej zawarcie sojuszu obronnego na 
mocy kiórego oba państwa zobowiązałyby się 
wrazie zaatąkowania jednego z nich przez trzecie 
mocarstwo dg zajęcia stanowiska „daleko wycho. 
dzącego poza n€utralność*, Projekt przedłożono 
jakoby przedewszystkiem ambasadorowi sowiec- 
kiemu Dowgalewskiemu. Pozatem Francja miała 
| zainteresuywać tą sprawą swych sojuszników; 
przedewszystikiem Polskę, „Voss. Ztg.“ z zanie- 
pokojeniem zaznacza, że Moskwa dotychczas nie 
o!rzuciła propozycyj frąncuskich, Dziennik snge- 


przeciw Japonji, 


„kod adresem U.S.A.? 


Moskwa. 27. 12. PAT. W moskiewskich kołach 


Paryż. 2%. 12. PAT. Dzieuniki dzisiejsze zwraca 
ją uwagę na odkytą wczoraj pod przewodni > 
twem premjera Chautempsa konferencję mim- 
strów Paul Boncoura, Daladiera i Sarraut'a, która 

przygotowała wnioski na dzisiejsze posiedzeni» 
ltady ministrów, mające ustalić stanowisko rządu 
wobec propozycyj niemieckich. Ogłoszony po kos 
ferencji komunikat nie wyjaśnia charakicru tej 
wymiany poglądów. Wszystkie jednak pisma nie 
 wątpią. że rząd wierny polityce współpracy mię- 
'dzynarodowej tak, jak ona rozumiana jest w Ge- 
newie, odrzuci zasadę rokowań, prowadzonych wy 


Rzym. 27. 12. PAT. W kołach dziennikarzy sto 
„licy Wloch panuje przekonanie, że wizyta Simo 
g 23 ma charakter intormacyjny, a zadanie poruczo 
nai mu jest siłą rzeczy cgraniczone. Rządowi angie! 
* skiemu chodzi przynajmniej narazie o znalezieuie 
| punktów wspólnych pomiędzy Londynem, Pary- 
żum, Rzymem i Berlinem, celem ułatwienia dal- 
szych posunięć na terenie dyplomatycznym. W 
kołach dziennikarzy zagranicznych przypuszcza 
się, że sir John Simon wywarł wielką presję na 
rząd francuski tak w zakresie problematów rozbro 
jeniowych, jak i w stosunku do reformy Ligi Na 
rodów i że rezultaty tej presji będa omówione z 
premierem Mucsnlinim. 


Z pri do Rzymu 

Londyn. 27. 12. PAT. Prasa donosi, że 3 sty- 
cznia Simioa odjedzie z Capri do Rzymu. gdzie 
śpędzi dwa dni jako gość ambasadora brytyjaskie- 
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Francja proponuje sowiefem sojusz chronny 


Zainteresowanie projektem sojuszników Francji 


ruje, iż sojusz taki mógłby być zwrócony tylko 
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dyplomatycznych ı prasowych krążą uporczywe 
pogłoski o zaproponowaniu przez Sowiety Stanom 
Zjednoczonym zawarcia porozumienia polityczne- 
go i wojskowego o charakterze obronnym. Pogło- 
ski te znajdują częściowe potwierdzenie w ukrywa 
niu aż do dnia dzisiejszego faktu kilkugodzinnej 
konferencji między ambasadorem Stanów Zjedno- 
czonych Bullittem a Stalinem i Woroszyłowem w 
przededniu odjazdu ambasadora Bulitta z Mə- 
śkwy. Spotkanie to miało się odbyć z inicjatywy 
Stalina w prywatnem mieszkaniu Woroszyłowa. 
Jest to pierwszy wypadek rozmowy politycznej 
Stalina z dyplomatą zagranicznym. Moskiewskie ko 
ła amerykańskie odnoszą się dość sceptycznie do 
możliwości zrealizowania tego rodzaju porozumie 
nia z drugiej jednak etrony twierdzą, że należy 
się liczyć z osobistym wpływem Roosevelta i ro- 
snącem znaczeniem amerykańskich kół wojsko 
wych, które do idei porozumienia mają się odno- 
sić życzliwie. 


Paryż odrzuci zasadę 
bezpośrednich rokowań zBerlinem 


łącznie pomiędzy Francją a Niemcami, przynaj- 
mniej w uroczystej formie rokowań pomiędzy sze 
tami rządów, tak jak tego oczekuje Rzesza. W 
związku z tem „Le Matin“ zaznacza, że ostatnie 
rozmowy między ambasadorem francuskim w Ber 
linie a Hitlerem niemiały bynajmniej charaktera 
rokowań, lecz prostych rozmów informacyjnych i 
wyjaśniających. Odpowiedź, jaka udzielona będzie 
Hitlerowi za pośrednictwem ambasadora Franeoi: 
Ponceta — pisze „Le Matin“ — będzie tej treści 
że Francja godzi się na wszczęcie. dyskusji nad 
sprawaiui rozbrojenia w ramach Ligi Narodów. 


Min. Simon wywarł presję na rząd francuski 


Lw sprawie rczbro.enia i reformy Ligi Narodów 


go Sir Erica Drummonda. W tymże czasie odbędą 
się ruzmowy ,z Mussclinim. Posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego, na którem Simon złoży sprawozda- 
nie z rozmów swych w Paryżu I Rzymie i na któ 
rem powzięte zostaną decyzje co do dalszej ta- 
ktyki brytyjskiej w Genewie, wyznaczone zostało 
na 10 stycznia. 


Zausznicy Hitlera na Capri 

Londyn. 27. 12. PAT. Dzienniki angielskie zwra 
cają uwagę na fakt, iż dziwnym zbiegiem okolicz 
ności na Capri spędza urlop prawa ręka Hitlera. 
szef sztabu oddziałów szturmowych i minister bez 
teki w rządzie Rzeszy kpt. Roehm, który bawi tan 
w towarzystwie osławionego Heinesa, prezydenta 
policji we Wrocławiu, oskarżonego w swoim cza 
sie o morderstwa kapturowe. Gdy minister Simon 
lądował na Capri, Roehm i Heines byli obecni na 
przystani. 
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Dziś w numerze: 


Lion Feuchtwanger: Mowa o położeniu Żydów w 
Niemczech, 

J. Schechtman: Żydowski 
anonsów, 

Amnestja dlą nielegalnych turystów w Palestye 
nie? 

Nowe przepisy © godzinach pracy w przemyśle i 
handlu. 

M. K.: Wieczory teatralne, 
DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

Kącik gospodarstwa do.iowego. 


Paryż w zwierciedić 


Wypadek MESZ. Piłsuńc 290 


(Telefonem od aatr'go Korespondentx) 

Warszawa. 21. 12. (Sin) Marszałek Piłsudski " 
legł w sobotę drobnemu wypadkowi. Wychi dząć 
z Belwederu marszałek poślizgnął się i naderwai 
ścięgno w nodze. Wypadek ten nie przeszkodził 
jednak marszałkowi w spędzeniu świąt w Warsza- 
wie w jaknajlepszym humorze w gronie najbliższej 
rodziny, Dziś rano marsz. Piłsudski wyjechał né 
kilkudniowy pobyt do Wilna. 


Ludwik Solski zaniemógł 


(Telefonem od naszego korespondeniaj 
Warszawa. 27. 12. (Sin) Wazoraj tuż przed 
przedstawieniem „Świętoszka*, w garderobie Tes- 
tru Narodowego zasłabł nagle Ludwik Solski Na- 
tychmiast sprowadzona lekarza, który zaatrzy- 
kiem kamfory przywrócił go do przytomności. 
Mimo osłabienia artysta odegrał całą rolę, pokrze 
piając się w antraktach czarną kawą i zastrzyka- 
mi z kamłory. Dopiero po skończeniu przedsta- 
wienia żona odwiozżła go do domu. Dzis przedpo- 
"m artysta czuł się niedobrze, dopiero popo- 
łudniu nastąpiło polepszenie, w dzisiejszem jednsk 
przedstawieniu udziału nie weżmie. 


Lokatorzy domagają się 


obniżki czynszów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 27. 12. (Sin) Ostatnio bawiły w Wat 
szawie delegacje zrzeszeń lokatorskich 2 Łodzi. 
Krakowa i innych miast, które dumagały się ob- 
niżenia komornego w nowych domach o 30 proc., 
zaś w starych o 25 proc. Władze jeć *k postano- 
wily nie wziąć pod uwagę ich postu...ów nważa- 
jąc, że siłą rzeczy nastąpiła indywidualna obniż- 
ka komornego na podstawie nowych unów. 
(Zob. str. 18.) 


Prawo kredyfowe 


Warszawa. 27. 12. (Sin) Na ostatniem posiedze 
niu rady ministrów uchwalony został projekt no- 
weli do rozporządzenia Prezydenta o prawie kre- 
dytowem. Rozporządzenie to pochodzi jeszcze / 
czerwca 1927 roku. W międzyczasie zostały wy- 
dane ustawy i rozporządzenia, regulujące caży 
szereg kwestyj z dziedziny przepisów przemysto- 
wych. Nowela uzgadnia przepisy prawa przemy 
słowego z ustawą o zarobkowym przywozie osób 
i towarów samochodami, rozszerza prawa nabyte 
do prowadzenia instytucyj przemysłowych. Usta. 
ws nie zwalnia cudzoziemców od obowiązku na 
bywania uprawnień przemysłowych, przewidzi» 
nych dla obywateli polskich, 


gr 2 


(Th) Chyba nikomu na myśl nie przyjdzie 
twiegdzić o „Fùūbierze“ i jego najbliższych tra- 
bantach. H są kiepskimi komedjantami. Prze- 


ciwnie — w tem zacnem rzemiośle artysiycz- 
gem zajmują nawet dosyć wysoką rangę. Sam 
„Fuhrer” w swojej nieśmiertelnie nudnej i 


pustej książce „Mein Kampf" sporo miejsca 
foswięca wyłuszczeniu reguł i metod do upra- 
wiania należviego komedjanctwa w szerokiej 
agitacji, powołując się częsio na to, jak to on 
sam w tej sztuce dprowadził do mistrzostwa. 
Ma się nieraz wrażenie, że niesamowitego 
„Fiihrare" nie tak nie cieszy jak wspomnie- 
nia z dziedziny uprawianego komedjanctwa, 
jak w tym czy owym wypadku obchodził się 
madrze“ z tłumem, aby go wprawić: niejako 
w „trans“ i pozyskać dla swojej organizacji. 
Jest, coprawda, niezmiernie dużo prostactwa, 
2 nawet giupiej naiwności w tych  ustępach, 
w których mowa jest o zdobywaniu tłumów 
zapomocą dzikiej demagogji, ale jest niemniej 
faktem, że w całej zawrotnej karjerze, jaką 
Hitler zrobił w życiu, te jego sztuczki, które 
mu się w całej pełni udały, są bardzo zabaw- 
ne. Rzecz tedy jasna, że komedjanctwo należy 
poprostu organicznie do t. zw. „nazismu“, i 
tylko komedjanci dużej miary w nim rej wo- 
dzą i do szczytów społecznych doszli. Ale tyl- 
ko — komedjanctwo. Reżyserja już nieraz 
szwankuje. 

Mamy cały szereg imprez, które były przez 
samych najwyższych dostojników wyreżyse - 
rowane, i nie udały się. Taką nawskróś „sfu- 
szerowaną* imprezą był np., bojkot anłyży- 
dowski, jak go w jednym dniu w sposób skon- 
centrowany zaaranżowali. Jak wywoływacze 
w budach jarmarcznych wyglądali wtedy ci 
mnocarze, Wstręinem widowiskiem było też 
spalenie na stosie tysięcy książek na placu 
poczdamskim w Berlinie. Świat tę ohydę przy- 
jal z odrazę, jakby jakaś makabryczną zaba- 
we, urządzoną przez najnieszczęśliwszych pa- 
cjentów domu obłąkanych. Wstrętne wrażenie 
musiało też wywołać posiedzenie Reichstagu. 
odbyte po spaleniu budynku w teatrze rewjo- 
wym „Krolla“, gdzie zazwyczaj dawane były 
znacznie dowcipniejsze i zabawniejsze przed- 
stawienia. A godzi się przypomnieć, że to wła- 
śnie z „wysokiej* trybuny tej oto zazwyczaj 
„lekkim“ muzom poświęconej siedziby repre- 
zentacji parlamentarnej potężnego narodu nie- 
mieckiego sam „Führer“ z właściwą mu aro- 


gancją zapowiedział, że się będzie 1nusiało 
ustawić tyle a tyle szubienic wobec całego 


świata, by udowodnić, kto to właściwie pod- 
palił Reichstag. Jakoś on tych szubienic usta- 
wiać nie może 
Tu właśnią dochodzimy do najgruntowniej- 
szej kompromitacji, a zarazem do doszczętne- 
go stchórzenia hitleryzmu. Hitlerowi odech- 
ciało się najwyrażniej ustawiać szubienice dla 
rzekomych podpalaczy Reichstagu, a musiał 
się zgodzić na światową kompromitację, którą 
mu w historji nie będzie zapomniana. 
Trudno, oczywista, odgadnąć dokładnie za- 
miary, jakie Goering i jego towarzysze mieli 
przy podpalaniu Reichstagu Może im szło 
z grubsza i z „ordynarna" tylko o pewne ośle- 
pienie narodu niemieckiego buchającym 9- 
aniem Reichstagu. Jeśli umieją myśleć į mają 
tvle inwencji, ażeby obmyśleć i przygotować 
niejako „symbole“, to może chcieli masom lu- 
dowym unaocznić radykalną zmianę kursu i 
nastroju przez to, że puścili Reichstag, siedzi- 
be liberalnych praw ludu, z dymem, zaznacza- 
jac w ten sposób, że ten system już nie żyje. 
a powstał inny, którego uosobieniem jest 
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właśnie sam „Führer“. W książce Hitlera nie | 


ni* jest tak zawzięcie zwalczane, 
poeiłamentarvzm, a nic nie jest tak gorliwie 
zalecane jak właśnie rzady .Fithrera'. Tylka 
ten syst'm ma odpowiadać duszy germańskiej. 


jak właśnie : 


- ustalony zostai : 


„NOWY DZIENNIK” piątek 29. XUI. 1933 


Oczywista — nie można z cala pewnością 
twierdzić, że ta branża myśli aż w takich sym 
bolach. Tyle jednak jest niewątpliwym fak- 
tm, że się tego nie osiągnęło podpaleniem 
Reichstagu co się osiągnąć chciało i miało, 
Frzędewszystkiem nie udał się głośny kawał 
rzucenia podejrzenia na komunistów. Jakoś 
ci, których chwyciło się i trzymało już za gar- 
dło umieli się wyrwać tak silnie, że ten, któ- 
ry ich trzymał, aż się zachwiał Hitleryzm za- 
pewne się sobie samemu wydawał niezmier- 
nie mądrym i pomysłowym gdy się rzucił na 
chcokrajowców, którzy we własnej ojczyźnie 
byli prześladowani, a tem samem przez wła- 
sne rzędy nie bronieni. Pokazało się, że na- 
trafili szczególnie na jednego takiego cudzo- 
ziemca. który sam jeden starczył za całe pań- 
stwa. P Dymitrow nie uląkł się nawet same- 
go Goeringa į umial‘ odsłonić niemiłosiernie 
cała ohvdę hitleryzmu, o ile on się objawił w 
procesie lipskim. A przytem było faktycznie 
„imponujące wystąpienie pana pruskiego pre | 
mjera i ministra spraw wewnętrznych, oraz 
prezydenta Reichstagu w jednej osobie wobze 
biednego więźnia. pozbawionego wszelkiej o- 
chronv ` obrony. Jak to ten psychopata siracił 
nerwy i zagroził swojemu P akow? bez- 
bronnemu. że ge vnicestwi, gdy go tvike do- 
stanje w swoja krwawą pięść. Ministe, Goe- 
ring w sali sądowej — to także obraz, którego 
łistorja nie zapomni tak prędko. 

Koniec jedrsk wszystkiego jest — klapa. 
Klapa na całej linji. Bułgarzy i Tergier są 
wolni, a wielka Potęga Rzeszy niemieckiej: jest 
ośmieszona, poiępiona, pogardzona. Oto wszyst 
ko. 

A dlaczego stchórzył mocarz Hitler? Oto po- 
prostu uląkł się opinji świata. Zaczyna mu 
się „skuczno” robić w nieświetnej izolacji. 
Widzi, jak się świat od niego ze wstrętem od- 
wraca i — zmiękł. Dawniej Bismarck głosił 
z buta: „My Nienicy, boimy się tylko Boga, a 
zreszta nikogo na świeci:! Kto wie? Może wła- 
śnie dlatego, że już przesiali się bać Boga, za- 
ezeli się bać ludzi.., 

Faktem jast niewątpliwym, że te wszystkie 
imprezy, napozór nie znowu takie straszne, w 
Londynie i Paryżu, te trybunały i wyroki zro 
biły swoje. Dziś już nie Goering trzyma Dy- 
mitrowa za gardło, tylko Dymiirow Goeringa. 
a jakoś z całej groźby Goeringa pozostały 
szmaciane strzępy. On nawet nie ma odwagi 
dać go zakatrupić w sposób Skrytobójczy. Ma 


P. Piłsudska i min. Pieracki 
w Krynicy 

Krymiea, 27. 12. (PAT) Dziś przybyła do Kry- 
nicy p. marszałkowa P:łsudska z córzami oraz 
małżonka wojewody warszawskiego p. Twardo 


Do Krynicy przybył również p. minizter spraw 
wewnętrznych Pieracki. 


Trasa „Challenge 12534' 


Warszawa, 27. 12. (PAT). Po wymianie odpo- 
wiednich korespoudencyj 2 aeroklubumi państw 
zainteresowanych i po uezpośrednien: purozumie-, 
niu się sekretarza generaizego Aerokiulu Rzeczy- 
pospolitej z przedstawi elami tycb ueroklubów,, 
ustalono ostatecznie trasę lotu okrężnego „Chal- 
łeuge 1984 roku“. Wiedzie ona na przestrzeni 0- 
koło 9.500 km. z Warszawy przez Królewiec. Ber- 
lin, Kolonję Bruksele. Sordeaux. Pau. Madryt. 
Sewilłę, Casablancę Meknes. Vidi Rel-/ bbes. Al. 
gier, Biskrę, Tunis, Palermo, Neapo: Rzym. Ri“ 
mini, Zagrzeb. Witdeń, Brno. Pragę Katowice, 
Lwów. Wiino zpowrot.:n dc Warszawy W ato- 
sunku dc poprzeduic propoucwai yet tras. ia rl- 
źni się wprowadzeniem ra terytorjun. Eeigji za- 
miast Liega—Bruk-ela uko lotniska © «howiąz- | 
rowym postoju. 2: Kodów Upalieeje ny 
Zaiwierdzonj prze. Zjazd Mię- 
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rząd niemiecki strzeże słowy, | 
i bojażliwię, jak 
t 


się wrażenie, że 
Dyimitruwa tak skrapulatnie 
glowy samego — „Fihrera n. 

Więc konkluzja: — istnieje bicz na Niemcy. 
Jest coś, czego się boją. 

Kwestja tedy: — czemu się tej siły nie uży- 
wa tak samo w obronie nieszczęśliwego pół 
miljona Żydów. wystawionych na straszliwe 
katusze i męki, a ostatecznie też na pewną 
śmierć? Czemu się nie mobilizuje tej opinji 
świata, ażeby przyszła w pomoc nieszcżęśli-' 
wym więźniom, skore się przecież widzi, że 
wszyscy Żydzi są dzisiaj w Niemczech popros 
stu — więźniami? 

Jaką na to bolesne pytanie dać odpowiedż? 

Przedewszystkiem ta odpowiedź musi się za- 
cząć od samooskarżenia. Przyznajmy prawdę —' 
sami Żydzi niemieccy hamują rozmach antyhitle- 
rowski. Oczywista — to czynią w obawie przed 
jeszcze gorszym losem. Czynią to pod obuchem 
nieubłaganego rozkazu okrutnego wroga. Wiado- 
mo przecież, w jaki sposób Goering żądał i żąda - 
od Żydów niemieckich propagandy  proniemie- 
ckiej na świecie jak rozsyła sztafety po całym. 
świecie. ażeby działały przeciw t. z. „Greuel- 
propaganda". Cała powódź publikacyj rozlewa się 
po Świecie, które mają świat przekonać o zupeł: 
nym: spokoju, jaki panuje w Niemczech i o dosko- 
nałych warunkach. w których tam Żydzi żyją. Do-: 
piero teraz wydan w Genewie broszurę w pięciu 
językach, niby to przez cudzoziemca pisaną, p.t.: 
„Zbudzenie się Niemiec, widziane przez cudzoziem- 
es“. Ów cudzoziemiec. który się ukrywa pod pseu- 
donimem: „Spectator“. widocznie wstydzi się przy- 
znać do tego dzieła i honorowego czynu z otwar- 
tą przyłbicą. Tymczasem Niemcy łożą na tę i in- 
ną tego pokroju propagandę miljonowe koszta. 
To wszystko niewątpliwie utrudnia i krzyżuje a- 
kcję prożydowską na świecie. 

A jednak — widzimy przecież. że Hitler nie 
jest tak pewny siebie. Musimy więc wszystko 
zrobić, ażeby świat rozbudzić. Widzieliśmy tylko 
pierwszy silniejszy odruch, a później wszystko 
ucichło. W ten sposób my kampanię przegramy. 
Jest naturalnie łatwiej obronić kilka jednostek, 
niż półmiljonową społeczność. Ale niema tej trud- 
ności, jakiej pokonać nie można. Nie dajmy a- 
snąć sumieniu świata, jak długo straszliwa krzy- 
wda istnieje i jeszcze bodaj się rozszerza. Żądaj- 
my od świata ochrony i obrony w imię niewyga- 
słych ideałów człowieczeństwa, 

Jest widocznie instancja, której hitleryzm się 
obawia. Niech ona za nami mówi i działa. 


mozna 


4 


Dwie katastrofy kopalniane 


Dąbrowa Górnicza, 27. 12. (PAT). Dziś rano na 
jednym z filarów kopalni „Kazimierz“ oberwały 
się masy węgla zasypując 2 gózników Witka i 
urbackiego. Wszczęto natychmia t akcie ratunko- 
wą, w której wyniku w godzinach mopołudnio- 
wych wydtbyto zwłoki Witka. Prac" nad wydo- 
byciem drugiego zasyparego do późnego wieczoru 
nie dały rezultatu. Jest mała nadziei odnalezienia 
go żywym. 


Królewska Huta, 27. 12 (PAT). Na kopalni 
„Hildebrand* w Nowej Wsi oberwały się ze stro- 
pu masy węgla, przysyzując górnisa  Babiaka. 


Babiak po przewiezieniu de szpitala zmarł. 


Zgon ednego z ostatnich 


Częstochowa, 27. 12 iPAT). Zmari 
ostatnich uczestników powstania 1862 : Kawaler 
Krzyżą Niepodległości z imieczami ś. p. Józef Han 
kiewicz, przeżywszy lat 58 Wal zył on w par- 
tjach Szachowskiege i :znych i był rarug w bi- 
twie pod Goryniem. Pogrzeb o6dhędlzie się we 
czwartek. 
| zo AO AERO Cc 
dzynarodowegć Związku lntniczego w Kairze w 
dniach między 26 sierpua a 156 września roku 
przyszłego. 


tu jeden z 


w 
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„NOWY DZIENNIK piątęk 29. XI. 1988 "Sie P- 


Co było przyczyną wstrząsającej 
katastrofy kolejowej pod Paryżem? 


Paryż, 27. 12. (PAT). Dotychczas nie zdołano 
dokładnie ustalić przyczyn katastrofy kolejowej 
pod Łzgny. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, katastrofa nastąpiio z powodu gęstej mgły. 
w której służba kolejowa nie dostrzegła sygna- 
łów. Jak podkreśla „Le Jour" z zeznań pasaże- 
zw wynika, iż sygnał wskazywał iztotuie wolny 
wiszd. Potwierdzałcby to prawdziwość zeznań 
maszynisty i kierownika pociągu kurjerskiego. — 
Defitywnie sprawa zostaLie wyjaśniena po zba- 
«aniu przyrządów reje uujących w  parowozie 
*zybkość pociągu i po przesłuchaniu większej licz 
by Świadków. W eiągu dnia dzisiejszego zdołano 
ustalić tożsamość 6-ciu dalszych ofiar katastrofy, 
wśród których znajdują się dwie osoby o nazwi- 
skach polskich, a mianowicie Józef i Teofila My- 
siorscy. Nie ustalono jeszcze nazwisk 2 osób. 


Pogrzeb ofiar katastroty 


Paryż, 27. 12 PAT Dzisiaj rano odbyła się uro 
czysta ceremonja wyprowadzenia zwłok ofiar ka- 
tastrofy kolejowej z sali dworca wschodniego, za 
imienionej na kaplicę. W ceremoaji *ej wzięli u- 
dziuł: prezyd'nt republiki Lebrun, premjer Chau- 
samer 


Warszawa. 27. 12. (Sin) Na ostatniem posiedze- 
miu Rady ministrów uchwalono rozpurządzenie, na 
podstawie którego ustawa z 28 marca 1933 o ubez 
pieczeniu społecznem wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1984. Zgodnie z nową nstawą za poradę 
lekarską dopłacać się będzie 20 groszy, za zabiegi 
lucznicze i pomceniuze pa 10 groszy, za specyfiki 
farmaceutyczne i preparaty  organoterapeutyczne 
po 30 groszy. Jeżeli zabieg dokonany będzie jed- 
nocześnie z poradą, opłata wynosić będzie tylko 


| 


Drłaty za leczenie w Kasach Ekorych 


(Telefonem ed naszego taTropcadrzia) 


20 groszy. Ubezpieczałnie nie będą pebierać opłat 


Ckawy o lcs Torglera i Bułgarów 


Czy btgróżki Goeringa zesłaną wprowadzone w Czyn? 


Moskwa. 27. 12. PAT. Omawiając wyrok trybu 
nalu lipskiego prasa sowiecka stwierdza całkowi- 
te fiasko oskarżenia. „Izwiestja“ wskazują, że 
pomimo uniewinnienia 4-ej oskarżeni pozostają w 
więzieniu. Fakt ten wzbudza  usprawiedliwioną 
obawę temkardziej, że niektóre kierownicze oso- 
bistości Rzeszy groziły, że wymierzą ackarżonym 
sprawiediiwość niezależnie od wyniku procesu. 
[W konkluzji dziennik stwierdza, żę cały świat cy 
wilizawany energicznie domaga się nietylko uwot- 
nienia oskarżor.ych. lecz również i całkowitej gwa 
rancji ich życia. Wszystkie komentarze prasy mo 
skiewskiej utrzymane są w tonie jaskrawo anty- 
niemieckim. Dzienniki nadal wyrażają obawy © 
los Bułgarów i Torglera twierdząc, że mogę oni 
zostać zlinczowani przez bojowców hitlerowskich. 


Wyrok sprzeczny z poczuciem 
prawa narodu niemieckiego! 


Berlin, 27. 12. (PAT). Wyrok trybnwału lipskie- 
go wywołał nieoczekiwanie ostry protest ze stro- 
ny urzędowej korespondencji narodowo»socjali- 
stycznej. W dłuższym komeutarzu korespondencja 
razywa uwolrienie Torglera i trzech Bułgarów 
wyrokiem błędnym. opartym wyłączale na prze- 
slankach fcrmalno-prawzych i sprzeczpym z po- 
czuciem prawą narodu n:emiechiego. Gdyby wy- 


Ratastrofalna Śnieżyca 
w Ameryce 

Londyn, 27. 12. (PAT) Z Nowego Jorku dono- 
szą o strasznej śmieżycy jaka Rzulejs w Stanach 
Zjednoczorych od 48 godzin. Śnieżycą tą objęta 
została cała północno-wschodcia część kraju W 
Chicago i Nowyau Jorku grubość powłoki śnież- 


4 


i 
! 
l 


ZABAWĘ Szum 
| YLWESTROWĄ 


Staraniem Komitetu Żydowskich bez- 
je 
SR 
| | 


robotnych pracowników gastronomiez- 
nych urządza w Sali Reprezentacyjnej 
przy ul. Berka Joselewicza -14. Zaba- 
wa połączona 2 różnemi niespodzian 
kami, jak konkurs piękności, tomboi: 
it. d. Czysty dochód przeznaczony nA 
żydowskich bezrobotnych pracowni- 
ków gastronomicznych i ich rodzin. 
KOMITET. 


O ZZ Z, 
O pomoc dla Zydów niemieckich 


Nowy Jork, 27. 12. (ŻAT). Wczoraj wieczów 
odbyi się w Madison Square Garden dorcczny fe- 
stivali amerykańskiej Mavkabi. Gośćmi hoLorowy- 
mi festivalu, w którym brało udział przeszło 20 ty- 
sięcy osób, byli prof. Einstein i gubernator nowo- 
jocski pułk. Herbert Lełimann. Po odbytej ostat 
nio ciężkiej chorobie purk, Lehmann ukazał się 
na festivalu poraz pierwszy publicznie Pułk. 
Lehmann wygłosił przemtwienie, w kiórem nawo 
ływał do wydatnegc popierania akcji pomocy Ży- 
dom niemieckim. Niemey zdradzili miłość, jaką 
Żydzi niemieccy darzyli ten kraju przez tysiąc lat 
Nie wolno jednak tració otuchy, Ostateczne zwy- 
cięstwo będzie po stronie sprawiedliwości. lecz w 
chwili obtenej należy uazielić Żydom niemieckim 
jaknajwydatniejszej pomocy. 

z e e 


temps, członkowie rządu, szereg posłów i senato- 
rów, przedstawiciełe Oorganizacyj społecznych, 
Syrdykatów i organizacyj kolejarzy. Przed wy 
prowadzeniem zwłok wygłosił przemówienie Re- 
naudin prezes rady administracyjnej towarzy- 
stwa kolejowego oraz minister robót publicznych 
Paganon. Paganon przypomniał okoliczności tra- 
gicznej katastrofy, oddając imieniem rządu i ua- 
rodu hołd painięci zmarłych. Oświadczył dalej, 
że rząd przeprowadzi najdokładziejsze dochodze- 
nia, celem ustalenia przyczyn jak i eapobieżenia 
podobnej katastrofie. Wobec tej wielkiej tragedji 
naród francuski żąda, aby rała wiedza i t^chnika 
francuska zostały oddane dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa życia ludzkiego. Sygnalizacja, mate.fał 
techniczny kolei, tory, muszą zostać ulepszone i 
doprowadzone do stanu doskonałego Jedyna O- 
szczędność, jaka będziemy mieli na celu — *"a- 
kończył Paganon — ta oszczędzanie życia luiz- 
kiego. 

E 


Paryż, 27. 12. Dzisiaj 1ano w szpiialu w Lagny 
zmarły dwie osoby. naszutek odniesonych ran w 
czasie tragicznej katastr: fy 


Nowy Jork, 27. 12. 'ŻAT). Do Nowego Jorku 
przybył z Genewy James Mac Donald, nadkomi- 
sarz Ligi Narodów dla spraw uchodźców niemłec- 
kieh i prof. Chamberlain, delegat rządu amery. 
kańskiego w radzie zarżądzającej nadkómis:rja- 
tu. W oświadczeniu dla prasy Mae Donald wska- 
zał na wydatną działalność organizacy; żydow- 
skich na rzecz uchodźców podkreślając równocze- 
śnie, że akcją niesienia remocy uchodźcom z Nie- 
miec winna być prowadzcna w skali m'ędzynaro- 
dowej. James Mac Dona!d zabawi w Ameryce 8 
tygodnie, poczem powróci do Europy. 

— 01 eee 


Bilans Banku Polskiego 


Warszawa. 27. 12. PAT. Bilans Banku Polskie- 
go. W ciągu drugiej dekady grudnia zapas złote 
powiększył się o 434.000 do 474.800.000 zł. 
Wzrósł również o 280.000 Gu sumy 36,300,000 æ}. 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz, Suma wy- 
korzystanych kredytów zmniejszyla słę o 7.200.000 
frawdziwem prawie, tkwiącem korzeniami w spo |-złotych do 780.000.000 zł., przyczem portfel weksla 
łeczeństwie niemieckiem, to brzmiałby on inaczej | wy zmalał o 2.600.000 zł. do 662.900.000 zł, a pos 
i innemi torami poszedłł.y cały bieg procesu, któ- zabezpieczone zastawami o 56.000.000 zł. do 


za zabiegi chirurgiczne rozpoznawcze, za naświe- 
tlania lampami kwarcowemi dla dzieci do lat 
trzech, w wypadkach krzywiey i gruźlicy oraz 
za szczepienia ochronne. Również nie będą pobie 
rane opłaty za porady przy chorobach zakaźnych 
oraz w nagłych wypadkach. Ponadto nie będą pod 
legały opłatom środk* opatrunkowe. zastosowan: 
osobiście przez lekarza w chorobach zakaźnych. 
Ubezpieczeni, którzy chorują dłużej, niż 4 tyg d 
nie, począwszy od piątego tygodnia, zwolnieni są 
od wszelkich dopłat. 


rok — pisze Korespondencja — został oparty na 


ry społeczeństwo śledziło ze wzrastającem nieza. | 70.900.000 zł. Stan zdyskontowanych biletów skat 
dowoleniem. Jedynym pozytywnym wynikiem pro | powych wzrósł nieznacznie do sumy 46.200.000 sł. 
Ceu = dą =a 2 w. dk Zapas połskich monet srebrnych i bilonu viegl 
zarzntów, stawiany wym  Boejalistom f N 
przez zagranicę, Z tem więkstem 1äiwieriem ne- | Gj, ipne aktywa" wtrosła 0 8200.000 u. 43 
niemiecki przyjmuje do wiadomości uwolnie- Ą PRE wałów 
Komunikat kończy się uwagą, że błędny wyrok b y ę zad a iae 
trybunału Hpskiego powinien przyepieazyć refor. tychmiast płatne WE powiększyły ag 
mę prawa niemieckiego, wyzwalając je z przeżyt, | © 21400.000 zł, do 246.100.000 zł. Obieg biletów 
ków. liberalistyeznego epcsobu myślenia. bankowych w wyniku wyżej omówionych zmism 
zmnielszył stę o 21.800.000 zł do 965.900.000 sł. 
Pokrycie złotem wzrosło nieznacznie 2 42.67 prać. 
do 42.72 proc., pzakraczając norme statutową a 
przeszło 12 proc. Stopa dyskoatowa 5, catawowa 


6 proc. 
—offo—— 

Wyróżnienie lotnictwa polskiego 

Warszawa. 27. 12. PAT. Obradnjący w Reyrmić 
XXI. zjazd Międzynarodowego Związku Lotnicze 
go. tzw. F.A.I., zrzeszający aerokluby 34 państw, 
powziął decyzję przyznania Polsce trzeciego gło- 
su. Największa ilość głosów, 2» jakiemi dane pań- 
stwo może uczestniczyć w obradach F.A.L, wyne= 
si 4. Tę ilość głosów posiadaja jedynie państwa, 
oddawna przodujące w lotnictwie. wapółzałożycie= 
no do uprzątanią śniegu 20000 bezrobotnych. Na | le F.A.I, iak Francja, Niemcy i Włochy. Delegat 
rzece Hudson i na Atlantyku paruje wichura śnie- | polski na XXHI. zjazd ppłk. dypl. Bogdan Kwis- 
żna. Istnieje obawa, iż około 800 rybaxów. któ- | ciński, sekretarz generalny Aeroklubu Rzeczypo” 
rzy wyruszyli 48 godzin temu na połów rvb, uto- ' spolitei i członek zarządu F.A.I. „zoetał wybrany, 
nęłc. Z powodu śniożycy posiradało życie około ! na wiceprezesa F.A.1. i na członka międzynarodo 
200 osób, które znalazały się na drogach. Śnieg . wej komisji sportowej. Stanowisko wiceprezesa 
zasypuł szereg malych domostw. | F.A.I. zostało poraz pierwszy objąta przaz Polaka. 


Lex retro non agit! 
PRZECIW KARZE SMIERCI DLA LUBBEGO. 


Berlin, 27. 12, (PAT). Poseł holenderski w Ber- 
linie wystosował do ministra spraw zzgranicznych 
Rzeszy list, w którym dufraga się za.tosowania 
„mniej surowej kary“ wobec skazanzgo van der 
Lubbego. Rząd holenderski — jak wiadomo — 
stoi na stanowisku, że nstawa, na mocy której 
zostął skazany van der Lubbe, nie miała mocy 
obowiązującej w czasie podpalenia Reichstagu i 
nie powinna więc obowiązywać. 


nej wynosi 8 cali. W Nuwym Jorku zaangażowa- 


EB 4 


Pales: 


Prokiamowana z okazji 70-lecia anyata, 
wielkiego orędownika wyzwolenią ziemi w Pale- 
atvnie, akcja około załeżenia nowege wielkiego 
wsiedla na zięmi palestyńskiej, imienia znakomite. 


go Jubilata — znałazła żywy i serdeczny oddźwięk , 


we wszystkich sferach społeczeństwa żydowskie- 
go naszej dzielnicy. Zarówno w Krakow:£, jak i nz 
prowincji specjalne komitety rozwijają żywą i 
energiczną działalność. Nie ulega też żadnej wąt- 
pliwości że Miłal Uszyczkin uwieńczora bedzie 
świełnym Sukcesem, 

Bo przecież Palestyna 7 utęsknieniem czeka na 
nowe możliwości swego rozwoju. Im więcej zdoła. 
my stworzyć w Palestynie nowych ośrodków ko. 
lonizacyjnych, tem większą będzie możliwość imi. 


„NUUWY DZIENNIK” piatek 29. AI. 1933 


ma czeka 


gracji żydowskiej. Kwoty certyfikatów ustalane 
' są wedle istniejących w kraju rynków pracy, a 
| rynki pracy to w pierwszym rzędzie —- nowe moż- 
liwości kolonizacyjne na wsi i w mieście. Biorąc 
nawet juź pod uwagę znane ustosunkowanie się 
rządu mąndatowego do kwestji imigracji. należy 
jednak pamiętać o tem, iż najiepszym z naszej 
sifony argumentem wobec rządu mardatowego, 
jest i będzie iłość placówek pracy żydowskiej w 
kraja. Nowa kolonja imienia Uszyszaina, — to 
właśnie nowa taka wielką placówka pracy. Każ- 
dy przeto datek na Mifa! Uszyszkin stanowi za- 
równo uczczenie wielkiegc przywódcy żydowskie. 
go, jak i przyczynek do rozbudowy Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. 


— (p 


Amnestja dla nielegalnych 
turystów w Palestynie ? 


Z Palestyny nadchodzi wiadomość, że krążą 
tam pogłoski, jakoby sir Wauchope zgodził | 
się ogłosić amnestję dła nielegalnych emigran 
tów, znajdujących się w Palestynie i zgodził 
się załegalizować ich pobyt pod warunkiem, 
że wszystkie instytucje sjońistyczne 
wiążą się nie popierać nielegalriej imigracji, 
Potwierdzenia tej wiadomości brak. 


23 tys. f. szt. w Europ 


a 17 tys. f. szt. w Pitek 


Praga (ŻAT.) W tych dniach nastąpiło zain 
knięcie praskiej centrali Mifal-Arlosorow. Kie- 
rownictwo akcji przewiduje, że do stycznia 
1934 wpłynie na rzecz Mifal-Arlosorow w kra 
jach europejskich ok. 23,000 f. szt. W Palesty- 
mie zebrano na tę akcję 17.000 f. szt. W Niem- 
czech akcja została w tych dniach zainaugu- 
rowana. 

We wszystkich sprawach, dotyczących Mi- 
fal-Arlosorow, należy się zwracać  bezpośre- 
dnio do Palestyny na adres: Mifal- Arlosorow, 
Tel-Awiw (Palestyna), P. O. B. 1036, 


Przedstawicieli papieża 
monsignore Bariassina 
w Agencii zydowskiej 
Przedstawiciel Watykanu w Jerozolimie, bi- 
skup Barlassina złożył wizytę Egzekutywie 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, gdzie zo- 
stał przyjęty przez szefa departamentu polity- 
cznego Agencji Żydowskiej M. Czertoka. Bi- 
skup -Barlassina odbył dłuższą konfereneję 


e przedstawicielem Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej M. Czertokiem. 
Monsignore Barlassina, przedstawiciel .pa- 


pieża w Palestynie znany jest ze swojego nie- 
przychylnego stanowiska wobec prasy żydow- 
skiej w Palestynie. Po raz pierwszy złożył on 


zobo- | 


obecnie wizytę Agencji Żydowskiej i pn 
pierwszy też konierował z jej 
lem. 


| Martyrologia sjonistów w Rosji 
| | sowieckiej 


Tel-Awiw (ŻAT) Zagraniczny komitet ro- 
syjskiej partji sjonistów-socjałistów komuni- 
kuj: że głodówka przebywających w więzie- 
niu w Bisku Sjonistów-socjałistów trwa- 
ła 28 dni. Nie miała ona jednak żadnego skut- 
ku, gdyż wyższe wladze sadowe zatwierdziły 
wyrok 3 lat więzienia dla Abrahama Winza, 
Mojżesza Zaczerkowskiego i Kaczkina. Sjoni- 
ści Meir Rubinow i Nahum Bernstein postali 
zesłani do Sybezcji scnodjiej, 


raz 
przedstawicie- 


Spadek eksportu wyrobów 
niemieckich 


Beriin (ŻAT( Na odbytem w tych dniach 
dorocznem zebraniu niemieckich producentów 
i eksporterów piwa stwierdzono, że bojkot to- 
warów niemieckich zagranicą spowodował 
gwałtowny spadek eksportu niemieckiego pi- 
wa, wynoszący prawie 40 proc., a to mima fa- 
ktu, że w ostatnich miesiącach — od 
zniesienia częściowej „prohibicji“ w Stanach 
Zjeduoczonych — do tego kraju eksportowano 
znaczne ilości niemieckich wyrobów  browar- 
nych, czyli: mimo zdobycia przez Niemcy no- 
wego rynku zbytu, bez którego spadek ekspor- 
tu piwa byłby jeszcze większy. W r. 1932 eks- 
port piwa niemieckiego wynosił przeszło 14 
miljonów marek, podczas gdy w okresie pier- 
wszych trzech kwartałów r. b. pozycja ta wy- 
rażała się cyfrą poniżej 6 miijonów. Uczestni- 
cy zjazdu ocenili bardzo pesymistycznie przy- 
szłość niemieckiego eksportu piwa do Amery- 
ki, gdyż rząd amerykański wyznaczył dla nie- 
mieckiego piwa cło w wysokości 31 dol. od be- 
czki. 


TEATRY „KINA! $4 


— WYSTĘPY S. SAMBERGA W ` "TEATRZE 
ŻYD. BOCHEŃSKA 7. Występy A. Samberga bu 
dzą wielkie zainteresowanie, przedstawienia ściągają 
Rumy publiczności Niezwykłem powodzeniem cieszą 
sie wystawione sztuki „Tug in Nacht“ Ańskiego 
„Skąpiec” Moliera. W sobotę, o 4 pop. po cenacn 
eniżonych powtórzenie „Tug in Nacht“: w sobotę, 
8.45 wiecz. sensacyjna premjera .Przekięty* (szta- 
ka z rosyjsk.) Sofji Biełej, z A. Sambergian w roli 


tytułowej, którego prasa porównała = tej niezws 
kłej kreacji do słynnego filmowego artysty hos 
Chaneya. Po przedstawieniu solo A. Samberea w 


swoim repertuarze. W przygotowaniu wielkie przew 
stawienie sylwestrowe z udziałem całego zespołu z 
A. Sambergem na czele. Bilety do uabvcia w firmie 
A. Fischhab, Grodzka 46, w sobotę od 4-tej przy ka 
sie teatru. 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj po rez 
T-ty opowieść sceniczna J. Żulawskiego Fros 
i Psyche" w prenjerowej obsadzie zespołu z vp. 
dyr. Osterwa, Hanką Ordonó vaa i T. Bucnatowi- 
czem w rolach głownych, w otocz'niu eałzgo ze- 


jąca salę tatru miła i zabawna komedja węgier- 
skiego autora Bus Fekete „Pieniądz to nie wszy- 
W próbacn pod kierunkiem dyr. Oster 'y 
któ- 


stko'. 
komedja W. Ellisa „Prawie noć poślubna 
ra ukąże się w 
wnych wystąpią; pp. dyr. Osterwa, 
Wernicz, Ruszkowiki i Burnatowicz 
— Z OPERY KRAKOWSKIEJ, Najbliższem 
przedstawienitm operowem będzie oremjeca ope- 
ry R. Wagnera „Tannhauser* w opracowaniu mu- 
zycziiem dyr: Bol. Waliek Walewskiego, w reży- 
serji Józefa Stępniowskiego. z gościnnyn wystę- 
pem sławnej śpiewaczki Adv Sari. 

— N9C SYLWESTROWA W TEATRZE MIZ- 
| SKIM. Dnia 31 bm. o godz. 1t1-tej w 10cyv zespół 
i artystów teatru im. J. Słowackiego urządza we- 
l 
I 


| szołu artystów. Jutro po raz 12-ty, stale zapełnia- 
| Szyjkowska, 


| sołą Nge Sylwestrowa. Odegrann zostanie świe- 
tna farsa angiclska „Prawie noc poślubna ', któ- 
| a z gościnnym występem dyr. Osterwy cieszyła 


| się olbrzymiem powodzeniem w Teatrze Letnim 


w Warszawie. 

— TRZY WIECZORY SYLWESTROWE W 
RYM TEATRZE. Niezrównani artyści. 
ciele humoru i nieśrasokliwej piosenki a to Hank 
Ordonówna znakomita nasza diseuse. posiadają 
wrodzony czar i nieprzepartą siłę wyrazu w iuterp:- 
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Dnia 24 stycznia 1934 ' 


POLSKIE TRANS TOW. OKRĘTOWE SLA. 
LINJA POLSKO-PALESTYŃSKA 

f Warszawa, ul. Morszaikowska lið 

Lwów, ul. Na Błonie 2 - 

Kraków, ul. Lubicz 3 

w Gdyni, ul. Wastynytona 

w Rzeszowie, ul. Grotraera 1004 


CZWARTEK, 25 GRUDNIA 
Kraków (3123) 7—5 Audycja poranna. 11,40 Prze 
giąda prasy. 11,50 Wiadomości bieżące 11,57 Sy- 


gnał czasu, hejnał. 12,05 Płyty. 12.50 Dziennik po- 
pułudniowy, wiadomości metcorolog'szae. 12,38 

Piyty 15,25 Wiadomości eksportowe i gospodar- 
cze. 15,40 Godzina muzyki lekkiej w wyk. ork. 
teatru „Cyganerja: pod dyr. Z. Górzyńskiego. M. 
Didur- Załuska (śpiew), L. Urstcin (akomp ) 26,49 
„Humor to zdrowie: — p. A. Fudakowska. 16,50 
zhnyty 17,05 Feljeton muzyczny — p. WŁ Buvkath. 
17,20 Recital fortep. P PRA. 17,50 Płyty. 
18 „15 lat w wyzwolone n Wilnie" — p. W. Hule- 
wicz. 18,20 Słuchowisko „Dzwceny* e. Dickensa. 
19.05 „Skrzynka poeztowa“ inż. Staniewski. 
19,20 Rozmaitości 19,25 Odczyt aktualny. 19,40 Wia 
don:ości sportowe, dziennik wieczorny 20 Kon-, 
cert popularny, dyr. Nawrot, R. Peter (tenor,,, 
L. Urstein (akomp.) — w przerwie o 21 skrzynka 
pocztowo- techniczna w opr. W. Frenkla, 22 Ply- 
tr 22,20 Wiadomości meteorologiczne i policyjne. 
22,25 Muzyka lekka (piosenki). 23,25—21 Muzysa 
taneczna 

Warszawa (1411.8) 7—17.50 p Kraków. 17,50 
Kącik dla młodzieży wiejskiej. 18—19,05 p. Kra- 
ków. 19.05 Rozmaitości 19,10 Komunisat śni 'go-. 
wy, wiadomości sportowe. 20—322 p. Kraków. 22' 
„Polska zima“ — odczyt w jęz. ang p. Ordona. 
220—24 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 7—17,50 p. Kraków. 1750 Po-- 
gawędka Cioci Heli z dziećmi 18—19,05 p. Kra-; 
ków, 19,05 Rozmaitości. 19,10 Feljeton sportovy 
— M. Mikuła. 19,25—24 p Kraków. 21 Prof. St. 
Ligoń odpowiada na listy. 21,15—24 p. Kraków 
i Warszawa. 

Lwów (380.7) 7-—17,50 p. Kraków. 17,50 Lwow- 
ski biuletyn turystyczny dyr. kolej. 18—19,05 p. 
Kraków 19.10 Rozmailości. 13,25—24 p. Kraków 
Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny 15 „5 Pro- 
gram dla dzieci. 17,15 Pieśni i arje. 18,55 „Don 
Carlos“ opera Verdiego. 

Londyn (3559) 13 Muzyka organowa. 20,30 Korn- 
cert wokalny. 21 „Ulice Londynu" — słuchow"- 
sFo. 25 Muzyka taneczna 


. tacji, Kazimierz „Lopek“ Krukowski. 


aajbliższą sobotę. W rolach głó- ; 


świetny hu- 
inorysta i piosenkarz oraz znakomity Akad. Ze- 
spół Rewelersów łwowskich „Chór Kryana*, którego 
produkcje cieszą się niebywałem powodzeniem, wy- 
stąpią.w niedzielę, 31 bm., o godz. 7-mej, 915 wie- 


; ezór i 1130 w nocy w Starym Teatrze. Świetni artv 


' šei, rozporządzający boga 


atym repertuarem będą ba-y 
wić naszą publiczność lekką pioseuką, szczerym hn- 
morem i dowcipem. 

— LEO FUKS, uubieniec krakowskiej publiczno 
ści, jako autor, kompozytor i wykonawca z zupełnw 
nowym repertuarom wystąpi w sobotę. 30 bm., w 
sedzielę 31 bm., poniedziałek 2 stycznia w sali Bo 
„ońskiege. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwasiek 700 wiecz: Eros i Psych 

Piatek 7530 wiecz.: „Pieniądz lo nie wszysixo *. 


TEATR „BAGATELA“ 
Czwartek 815 wiacz.: „Królestwo operetki”. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 
(zwartek 3 wiecz: „Betleem polskie” 
'eatr Polski z Kaiowie w Bytomiu (Ś1. Opolski) 


Piątek: „Betlem polskie", 
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Rok VI. 


W żydowskiej szkole dla cłuchoniemych 


„NOWY DZIENNIK: 


DLA DZI 
[CZEK DĄ DZIECI 


* = 
piatek 20 


Enim 


Wywiad „Dzienniczka“‘ 


To prawda. Dokoła nas jest dużo smutku i go- 
ryczy. Coraz to nowa faia nieszczęść społecznych 
i narodowych przypływa ku nam bezlitośnie i jak 
by drwiąc z nas, zdaje się chichotać: 


— Nie jestem pierwsza ani ostatnia!... Przyjdą 
po runie jeszcze inne... 
Liczne. piekace, a nierozwiązalne problemy 


chwytają nas za gardło i dławia — niby węże La- , 


okona. 

Więc częstokroć w tym wirze uczuć i labiryncie 
pojęć nie dostrzegamy tej cichej, nieokrzyczanej 
— smutnie milczącej nędzy ludzkiej. Wszak tutaj. 
tuż obok nas, znajduje się zamknięty w sobie, tra- 
giczny świat kałek, którego prawie nie znamy. 

To głuchoniemi. 

Mają swoje życie wewnętrzne, swoje tęskno:x 
i częstokroć swój zamknięty, bogaty świat ma 
rzeń, swoje troski i radości, smutki i żale, a jed 
nak przechodzą obok nas cicho, w cieniu, jak nie 
jedna wielka nędza i krzywda ludzka. 

Nie reklamują się swym bólem. Milczą, wciąż 
milczą, choć mogliby nam, zdrowym, niejedno po- 
wiedzieć... 

Żydowaka szkoła dla głuchoniemych... 

Mała, ciasna izdebka, na niskim piąterku, w do- 
mu starej bóżnicy, przy Kupa 16... 

— Oto wszystko. Tak mało. — Rozglądam sie 
wokoło. Na ścianach obrazki przyrodnicze, mapy 
„Ścienne, łotografje.. A wzdłuż izby ławy długie ` 
— milczące, jak młodzież, która je zajmuje 

Patrzę na te twarze ciekawie. Chcę wyczytać 7 
nich wszystko. Niektóre są pełne wyrazu — smu- 
tae, wychudłe, zgorzkniałe.. Inne — bezmyślne, 
apatyczne, obojętne — twarze niedorozwiniętych, 


upośledzonych nie uświadamiających sobie 
swego kalectwa. Lecz co mnie najbardziej tu uce- 
ı rza — to brak twarzy jasnej, wesołej, choć doko- 
(łą mnie sama dziatwa i młodzież. 
Z trzeciej czy czwartej ławy wyzierają ku mnie 

s prześliczne, błękitne oczy dwunastolatki — oczy, 
' których trudno zapomnieć. Czuję na sobie t ma 
dre, niewinne spojrzenie — pełne żalu i dziecięcej 
! słodyczy. Chciałoby się przytulić tę małą do ser- 
i ca, ucałować jej złote loczki i płakać z nią razem 
;i skarżyć się na życie, na los, że potrafia tak stra 
j sznie skrzywdzić. 
ARE; Tu siedzi rodzeństwo — objaśnia uprzejm:e 
p. Schłaglied, długoletni nauczyciel tej szkoły. — 
Brat... siostra... drugi brat... Tam znowu rodzeń- 
stwo — dodaje — dwaj bracia... Wszyscy głucho- 
; niemi. (Sam zresztą p. Schłaglied również wyszedł 
l ze szkoły dia głuchoniemych. Obecnie nie znać mo 
| nim prawie przeżytego kalectwa). 

Jakże wszystko tu dziwne, jakże dziwne i sm4- 
tne zarazem! 
| A szczególnie silne wrażenie wywiera na mnie 
różńorotwiość wieku uczniów tej szkoły. Są tu pię 
cio.. dziewięcio... dziesięcio... trzynasto... piętna- 
Sto... ba!.. i dziewiętnastoletni! 

— Pięcioletnie dziecko i dziewiętnastolelni mło 

| dzieniec... 

Dziwne skojarzenie... I cóż ich łączy? Wspólne 
zainteręsowania, praca, zabawa?... 

Tożto dwa odrębne Światy u dzieci nieupośle 
dzonych... Ironja losu! Siedzą i uczą się tu razem 
— w jednej ławie szkolnej.  Przywiodły ich tu ` 
złączyły przeznaczeniem -- uędza i smutne kale 
ctwo. , 


T 


| 


Przy oknie 


Siedzę, 

Spoglądam przez szybę, 
Markotno jakoś mi, 

a ziemia pokryta, 

Szatą białawą, 

Świat w białym srebrze Śni. 


Powłoka na ziemi biała, 
I z dachu zaowu spadła 
Śniegu garstka mała, 
Zima nie szczędzi Śniegu. 


Nie nudzi jej kiałość jednostajna, 
Ni ludzka nędza skrajna, 
Wieczna luizka nędza, 

I ludźmi wiatr popędza, 

I nie żal jej ludzi, nie, 


Siedzę, 

Spoglądam wciąż jeszcze w okna, 

Markotno ciągle mi, 

Ziemia pokryta szatą białawą, 

Świat w białem srebrze lśni. 

RACHELA KOHANÓWNA 

(ucz. III. kl. hebrajskiego 
Gimnazjum w Przemyślu, 


Dzięki uprzejmości p. Schlagiieda dowiaduję 
się różnych ciekawych rzeczy o życiu uczniów. 6 
celu, o środkach tej szkoły... 

Szkoła koncentruje w sobie żydowskich głucho- 
niemych, niema! ze wszystkich ośrodków Polski. 
Liczy obecnie około trzydziestu uczniów. Oprócz 
nauki, którą pobierają rano w państwowej szkole 
dla głuchoniemych, mieszczącej się przy Wołlnicy, 
uczą się tutaj różnych przedmiotów, z uwzględnie 


RIWKA GURFEIN (Kibuc Karkar). 


Moniek i Maik 


Moniek ogląda od stóp do głowy czarnego Maj- 
ka. 

— A zatem brachu — jesteśmy towarzyszami. 
„To znaczy, mój drogi — ty ciągniesz pług, który 
ja prowadzę. Mam nadzieję, drogi mój towarzy 
szu, że będziemy żyli w zgodzie. Ani ty mnie nie 
będziesz niepotrzebnie kopał, ani ież ja nie będę 
zanuszony kropić cię zkytnio tem oto biczydłem. 

Przy podziale pracy przeznaczono Mońka do 
pracy „jedynką“. Cóż, gospodarstwo, konie są + 
krowy, trzeba zżyć się z tem wszystkiem, zwiazać. 
To nie jest, jak w kibucu, żyjącym z dniówek, tu 
jeż gospodarstwo, obowiązki, „meszek“. 

Moniek nie zna jeszcze „słownika*  woźniców, 
z całym jego doborem  pełnokrwistych prze- 
kleństw w najrozmaitszych językach, najmniej 
zresztą w hebrajskim. Hebrajski język, wykwini- 
ny delikatniś, nie ma jeszcze wiekowej tradycj: 
woźniców, niema dorobku wyzwisk i przekleństw 
jakim mogą się poszczycić inne języki. Weźmy; 
rosyjski. albo nawet taki sobie arabski. Tu bracie 
garściami możesz zbierać, u możesz nawet sobie 
dobierać specjały. 

To nic, że Moniek nie zna jeszcze tego czcigoń 
nego słownika. Jak się on tylko pokręci trochę u 
stajl, to przy swoich naprawdę wybitnycn zda! 
p nośćłach z łatwością przyswoi sobie ten barwny, 


nę rosyjskiego, żydowskiego i arabskiego, tu i ów 
dzie dla ozdoby zakraszoną slówkiem „nywejla* 
za jednolity język. Nietylko zresztą konie. Bo oto 
mały oborowy Józik, o różowych policzkach, pro 
wadzi również wielogodzinne djalogi ze swojenti 
krowami, ale już po żydowsku. Dlaczego po ży- 
dowsku? Jasne; zamało jest wyzwisk w języku 
hebrajskim. 

Może się rzeczywiście hehrajski wstydzić. Tak- 


że mi język 


- * k 
Moniek gładzi Majka po lśniącej skôrze. Na co 

ci to, Moniek? Źle ci było tam, gdy się siedziało, 
jako kibuc, czekający na osiedlenie w większe: 
osiedlu, gdzie było kino, teatr „gazoz“, bez trosk 
o skomplikowane gospodarstwo, bez psujących 
sie traktorów i leniwych koni, bez całego tego ba- 
| łaganu. No, chcieliście ziemi, gospodarstwa, cheie 
j liscie się „zakorzenić”, 

Masz zato Majka. 

| Ci nowi nie znają Majka. Nie wiedzą, co to za 

l 


= żargon. Konie ET tę plątan: 


wygodniś. Naprawdę. Trudno znaleźć jeszcze ko 
| nia, któryby umiał tak wygodnie się urządzuć. 
; Pracować? Niema głupich! Zależy zresztą od to 
| warzystwa. Od „pieszczotliwych* słówek. Ale 
przez usta Mońka, tego Mońka, tak kochanego 
przez ludzi w kibucu, chyba nie przejdzie ta ko- 
lekcja przekleństw, która zdolna jest poruszyc 
tłuste serce Majka. 

| Moniek już oddawna. jeszcze zanim przyszii na 
! gospodarstwo, pragnie pracować „jedynką“, pra- 


. 


O EO ROZK, OE CEE PORAZ a 


gnie być rolnikiem. £ owszem, masz Majka, kole- 
go. To nic nie szkodzi, że masz takie madre czoło 
i oczy. Majkowi to nic nie szkodzi. 

Rano wyruszają do pardesu, ci dwaj towarzy: 
sze, wola Mońka i kibucu na długi okres pracy 
nierozerwalnie złączeni. Ładna z nich para dat- 
bóg. Majk czarny i iśniący. Moniek również. No 
i naturalnie pług. 

— Robimy zagony, towarzyszu Majk! 

— Ależ i owszem, towarzyszu Moniek! 

Majk może się na wszystko zgodzić, 
wie, że się nie przepracuje. 


x x * 


on i tak 


Nie wiem, co zaszło między ta szauowna parą 
Wiem tylko tyle, że Majk to najleniwsze i najwy* 
godniejsze zwierzę w całej naszej stajni, że zaw- 
sze miał na tyle rozumu, ażeby się dobrze urzą- 
dzić. Wystarczy, aby go woźnica na chwilę zosta 
wił, a ten już leży i wypoczywa, dostojny w swej 
rozkosznej beztrosce. 

Wiem dobrze to, że Moniek jeden z najzdolniei- 
szych naszych chłopców, o mądrych i dobrych o- 
czach, wyszedł z nim do pracy, nie przyswoiwszy 
sobie poprzednio nieodzownego słownika woźni 
ców, pełnego soczystych, koniom tak dobrze zro- 


| zumiałych słówek. 


A już na własne uszy słyszałam, jak Moniek mó 
wił do siebie: albo ja jego zabiję, albo on mnie. 

Żaden z tej pary nie jest trupem. Obaj żyją, oha 
powodzi się dobrze. Ale wspólne pożycie tej paty 
było nader krótkie. 

Co znaczy krak „ałownikał* 


Sr. 6 „NOWY DZIENNIK * piatek 20 XAŁ 1038 Nr. 366 
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niem felig] i historji żydowskiej. A przedewszy- 
stkiem uczą się mówić, mówić nie „na mię:*, ale 
wydobywać ze siebie dźwięki i wiązać je w mowę 
ludzką, aby jako tako mogli się z ludźmi porozu 
mieć. 

Jest to zadanie bardzo ciężkie. Trzeba dużo wy 
siłku woli, dużo cierpliwości i umiłowania swego 
zawodu, aby ta praca nauczyciela była owocna. 
Dzięki właśnie tym zaletom p. Sehlaglieda, ucz- 
niowie tej szkoły czynią ciągłe postępy. 

Przysłuchuję się lekcji. 

Do mapy dochodzi dwunastoletnia Balka, owe 
dziecko z błękitnemi oczyma. Ręką wodzi śmiało 
i pewnie po Palestynie, wskazując i wymawiając 
wyraźnie nazwy jej rzek, gór i miast. Nauczycieł 
opowiada mi o Balce, a przytem uśmiech zadowo- 
łenia i dumy zakwita na jego twarzy. Balka przy- 
była iu jako oómioletnie dziecko i tu dopiero na- 
uczyła się pierwszych słów wymawiać. Dziś, po 
czterech iatach pobytu w szkołe, mówi już dość 
wyraźnie i orjentuje się świetnie w nauce. 

Po Bałce odpowiadają inne dzieci, jedne gorzej, 
drugie lepiej, inne całkiem dobrze, a wśród nich 
wyróżniają się dwaj, trzynastoletni może chłopcy 
A potem mówią ci, którzy do szkoły przyszli naj- 
później, albo też z braku jakichkolwiek zdolności. 
mało się nauczyli. Wydają z siebie nieartykułowa 
ne głosy, niepodobne do mowy ludzkiej i to ma 9 
znaczać odpowiedź, coś, czego niestety nie zrozu 
miałam, Zato czytam z ich oczu i niespokojnych 
ruchów rąk i ust, że pragną być przecież zrozu 
miane. 

W tem tkwi tragedja tych nieszczęśliwych. 

Z braku funduszów szkoła nie posiada interna 
tu, który byłby prawdziwem  błogosławieństweu: 
dla nich. Uczniowie zamiejscowi, a tych jest wie- 
ksza część, umieszczeni są w prywatnych domach 
Żydowskich. Jaką jest doia tam tych dzieci, to ła- 
two pojąć. Wskutek trudności porozumienia aię z 
otoczeniem, dziecko takie pozostaje w cieniu, 2a 
mykając się cicho w sobie. A przecież w interna 
eie, wśród grona sobie podobnych, znalazłyby peł 
ną opiekę moralną, która byłaby ulgą dla ich nę: 
dzy i kaleciwa. 

Szkołę utrzymuje istniejące od dwóch lat sio 
warzyszenie „Opieki nad żydowską młodzieżą giu 
choniemą*, t. zw. „Mesiach limim*, Stowarzysze 
nie to, z p. dyr. Lilientaniem, jako prezesem, na 
czele, postawiło sobie chłubne zadanie przed soba. 
niesienia pomocy materjalnej i opieki religijnc- 
moralnej dla tej nieszczęśliwej, głuchoniemej dzia 
twy. Fundusze jednak tęgo stowarzyszenia są 
zbyt Szczupłe, aby stworzyć im jako tako znośne 
warunki życiowe. Społeczeństwo za mało wyka- 
zuje zainteresowania dla tej tak mało reklamo- 
wanej u nas nędzy ludzkiej, która cicho przecho 
ziz obok nas... 

Po siedmiu latach pobytu w szkole uczeń. zda- 
bywszy pewne wiadomości i jakąś możliwość no 
rozumienia się z ludźmi, idzie w świat, na dalsza 
dolę, a raczej niedolę. Tu kończy się roła stowa 
rzyszenia „Mesiach limim*. 


Tym słabym i osamotnionym przychodzi z ge- 
mocą organizacja żyd. głuchoniemych „Przyjafń” 
| (a jakże, i głuchoniemi się organizują). 
Wdaję się w rozmowę z p. Libanem. honoro- 
wym prezesem Światowego związku żydowskich 
| głuchoniemych, oraz sekretarzem tegoż związku. 
p. A. Birnhackiem. Troche porozumiewamy się u- 
stnie, a resztę pisemnie. To głuchoniemi. 1 oto 
dowiaduję się, co to jest „Przyjaźń* i jakie spel- 
mia zadanie. Jest to organizacja, utworzona przez 
głuchoniemych i dla głuchoniemych. istnieje w 
Krakowie od dwóch lat i liczy obecnie 40 człon- 
i ków. Ma ona na celu bronić interesów tych upo 
| śledzonych, pomagać bezrobotnym, chorym i nie- 
| zdolnym do pracy. „Przyjaźć* organizuje dla nich 
wycieczki, urządza odczyty, jest niejaka ciepłem 
ogniskiem dla tych, których dotknęja niedola i 
kalectwo. Dziś oba te związki: „Mesiach limim" i 
| organizacja „Przyjaźń znajdnją się w bardzo cie 
żkich warunkach materjałnych. 
| Przyrzekam poruszyć opinię ludzką i myślę 6 
bie równocześnie: Czy społeczeństwo nasze pozo 
| stanie obojętne i głuche na skargi głuchoniemych. 
' Chyba nie. Drobna pomoc w formie miesięcziei 
wkładki członkowskiej byłaby już wystarczającą. 
|a może sumienie byłoby spokojniejsze: Ulżyłióm; 
cichej nędzy ludzkiej. 
| Wychodzę, żegnana serdecznie. 
| Kładę już rękę na klamkę, wtem ktoś za mną 
| cicho drepta. Obracam się. To mała Balka patrzy 
| na mnie temi hłękitno-lazurowemi oczyma, w któ 
| rych drży skarga dziecięca * Ściska w milezema 
| moją rękę. 
MARTA HIRSCHPRUNG. 
Kraków. w grudniu. 


— BE —— 
KKenkorż hteracki dla da'eci 
| Redakcja „Dzienniczka* etrzymała w tych 


dniach od nieznanej autorki. tub autora, jakąś nie 
; dokończoną historję, urwaną — jak na złość! -- 
prawie w najciekawszem miejscu. Przypuszczamiy. 
Że autorce, lub autorowi zabrakło „natchmienia”. 
by ja skończyć. 

Proshny zatem Was, kochane dzieci (do lat 13) 
o dokończenie tej historyjki, ho Redakcja pali s's 
z ciekawości, co hyło dalej. 

Najiadniejsze i najciekawsze opowiadanie wy- 
drukowane zostanie w „Dzienniczku* i nagrodzo- 
ne. Czem?... To ścisła tajemnica. Pozatem umie- 
ścimy jeszcze dwie wyróżnione prace. Korzysrej- 
cie teraz, z zimowych wakacyj : piszcie! Pragnie 
my otrzymać dużo, bardzo dnżo dokończonych 
historyjek, a jedne ciekawsze od drugich. 


ZDARZENIE. 


Wyszłam dzić ze szkoły wcześniej, niż zwykle. 
bo pani zachorowała.  ldę sobie wolnym kroez- 
kiem, gapiąc się na wystawy, na przechodniów -- 
na światek Boży. Na polu ślicznie —  bieluśko. 
bielugieńko... 


Nagłe słyszę jakieś krzyki i prędko spoglądam 


Nasza Ankiefa w sprawie „Dzienniczka” 


(Czytelnicy zsbierają głos w dyskusji) 


Dyskusję otwierąmy, umiesztzając vvniżej głe- 
sy naszych Czytelników, walczący. niejako o. 
ausze „Dzienniczka'. Niechaj w tej „wałee' nikt 
nie stoi zdała, komu dobro „Dzienniczia” nie jest 
cbojętne, lub kto miałby w tej sp"awie coś do 
powiedzenia. Prosimy o nadsyłanie taiszych uważ 
poczem głos zabierze Redakcja. A więc do walki 
o duszę „bzienniczna”. =- dla dusz młodzieży 
żydowskiej! 

D. Jaroki: Czytalem poszczególae głosy w zwią- 
zku z „Amkielą Dzienniczka” i aczsołwiek. prze- 
waża w nich moment przyw:1zania 1arodowego. 
nie uważam jakoby pad względem ujęcia, wszyst- 
kie były nader trafne. 

W pierwszym rzędzie musiałbym ten zarzut 
skierować wobec wywodów kol. E. Niissenielda Z 
Krakowa. Mam wyrazy pełaego szacunku wobec 
ruchu młodzieży „Akiba , cenię też odwage vspo- 
mnianego autora Ale nie wolno byż tak jedio- 
sironnym! Czyż wolno .„Dzienniczzosi * prowa- 
czić agitacię za te. lub owa »zanizacja mlodziez- 
ży? Wręcz przeriwieł  „Dzieunics:k'  zowinien 
być trybuną myśli nurtującyca inłodzicz, als za- 


razem trybuną apartyjną. w sprawie wyboru or- 
ganizacji młodzieży. Natomiast viņmən zenni- 
«zek szerzyć wychowanie nawsśróś narodowe, 

Odnośnie do vogłądów M Sch. w sprawie poru- 
szania problemów poł.tycznych : społecznych na 
łamach Dzienniczza, sądzę, 23 wywołałopy to za- 
cietrzewienie — tem ostrzejsze -— że właśnie 
mlodzież „połiłykowałaby' co bezspczecznie, me 
jest objawem zdrowym, ani też vskazanym W 
żvwiuzku zaś z wzniianką p. M S'h. co do „ukrw- 
wania iwarzy pod przylbicą, wypadałoby sių 
żapyłać: Czy me jest wystarczającem zadnwole- 
ix wypływające z samej pracy, którą danem nam 
jest dzielić się z innymi? Czy to ziarno, które zu- 
siewamy, nie pawinno być dla nas tym bodźcem 
twórczym, lepszym 2d tormalnego, a nawet też 
scidecznego koataktu? 

Genia Goidstsin: Chciałaby n bardzo, abv Dzien 
uiczek' nie był iodatkiem io „Naw:sgo Dziennie 
ka“, ale żebv wycbodził jako ndrępbne czasopi- 
«mo. na którego łamach. cała młodzież vdowska 
mogłaby się wypowiadać 1 dyskuto vat nad naj- 
żywotniejszemi sprawami. 


— zzz 


Zlote myśli 


Smiech 1o dar nieba, 


t * LJ 


Zycie jest ciągłe m dążeniem do czegu? Wielkie 
go i Niebosiężnegu. Ubodzy są ci, którylu wystar. 
cza to. co już posiedli. 

? a e 


Zeby żyć rozumniv i walczyć mądrze. potrzeba 
trzeźwo patrzeć na rzeczy. 
x «w s 


Ją w głęwiach narodu drzemiące sły. Jeno by 
zejść tam, trzeba kochać, kochać, kochać... 
ZZOZ ZZO DZIE ZZ ZZOZ 

E En — Oto na rogu ulicy stoi jakaś grupka 


ludzi i bardzo gwaitownie i niespokojnie o czemó 
rozprawia, coś tłumaczy, rękami gestykułuje i jak 
by kłóci się z sobą. Jeszcze chwila — pomyśla 
iam sobie — a rzucą się wszyscy na siebie. 

Podchodzę bliżej, aby zobaczyć, co się stało — 
i nagle... nagle... 


— — 


Tu historyjka się urwała. Dokończcie ją Dzieci 
| prześlijcie Redakcji, 
„Konkurs dła dzieci“. 


z dopiskiem na kopercie: 


Konkurs literacki dla młodzieży 


Równocześnie ogłaszamy konkurs literacki dla 
mladzieży (ponad lat 13) ua temat „NAJCIEKA- 
WSZE ZDARZENIA Z MEGO ŻYCIA". 

Może to być zdarzenie ze szkoły, domu, organi- 
zacji i t. d. Najlepsza praca zostanie nagrodzona 
i umieszczona w „Dzienniczku*, jakoteż dwie pra- 
ce wyróżnione. 

Oba konkursy, to znaczy konkurs dla dzieci | 
dla młodzieży, zamykamy 1 iutegu 1934 r. Po tym 
czasie żadna praca nie zostanie uwzględniona. 

= wyda 


ODPOWIEDZI REDAKCJA 


|  samia: Czyluliśmy le słowa z serdzeziem wzru- 
szeniem. ZYczywy zupelucgo vyżirowienia i.. ła- 
skawszegu losu Witamy Sowię jako nową współ- 
pracowniezkę. prosząc saran o „pookrawanie' 
Tuptusia ze wszystaica ste)a, 20 02 'ej koniIcz- 
bes operacji, nie pomieścithy się w naszym SZezł- 
płym Dzienniczku. 

B. Erbsmanówna: Twoja =rzyżókia konkurso- 
wa już w tece Dziękweny i oazirawiuny sarde- 
tzrie. 

Rachela Kchanówna, Przenyś!: Napsz nan coś 
o sobie, Rachelko 

PR. Jaroki: Owszem, prosimy © współpracę. 

Dwaj autorzy „Srogiej Ziny”: Nieżylxo zima by- 
wa sroga, al? czasem Relakcja Dzieani 'zka także, 
bc.. wszelkie brudne, zabazgraae i posłuszczone 
świstki. odsyła czemprędzej do.. „Zakłada czysz- 
czerią miasta”. 

Hanka Srebrna: Bardzo as  ieszyl Twój 
p:ciwszy liścik i Twoja „Tęskasta za Palestyna“ 

| P'zyślij nam inne Twoje wierszyxi. a załącz du- 
| ży, bardzo duży list c sobie, o szkole, o wakacjach 
i i. wogóle. Im więcej takica liśzmów otrzy aije- 


Hearyk Goldberg: P. Nūssċafedl, zabierając glow 

w ankiecie „Dzienniczka”, stwierdził: „Rozwój 
„Dzieniezka* i jego wartość dla ogółu na- 
Sżęj młodzieży, zależne są tylko i wyłącznie od.. 
stałej i czynnej wspólpracy Szan. R:dakcji, 2% ru- 
chem młodziaży sjońskiej, A. H. H. Akiba Nie 
widzę żadnego powodu, aby jak słusznie zauwa- 
żyła Redakcja, inne organizacje nie mialy wspoł- 
pracować To że Bystrycki chwalił tak bardzo 


„Akibę', mie jest jeszcze powodem, aby Akiba 
była uprzywilejowaną organizacją w współpracy 
z Dzienniczkiem. Zresztą gdy chodzi o pochwałę 
zę strony naszego noety By-iryckicgo. to muszę 
zuznaczwć podaroślić jedn: Bystrecki podczas 
pobylu swago w Krakowie. zwiedzając organiza- 
ete młodzieży, dla wsztstkien. hez wwvjatku, — po- 
czawszy od Szomaru Iacair. popwzeż Akibē. aż do 
Bejtaru — naluzl jakieś słowa zachely. uznania i 
pecwaly. Be Bystrych: kocha cała młodzież i nu- 
mo różni: ideaiaz cznych jednoczy ją i konczutru- 
je miłość całej nłodzieży ku sobie. 

To samo co zrobil Bystrycki, powinien też zro. 
bié „Dzienniczos Ma on zjednoczęć całą mlv- 
doież siońska * swoucentrować  aiłość tej mło- 
| dzieży ku sobi Dz enmczek nie śmie słać się od- 

skocznia do astaci, czy też propag» vania iJe: 

jednej organiaacji tylko. 
i am 


"maz 


SE 


my, ten Aa gi jest nasza. radość. 
M. i E, Piżkemae: Pódobnie 
„przez, Ki 25 zagadką, „bez roz siazania, była dla. 
ras... zagadką... tak - teraz. przystuue przez W as el 
rozwiązanie. „ubie sozwiązuj je zagadii. adr acujci 
już lepiej nad inną, klnł; ta jest aka "mo 5%, 
Czy zgoda? A dlaczego nie rozwiązujccie zagadek 
Bz'enniczka? Na tem najlepiej się ćwiczy. 


No! $mielmy. T 


Dzienniczek „na wesoło 
A MPŻE NAPRAWDĘ. 
— Romoit, ile nóg miu krowa? 
. mm Krowa ma <etery-nogl na każdym” roge: -a 
dądatkowo- ma jograr dwa rogi na glowie... | p 
9: *"DBJAŚNIŁ. 1 BR dy." sA 
—— Tatuśut Dłaczego do wojska nie injin, 
zezówatych? 7 st 


— Ne Dö.. Lożduiksż... taki żołnierz nie wógiby 
spojrzeć e spoż) prosto w oczy. 


ACHA... TO DLATEGO! 


„ — Jak ci na imię chłopcze? è . 
_— A boć to ja wim! „mą 
"— No, a jak cię wołają do jedzenia? 

— Hm... Do jedzemia to mnie ta nie trza wołać. 
be lecę şam, 


AJ +/z m 


"+4 


1: 


| TO WSTYD... ky 
Nawczycieł: Cigpermann! Powiedz mi. kto był 
ostatnim krółem polskim? 
Giapermann: Pan profesor tego nie wie?... Pan 
Prąlemor. się maig pyta?.. .To wstyd!... Pan profe- 
Sep powinien to gam wiedzieć. 


p 


" "Dzial rozrywkowy 
GDZIRZ SĄ MYŚŁĄCE GŁOWY I GŁÓWKI? 
i „Nas: Konkurs Rotzy wkowv. 


Tak wk ia prac 'konkursowych w 1aszej te- 
ce. Dlaczego? „Zanim „anknizny 1257 konkurs 
ipjrykowy, a uczynimy to w dniach najbliższych, | 
zasypcie Redakcję zagadkami własnego „po ryslu. * 
Moga być szarady, krzyżówki, dodawaaźi, *ami- 
główki itd, 

Redakcjn przeznaeza trzy nagrody za najlepsze 
prace: i 

1. Książkę. 

2. Grę towarzyska 
23 Coś z słodyczy. Ee i 

A więc do pracy! Wszak nie brak myślńcych 
Głów i Główek. : 


=" 


WIZYTÓWKI. 
Nad. Bronic Efbsmanówna, Kraków. 


N” PERSKI 


"8.0 ŁOKÓW 


PANSKI., 


Ż. ROY- 


łsze nazwiska dadzą .po przest awisziu, na- 
Kao 4:rech znanych . działaczy Maga i 


i 


k | © |" SZARADA. ; 
Nad Hanka Srebrna. ucz. IV. kl, pow. 
skiej. 


Pierwsze; wyrób z mleka, z 
Drugie: „cienki* po hebrajsku z 
Całość: ngani % 


nehraj- 


ROZWIAZANIE KRZYŻÓWKI CHANUKOWEJ. 
z poprzedniego numeru: | 

Pionowo: L Ovałecie 2. Nachum 3 Olej 41. Ga- | 
za: 5. Jordan, -5. Waiz nanu 

Poziomo: 7. Tata è Arka © Wiot? in. Sam- 
aon. 11. Epilanes. 12. Fichnann 13 I, C. A MI 


, rzecz- daida: do tega dadatki komuna'ne, 


„NOWY DZIENNIK"! piatek 29. XIE 1983 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


yak »rzysłana f 


‘Nowe przepisy 


w przemyśle i handlu 


£ dniem 1 stycznia: 1934 r. wchodzę w życ e m- 1. 
twe przepisy eczaśie pracy w.przenyśle i hazdju. 

„Poniżej omówimy tylka:te postanowienia, .któ- 
"re różmią .się, od „dotychczasowych, 

‘Dotychczas obowiaziżjące. maksimum ilości go+ 
godźiń, pracy w: tygodnii nić mógło przekraczać 
46; Obecnie maksymalna ifość ' godzin w stosm- 
ku tygodniowym © mie będzie mogła przekraczać 
45, 2 teg), że czas-pracy syngsi¢. będzie, bez „ACZE- 
nia. przerw Qdpoczyńkowych, najwyżej 8 „godzin 
RA dobę, nie wyłączając. „aoboty. 

Ta wyżej wyrażona zasada może „jednakże do- 
znać” odchylgń pa skujek rozpdrząiź” ‘mia Ministra 
Opieki Społecznej w porozimienia z Ministrem 
Pizemysłu i, FHaudlu' lub inými *zainie: -esowanymi 
ministrami pó zasięgnięcii opinii organizaćyj ża- 
wodowych 'prarowników; i- pracodawców. Miano- 
wicie takje rozporządzenie może stanowić o prza- 
dłużeniu czasu pracy w pewnych okresach na sku 
| skrócenia. cząsu pracy w innych okresach do- 

tycżyć to może zakładów, w Których praca jest 
Ezalókiiona od.pory roku t warunków atmosfery- 
czńych; rozporządzenie nie może nlec zmianie *ó- 
wnież' na skutek zbiorówych umów w zakładach, 
w których praca 'iest mzuleżniona od pory roku 
i warunków «łmosferytznych pod warunkiem je- 
droakże, iż postanowienia tych umów "ie będą 
zawierały niekorzystnych dla pracownika od- 
stępstw ód przepisów ust «wowych. : 

Mińster Opieki Społćcznej v porozumieniu 
z właściwymi ministrami ureguluje v drodze roz 
porządzenia czas pracy osób zatrudnionych w za- 
kładach leczniczych. Tygdoniowy ćzis pracy w 
tych zakładach 1ie może przekraczać "0 godzin 
na tydzień, nie wyłączając KG i dni świąte- 
ezi ych : j 

Cibrzymią doniosłość ma PEeoia, umoż!iwiają- 
cy ogłaszanie rozporzadzeń, zawierających prze- 
dłużcnie"luk skrócenie cz1isy pracv w dniu lub ty 
godnią w sposób, jakiego wymagają konieczności 


Str. 3 


"ów 


o czasie pracy 


państwadie lub. gospodarcze Do wylawania %- 
go rodzaju rozporządzeń jest upo vażnioaa Rada 
Manistrów; wydawane on być. nogą, na wuoęek 
Ministra Opie ki, Społeczaej, zgłoszony po zasię- 
Snięciu opinji 1zb Prze nysłowo- Handlowyca i 
Izb Rzemieślniczych oraz organiza: y) zaWwodo- 
vych pracowników i pracodavcjw: ' "Rozb3-:q- 
dzenia'te moga być wydawane na okr>ślony prze- 
riag ezasu, nie dłużej, niż na jeden rok i” noga 
dotyczyć .poszezególnych gałęzi..pracy lub katego- 
ryj zakładów pracy na obszarze całygo Państwa 
lub ra obszerach poszczególnych okręgów. -. 
W zakładach -pracy lub na ich ołdział1ch, W 
których czas pracy trwal Krócej niż 48 god 'n, 


dopuszczalne jast odrobienie nieprżepracowanych 


w ten sposób godzin w 'astępnych trzesn tygo- 
dniach pod warunkiem, iż czas pracy na.lobe nie 
kędaie ptzekraczał 9 godzin, a liczba.godzin pra- 
cy. w .pawyższym okresie czterotygojniowym 132 
godziu 

Odrabianic.. godzin pracy može nastąpić, . jeżeli 
kierownik: zakładu pracy zawiadomi o tem Inspek 
torat Pracy właściwego obwudu. pod: ając wykaz 
ati i gódzih nieprzepracowanych, zamierzony 0% 
kład: czagu*prącv oraz liczbę zatrudnionych w taa 
sposób. prącowników. 

Praca w godzinach nadliczdo vych; ną yé WY- 
nagradzang. conajmniej 25 proc. dod atkis m da pla- 
cy normalnej; za godziny nadliczbowe porii dwię 
godziny dziennie oraz za pracę w godzinach nad- 
czbowvch przypadajjcych na noc lub w dindzie- 
le i święta dodatek ten ma wynosić conajmniej 
50 proc; przy pracy akordowej dodatki nowyż- 
sze beda łiczane na podstawie płacy za czas, O 
ile umową %.danym zakładzie inaczej nie uregu- 
lowano 

Zaznaczyć należy, żę w wypadku : „odrabiania“ 
nieprzepracówanych godzin, o czem mowa wyżej, 
godzin przepraćo *vanych ponad '§$ sodziń dzienttte 
nie uważa sią” zA: nadliczbowe. 


a ien e 


Jak bedzie zryczałtowany 
podatek olirotowy 


Jak się dowiadujemy, został opracowany przez 
ministerstwo skarbu orejekt nowelizacji "ozporzą 
dzenia o ryczałcie. s 

Projekt ten przewiduje, iż w 1934-r. będzie por 
brany od szeregu przedsiębiorstw” ‘podatek obro- 
towy w formie. ryczałtu.  Korzystać z pa: Í 
iu, beda mogły” przedsiębiorstwa. których prze T 
ciptiy prawomocny obrót w 1930 : 1931 r. nie ; 
przekroczył 40080 zł. :- 

Są to następujące przedsiębiorst va va: 

1) przedsiębiorstwa handloręe z H kategorja 
śyiadeetw przemysłowych objęte -zęścią II lit. 
4. rozdział Y- kat. IT, pp. Ż 13 taryfy; 

2) przedsiębiorstwa: tandlowve, mające HL i IV 
kategorje świadectw według części II. lit. A. roz- 
działy I IX, XII i XX. taryfy; 

35) przedsiębiorstwa przemysłowe, mające świa- : 
dęctwa VI, VII i VII! xategorji .objete częścią. 
AL lit C, rozdział XIX taryfy; . 

A przedsiebiorstwa przemysłowe z VII kate- 
dorig Świadectw przemysłowych według, części, 
11 lit C rqadział ŃVIIL taryfy. 

Wyżej wymienione przedsiębiorstwa zostaną zn 
liczono ną awie ich przeciętnego prawamogqe 
nego obretu:.za -1939 1.1931 r. do jeduej z grup. 
Takich grup nowy proiekt przewiduje dwan aścię 
Najniższy obrót do 3.000. zł regznie stanowić be- 
dzie grupę. pisrwszą, -która na rzecz skarbu omia- 
cać będzię. f zt „roeznie Oroz, dodatki .samófzą- 
dowe. 4 

Drugą. grupę - Pia - bedn, przedsiebiorstwa 

z ohbrolem qq .3.000 „do 6000 zł. opłacają: "C na TŹPCZ 
skarbu 40,5Q zł. Następnie różnice mięlzy 9032070 
gólnemi. grypami będą wyaasić.po 3 36M), zl c Kaa 
tu, a różnice opłacanej sumy polatku. po zł * 

Jednak. od sumy obrotów od 90.00 da 35. bo 
zł. pohierany bedzia podaisk zł 357.50. a a” sumy 
zł 35000 do 40.000 obrotu —— zł 41250. oczywista ; 
mające óżmia | 
a „zaliczone | 

| 
ł 


x Przedsiębiorstwa przensyszowe, 
kategorie świadeclw przemysło vych.. 
co cześci TT lit. C rozdział XIX taryfy, 5 
imi 15 Chana. 16 Tnach. 17. Ghanuka. 18. Dreider. 

Trafne rozwiązanie nade-!uii: Bonina Erbzna- 
ńówna, Ueit | i Romnus.Boig al. Marcel schónb. ra, 
R Thrschbar:» Lałukia / wsćr.-duda Heilberg,. Ży 
grunt Krais i Mojáesa Wentesi 


mo ga- 


| nacyjną w 
| dydaci winni 


trudniają ' nie więcej * "niż" jednego. nałe onego pra- 
cownika, opłacać będą na rzecz skarbu zł 1760 
rocznie pouatku ‘obrotowego. 

Takie są najważniejsze zasady prapta nowe- 
go rożporządzemia 9 ryczałcie. 


Służba woskowa ne może 


być powodem do utraty 
Świadczeń Z. U. P. U. 


NT. A. wyjał. 1astępującę. ważne oraeczen'aż 
„U pracownika u.nysłowego, który, dia pełnienia 
slużby wojskowej Zmuszony był porzucić zajęcie, 
bieg okresu, upfawniającego do żądania świad: 
czeń ùa wypadek biaku pracy, rozpoczyna. się nia 
od dnia utraty zajęcia, lecz od dnia z velnienia 
ze slużby „wojskowej {art 17, Ai 3 5- rozporząiz%- 
nia Pezzydunią Rzeczypospolitej. z 24 listopada 
1926 r poz 981 Dz. Ust.)"+ (Orzeczenie N. T. Ą. 
z 17 pazdziernika 1933 L. æj 85091319, „A 

AR — 


Kgzóminy państwowe. ala nacsycjeń | 


| „religi mojżeSza wej 


* Państwowa:komisja egzaminacyjna przy Tp- 
żalytucić Nauk ` Judaistycznych w: Warszawie 


‘da ńauczycieli: religji. mojżószowej. w szkołach 


średnich ógółńo-kształcacych i w seminarjach 
nauczycielskich państwowych i pry watnych 
oglasza, „inie szym, że najbliższa sesja sgzami 
nacyjna odbędzie się w czerwcu 1934 r. 

Kandydaci, którzy zamierzają przystąpić do 
czzaminów: w tym terminig' avinni w jak- 
hajszybszym czasie złożyć w sekretarjacie ko- 
misji podanie wraz z wszełkiemi wymagane- 
mi dokumentam? oraz wnieść' opłatę egzami- 
kwocie zi. 100. Równocześnie kan- 
zaznaczyć, » których  dziedżih 
(Biblja, talmud. filozofja lub historja) pragna 
otrzymać tematy dle’ obu wy aga prac 
domowych, 

Regulamin komisji wraz z dokładnym pro- 
| Atony można otrzymać w sekreiarjacie insty 
| hitu po nadestaniw znaczków w sumie zł:'2.30. 
„Wszelkie. listy oraz przesyłki pieniężne należ 
"kierować na adres Instytutu Nauk Judaistycz- 
evei dla Peistwewej Komisji Egzaminacyje 
aij, Warszawa Nowolipie Szd/: , 
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ZION FEUCHTWANGER. 


„NOWY DZŁENNIK 


piątek 29. XII. 1933 


Nr. 360 


ZP | 


 Straszliwa mieszanina wiezienia 
i wojskowego placu ćwiczeń 


Londyu. ZAT) Londyński komitet" kobiet dia 
niesienia pomocy dziatwie żydowskiejj w Niem 
czech zorganizował w tych dniach w Savoy- Hotel 
pod przewodnictwem pani Anthony «ie Rothschiki 
po. ięcie, w którem wzięło udział przeszło. 369 ko- 
biet Każda z uczestniczck wpłaciią vą 10 f szt.. 
ponieważ zuś, jak na przyjeciu zakonunikowano, 
anonimowy ofiarodawca pokrył wszystkie wydat- 
ki związane z przyjęciem, cała zebrana šuma w 
wysokości 3000 f szt, zoslała' przeziaczo3a na 


* rzecz funduszu niesicnia pomocy dziatwie żydow- 


skiej w Niemczech, na który to fundusz "hierana : 


jest obecnie w Anglji kwota 25.000 f. szt Na przy- 
jęciu zakomunikowano nadto, że "uektórzy inni 
avonimowi ofiarodawcy wręczyli komitetowi ró- 
żne sumy — m. In. jedna na przeszło 1000 f. szt. — 
tak że dotychczas zebrano na fundusz ratunkowy 
dziecka żydowskiego w Niemczxch blisko 9.000 
f. szt. ; 

W przyjęciu orały udzial kobiety z całej elity 
angielskiej. m. inn. wdowa po <łyanyne angliei- 
skim mężu stanu lady Oxford- Asquith, jej córka 
lady Bonham- Carter. lady Crowe, lady Reading, 
lady Melchett i fej synowa lady Violett Meichett, 
lady Erlctgh, lady Rosebery. lady Bearst2ad, ła- 
dy Gladstone, lady Herbert Samuel, pani Winston 
Churchill, lady Sassoon, papi Leopold de Roth- 


schild, pani James de Rothschild, pani Lionel de : 


Rotschild, lady Burton, lady Mond, pani Wiera 


Weizmann, pani Sieff, pani Anitta Milłec- Cohen ' 


4 inne 

Dłuższe przemówienie o tagiszicj syluacji ży- 
dów w Niemczech xygłosit słynay ży:łowsko- nie- 
miecki powieściopisarz dr. s Fęuchiwange”. 
kićry oświadczył, m. in.: 


Żydzi, którzy pozostali w Bi. eca a przynaj- , 
jeśli nie chcą osza-, 


mniej wiekszość ich muszą — 
leć — zamykać oczy na wszystko, ©po się duokoła 
nich dzieje, Aczkołwiek na własne oczy widzą. 
fak się setki ich braci zabija, to'turuje, więzi 1 
tupokarza, muszą w siebie wmawiać, że — to złu 
dzęnie. Sam byłem świadkiem licznych wypadków, 
w których wielu Żydów: niemieckich naprawdę 
wdawało sobie sprawę z tego, co widzieli w swej 
ojczyźnie. dopiero w chwilę »6 przzzroęzaniu gra- 
nicy niemieckiej. A prawda ta jest okropna: 


` Mydzi niemieccy są bowiem skuzańcami losu. wiel- 


r 


ki zaś odiąm narodu niemieckiego zdradza zdecy- 


dowaną wolę zniszczenia ieh. 
Tak średniowieczią nienawiścią 2rześladują ŻY- 


dów nie Niemey, lecz tylko ich odłam ~- narodo- : 


w. socjalise. A przywódcom tych ostatnich było 
(potrzeba niemniej niż 14 lat najswałtowniejsżej i 
najbardziej z sumienność, wvzutej prodagandy. ^- 
by swych zwolenników podburzyć przeciwko 2y- 
iom. Nie dajcie wiary twizrdzeniu, jakoby cały 
$aród niemiecki stał za Hitlerem — wtajemnicz*- 
faj politycy oceniają. że ma on 7a soną załedwie 
feina trzecią ludności — lecz 

Wen odłam poprzysiągł sobie wytępianie Żydów ! 

zdecydowany fest zamiaru swego dokonać. 

łA wszak ten punkt programu nazi fest jedynym 
(możliwym do zrealizowania. 

W pierwszych dninch swych rządów usiłowali 
oni dopiąć tego wytępieńczego progra wi w sensie 
Goalownym —' przez zabijanie, kalecz»nie Żydów 
3 popychanie ich do samobójstwa W niewielu 
miesiącach hitlerowskiego reżimu. ja sam stract- 
mem na tej drodze sześciu osobistych przyjaciół. 


Prawdą jest że po pierwszych njesia zach pogro- | 


"owych wiolka fala oburzenia poza 
„Niemiec zmusiła hitlerowców do 
rzezi Zydów. Z drugiej zaś strony nie usiłowano 
Batret ukarać żadnego z morderców- Żydów, tas 
" Be 


granicami 


przez tę toleraneję sankcjonował» się akty gwal- 


tu ua przyszłość. 
Eo tej pory zebraliśmy dokumentarne 
1877 wypadków, w których Żydów bąłż zamordo- 
wano, bądź popchnięto do popełnienia samobój- 
stwa. Po stronie zaś wymiaru sprawiedliwosci 
mamy jeden iedyny wypadek ukarania pewnego 


szTurrtowra z Wirtemhergji ar.szth.  "ztero- 
dr"owym. 
Presja zagranicznej opinii pubłiczicj zmusiła | 


nązedowych socjalistów do zmiany swego progra- | 


mu prześladowaia Żydów. o tyle, że 
„Żydów już nie mordnją. ale tvjko.. nie dają im 
żyć”, 
Cóż my, Żydzi z poaa Niemiec, czynić możemy 


wstrzymania ; 


dowody | 


wobec takiej sytuacji? Żydzi niemieczy błagaja 
nas: „Zachowujcie się cicho, „estażmy jeńcami w 
ręku nazi Z chwałą, gdy rozpoczniecie przeciwko 
rım akcję, my ucierpimy. Prosimy wąs zalem 
żądamy od was — siedźcie cicho, J)starajsie się 
tvłko poskromić naszych gnębicieli *. 
Jakkołwiek bezdusznem jest takie 
lo jest ono poniekąd zrozumiałe. 
Lecz dla większości Żydów jest ono nie do przy- 
przyjęcia. 
W swoiri czasie Hitler przyrzekł, że każdemu 
Żydowi. który opusci Niemcy, rząd da na droge 
tysiąc marek, lecz przyizeczenie to jest tyleż war- 
te co inne przyrz:czenia Hitlera W istocie ogoła 
ca się każdego Żyda któremu Się zwala na o- 
puszczenie Niemi2c, dla żebraków, zaś granre 
innych Krajów sa zamknięte Toteż Żydz! niemiec- 
cy w ogr»nnej większości sie mają iunego wyj- 
$cia z sytuacji: muszą pozostać w Niemczech 1 bła 
gać swych przyjaciół zagranicą o spokój i o ła- 
5cćne traktowanie hitlerowców. by zapobiec po- 
dwojeniu Bcześladowaii przez oprawców. 
Lez my, którzy nie jesteśmy bezposrednio za- 
sgiożeni przez prześladowców. 
siedzieć cicho? Jestem przekanany, że pastępowa- 
nie takie byłoby najgorszem z maźliwych, przy- 
najmniej o iłe tyrani znajdują się jaszcze w okre- 
sie rozkwitu tyranji Beznadziejnyn jeat — nara- 
zie przynajmniej — wszelki wysiłek w kierunku 
porozumienia się z tymi ludźmi. Każda próba 
tego rodzaju będzie przez nich peję*a jako dowóJ 
słabości, jedynym zaś rozumianym  przaz. "ich 
językiem jest język silnego. Toteż jestem zdania, 
że ktokolwiek pragnie dobra Żydów niemieckieh, 
nie może się chwiać i musi działać whrew »rze- 
świadczeniu, że może to spowodow** częąsu vo põ- 
większone cierpienia niemieckiego Żżvdastwa. W 
tej walce bowiem chodzi nietylko o Żydów nle- 
mieckich Chodzi o żydów na całyn świecie. 
Antysemityzm jest choroba sakażną. 
Wzór naradowych soejalistó v, 


stanowisko, 


czy wolno nam , 


pozyskujących fi- , 


czrych zwolenników przy pomocy taniej propa- ` 
S: ndy antysemickiej, łatwo znaleść może naśla- | 


dowców gdzieindziej. 


e—a paap 


zi wszełkiemi rozporządzalneni Środkami A 
twierdzę tak nietylko jako Żyd. lecz "ównież jako 
Niemiec Jest bowiem myłnem twi*-dz'nie. jakoby 
' można było utożsamiać Niemcy z nargiowym so- 
ojalizmem Wiekszość aarodn niemieckiego, z utę- 
sknieniem wyczekuje chwih. w kiócdi będzie w 
sianie zrzucić ze siebie jarzmo barbarzyństwa i 
gwałfu. 


Tak więe akcja antyhitlernowika jest rarazem n- 
keja na rzecz Nizmiee. 


Właśnie jako wierny Niemiec _ propaguię walkę 
przeciwko nazi. XV istocie też sie wiem. "zem je- 
stem bardziej: Żedem czy Niemcem Rodzin1 noja 
od zekoleń żyła w Niemczech, Wv'kowałem sie 
« Niemczech. Duch mó! koształtnwnł się na nau- 
ce wielkich filozofów nismi>ckich ujomnief niż na 
dziełnch klasyków żydowskich Myślę w jezyku 
niemieckim. jest on wiec z konieczności czaścią 
składowa mojej jaźni. Cały mój sposób ofzziwo 
„nia rzeczy jest niemieckim. I właśnie jaro Nie- 
miec nawnluje was do zwalczania  nitleryzmu 
wszełkiemi środkami Poniewuż 7a; akcja. do któ- 
rei was nawnrłuje. pociaga za soba nowe cierpie 
nia Żydów niemieckich, aneluię do was iednocze- 
śnie: Nie szczedźcie wrsiłhów w dziele niesientn 
pomocy tym niewinnym nfiarom' 
|  Trndno jest uzmvsłowi* sohie. co ta jest takie- 
| go żyć jako Żyd w dzisiejszych Nieraczoch. Ta np. 
| kocham Niemeyv. W Niemczech byłem szeześliwy 


Nien.cy bvłv ideałem mojei praev. Ohecenie skonfi- 
skowali w Niemczech mój dom. zniszezvli moia M 
himtcke. podarli manje rokanisv. wrzacili do a 
gnia zebrane przezemnie mate-jiłv nankowe, o- 
| bróciłi w niwecz nrace dłnz'h tat. Pnizntali na- 
, wet grzadkt moich kwiatów. Wowvznuje. ogarnta 
, mnie tesknota za powietrzam Nin niae, sa ich kra” 
| abrazami. za )arodem, jszvkiem. 7a spoiiniem mo- 
| ich studiów. za ksiażkami mojej binlioteki 
| nalże nie nowrdńeiłbym dn Niemiec. adyhy ni ma- 
© wet obecni wielkorzndew nareczcji bezpiarzoństwn 
życia. mienia | Ssiezozhiorn. Komukolwiek he 
| wiem o czniacem jeszcze serru musi to się wyda- 
wać niewvchrażalna mora arsen MRM 
który zoetał nrzel szfałoony 


l w sirasaliwą mieszaninę więzienia i wojskowego 


Jest zatem obowiązkiem Żydów zwalczania 3a- 


4 tad- , 


kratn. i 


placu ćwiezeń. 

Nieszezęshwe losy Zrządziły jednak. że setkł 
lysięcy zmuszęne sa tam żyć W takiej at nasi rze 
każdy jest skazany na zwyrodnienie. Jeśli ma się 
nawet oszczędza rizysznych tortur, to jest on mì- 
mo tó co dzień i co godzina zmuszony upokarzać 
się na wszelkie możliwe sposoby. Niawątpłiwie 
nie życiem egzystencji Żydów w 

Niemezeen, 

Trudno, musimy sobie powiedzieć, że w chwill o- 
becnej Niemcy sa dła Żydów bkraj:sm straconym, 
jak sa one krajem straconym dla każdego dobrze 
myślącego Niemca : Europejczyka. Odzyskamy 
je, wiem o tem. Lecz obecnie a prawdopodobne 
na dlugie utuesią.e, może nawet lata. musimy n- 
zmysławic sobie "ałą grozę fuktu, że piękny ten 
kraj pozostaje pod rządami tych. którzy a uosu- 
bieniem najprymitywniejszych instynktów jege 
ludności. 

Lecz — aczkolwiek wiele setek tysięcy Żydów 
nięmieckich pozostawić musimy gorakienu ich lo- 
sowi — czy jednak uie jest możiwem uratowanie 
conajmniej części ich, urato sanie tych, którzy 
sa najbardziej bezradn: : zagrożzn naj większem 
nichezpieczeństwe.n, tych, itórych wybawienie ma 
rajwiększa donięsłość dla przyszłości? Mam na 
myśli dzjatwę. Wysoko vọnad wszelkie kwestje 
o słusznej (aktyce postępowania wobec narodo- 
wycn socjalistów stéi zigadai?1ie najważniejsze: 
Jak można agratowe dzieci a pirkła niemieckiego? 
Barharzybstwo Trzeciej Rzeszy z  daiesięziokrot- 
nem okruciedstwem godzi w subtelne, nievkształ- 
tewane jeszcze dnsze Gzieci żydeaskicu. Najba r- 
dziej nawet ad urodzenia zdrowy duch musi 1łev 
zniszczenib, jeśli w najbogatszycu we wraż=n'a 
latach wczesnego dzieciństwa jest on wystawiony 
a utrapienia, jakie Rzesza Niemiecka zadaje Ży- 
Uanskhiemu dziecku 

Jeśli uratujecie tyko setkę dzieci — zakgńczył 
Fion Feucehtwanger — będaie to czyn, zi który 
zaskarbicie sobie wdzięczność nietylko tych dz- 
©, nietylko Żydów, iecz któregoś dnia — świata 
całego. 


można nazwać 


a a A 
W dalszym ciągu przyjącia, córka zmarłego 
lerda Asquithu, lady Boubam, Carter wygłosiła 


przemówienie, w którem oświadczyła m in.: 

Sprawa niesienia pomocy dziściom żydowskim 
w Niemczech jest kwestia obehodzącą nietylko 
zgmiuc żydowską. Obcbodzi ona wszyst:ich wie- 
rzącyeb w sprawiedliwość i troszcęzących się o 
swobodę ducha, wreszcie wszystkich, którym te- 
ży.na serca dobro i los dziecka. Prze aawiam nie- 
tylko w swojem własnem imienin. łecz również 
w imieniu wielu, pozostających poza życiem Ży- 
dowskiem Pragnę zaznaczyć. Że wszyscy gotowi 
jesteśmy wraz z Wa ni pracować na rz*cz dziec:a 
żydowskiego w Rzeszy Niemieckiej. 

Pani Siefi oświadczyła. że zęprane przez Ko- 
mitet fundusze będą przeznaczome na praeę pro- 
dukiywną, na wyszkolenie zawodowe i esiedionie 
dzieci żydowskich w Agiji i Pslestynie. Mówczyni 
apciujc do randu angielskiego oraz ło administra- 

palestyńskiej o rązwareie jakaniszeriej wrót 
palestyńskich i o interpretowanie w jakonjliberal- 
niejszym sensie pojecia zdołności absorbcyjnej 
Pslestyny. 

Krótkie przemówienia wygłosił! wreszcie an- 
gielski dramalurg Frederic Loesdale j lady Er- 
leist. która na prapjecie ` przybyła wprost z lot- 
niska po opuszezeciu samsloln, Którvur odbyła 
podróż z Polski do Anglii 
sp 

m 

RZĄD PRUSKI projektuje przeprowadzenie 
rewizji usiawy małżeńskiej. Rzwizja ta umożli- 
wi w krótkiej drodze rozwód „mieszanych mał- 
żeństw aryjczyków z osobami. pochodzenia żyd. 

PRUSKIE WŁADZE ADMINISTRACYJNE 
nizeprowadzają obecnie rewizję wszystkich 
siubów małżenskich zawarięe przez członków 
szlacheckich rodzin niemieckich. Według za 
pówiedzi. ..adżydzenie” niemieckiej szłachty 
ma być skończone do maja 1934, 

Z BADENII deportow ano 140 żydów pocho- 
dzących przeważnie ze wschodniej Europy 
Wysiedleni Żydzi starali sie o zezwołenis na 
wyjazd do Francji ale rząd francuski admówi 
prośbie deportowanych. Narazie pozotali oni 
w Niemczech. 


HE 
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Niem 


d. SZECHYTMAN (Paryż). 


Zydowski Paryż w 


Matek 29. NH.-1933 


„NOWY DZIENNIK” 


zaj 


zwierciadle anonsów | 


(Korespandtneja Z A. T. da „Nowego Dziennika”) 


Społe czność żydowsku we Łrąuej. szczególe 


nie zaś w. Parvżu jest zjawiskicny zwoistem r 


interesujące. do tej pory wcałe prawie nie 
tbadanem. Nikt delul sie me zdobyl na mn 
flzę stałystyczną Tudności żydowskiej Paryża, 
tej pochodzenia. struktury zawodowej oraz za 
chodzących procesów spoleczno-kulturalnych 


Równicż psychologja specyficznego typu Żyda” 
"paryskiego, który się krystalizuj> w ciągu o- 


statnich lut. nie została weale oświetlona uni 
w literaturze. ani w teatrze. 

żydostwo francuskie — 
jak i naplvwowe — jest znpelnie nieznane Sze 
rokiej opinji żydowskiej. Musi nadejść czas. 
gdy się dokona „odkrycia rtego skupięniasży- 
tłowskiego, kształującez m gie w SAMEM SErFCU 
Kurópv. Narazie jednak ograpiczyć się wvpa- 
da do. skromnej probe pokazania migawko 
wych wycinków z paryskiego życia żydowskie 
m na podstawie pocześci przypadkowega tern 


zarówno  rdzeun:= 


. 


mlemniej charaktervstveznego materjału. ja- 
kim są ` anonse i ogłoszenia w pismie żyd 


paradohksahia, 
jako «binławie c- 
zowie "zákres 


Metoda na pierwszy rzut oka 
fem niemniej praktykowana j 
pizodyczne”, odzwierciedla 


potrzeb i zainteresowań skupienia obsługiwa- ` 


hego przęz ten dziennik. 

Oto mam przed soha piątkowy numer: tutci 
"sżegp dziennika żydowskiego. zwykły numer 
piątkowy o dwóch stranach zapełnionych a- 
nonsani i różnemi obwieszczeniami. Jakież 
oblicze żydowskiego Paryża wyłania się z lego 
materjału? 


Przedewszystkiem, Paryż Żydowski pracuje. 


szuka zarobków. Znaczna część ogłoszeń sł- 
zwierciedla walke ekonomiczna 'a' bhyi Prze 
slądajac nawet  powierzehownie ` ogloszéhie, + 


twudnią 


stwierdzić można, czem sie głównie 
Żydzi paryscv: branża meblowa,  hicliźniar- 


stwo, wvrohy tryvkotażywc, konfekcja, galan- 
terja skórzana, krawiectwo. Anonse w: różny 
sposób wychwalają swe wyroby, proponują 
AR na ralv itd, tworząc obraz żydow- 
lego światka gospodarczego. sprzedawców i 
klijenteli. ad | 
„Odrębną grupe tworzą inteligenci, którzy się 
osiedlili w Paryżu i starają sie pozyskąg žy- 
dowska klijemtele Bość liczne sa anonse ży- 
dowskich łekarzy, klinik, dentystów. 
się nawet anons znachora. niejakiego Chwvst- 
jana. który przyrzeka uzdrowić chorych .już 
po pierwszych seansach‘. 

Jeszcze liczniejsze są anonse żydowskich ad 


WIECZORY TEATRALNE) 


i skąpea zakochanego 
tak dalece w swych dukatach, że z niemi się roz- 
stat nie może. a to zdaniem pierwszego na miarę 


TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE. 


„Skapiec“ 


Komedja w 3 aktach Moliera. 
GOŚCINNE WYSTĘPY A. SAMBERGA. 


Eksperyment. jaki nam zademonstrował p. Sam 
berg. dając Den „Skypea. we współczesnych 
strójach. świadczy © niewyczerpanej żywotnoś.i 
tego arcydzieła. jakienikolwiek przebraniu ds 
się „ikąpca”, zawsze przyciągać nas będżie” magi 
cznie po wsze czasy piórem Moliera uwieczniony 
dokument zwyrodnienia duszy ndzkiej w postaci 
Harpagona, będaceze uosobieniem skajjstwa. — 
Goethe widział w „Skapen* tragiczną maskę obłę 
du, wstrząsający obraz obsesji człowieka przez 
demona złota, natomiast Schlegel zarzucał Molie- 
rowi, że jest niekousekwentnv. pozwala bowiem 
Harpagonowi trzymać konie. kucharza  cchmi 
trza. czego prawdziwy skąpice nigedyby nie uczy 
nit Schlege! jest też niezadowolony. że Molier nie 
zdecydował (się do jednej postaci skąn- 
stwa. dając nau w swym Harpagonie wszystki 
postacie, a więc i skąpca lichwiarza, pożyczające 


+ Bch biur otiarujących 


Be Życie spoleczno-połilyczne 
w 


zmalazł 


a 2,— umyć mę ka 


wokałów i bimi porad prawnych. Tysiace imi 
grantów żydów przybywających do Francji 
znają oni języka ani ustawodawstwa krajo 
toteż korzystać muszą z usług Avszeja- 
załatwienie spraw han 
Howes- sdminisiracyjnych. podatkowych. pro 
wadzenie księgowaści itp. Ostatnio przybyła 
nowa rubryka anonsów: załatwianie spraw + 
likwidacja majatków pozostawianych przez n 
, chadźzeów w Niemczech. Wśród kierewników 
-binr porad prawnych żauważyć można nazw! 
ska sdpśne w świecie żydowskim: przywódca 
zęwizjenistów WŁ Zabe tvúski prowadzi biu 
Ło Mrawne wraz z swym szwagrem adw. Hal 
ponpen, przedstawiciel „Poalej-Sjon w dru- 
siej mieńzyparedówce Me  Jarhlum  cglasza 
wo biuro prowadzone wespół 2 znanym sacjał 
fówcluejonistąa 1 współpracawiiikiem Kiereń - 
skiego Sz. Sołowiejezvkiem itd 

Liczne są ogłosz"nia ofiarujące sprzedaż róż 
needs parceh w okarcach Pacyża. Jest to rub- 
ryku. stala i dość wydalna ponieważ imigran 
vi po zainstalowaniu. sie w Paryżu. chętnie ku 
puja kawalek grunte buduja domki. tworząc 
nowe” asicdla na przedmieściach Paryża. 
„Nowi imigranci mzybywają z glęboko za- 
korzęnieocemi tradvcjami, nsjłujac urządzić so 
bie życie na tę samą modłę jak w Peęłsce. Lit- 
wde-czy Besarabji. Stąd powstaje. rubryka o- 
słoszón sławnych z Wilna lub Warszawy mo 
p elow. ordynujących również w klinikach pa 
Lyskich. wiolee ustosunkowanych swatow. nie 

brak też wszelkiego radzaju i pokraju ogło- 
"ZEŃ matremonjałnych 


ni? 
WYD 


s- =p 


w tej mierze. w 
odbicie w ogłoszeniach 1 auon 
charakter: z jednej strony 
z no Zaś DRE w i 


ptej znajduj” 
Moie "ma mieszany 
malomiasteczkuwy, 


Berlin (ŻAT) W lych duiąch odbylo się tu 
ZOESANIZOWARE. przez PATZACU gminy żydowskiej 
w- Berlinie wiełkie publiczne zgromadzenie ży 
Cowskie z ckazji inagutacje speejalnej: żydow- 
skiejsakeji zbiórkowej w ramach ogólna-pań- 
siwówej kampanji na rzecz funduszu pomocy 
odhywajacej sie pod nadzorem rzą- 
ze stronnictwem ng- 
Charakterystycznym 


zimawej, 
du Rzeszy w współpracy 
rodowych socjalistów. 


go SEN nn procent, 


europejską niemieckiego historyka literatury. 
współczesnego Goethemu Sehlegla, jeet rzeczą 
wprost niemożliwą. a w każdym razie arcyrzadką. 
Mam jednak wrażenie, tioethe trafił w same 
sedno rzeczy. ałlowiem taką postać skapca. ska 
piajacego jak gdyby w saczewce wszełkie pasta 
cie skąpstwa. stworzył jasnowidzący genjusz Mo 
liera. nienawidzacego z calej duszy skapstwa i ści 
gającego je z niesłychaną wprost pasją. 
Chciałbym jeszcze na jedną rzecz zwrócić uwa- 
gę,-a.rzecz tu odsłania nam wyraziście tło i atmo- 
aferę tego arcydzieła, mianowicie na pastwienie 
się Moliera nad Harpagonem. Oto kuplerka Fre- 
zyna przychodzi do Harpagona. by mu swatać MA 
rjannę i obsypuje obrzydliwego starca bukietem 
tak przesadnych komplimentów, że wprost wiz- 
rzyć się nie chce. bv człowiek o zdrowych zmy- 
slach mógł w nie uwierzyć i nie uległ zaczadzeniu. 
A jednak Harpagon nuwierzył, bec wrodzoną mu 
trzeźwość umysłu wyżarł mu cbłęd skąpstwa; 
uziowiek ten nie jest normalną istotą, nikago nie 
kocha, bo duszę swą całą oddał tak olbrzymiej na- 


(A. 


JE 


| 


Bso a 


an 


nie zmisnił iech 


nyeh. 


, wizjanistycznym 


nowoczesny. Í , i 
W nader prymitywnej i małomiasleszkińwej 
formie. snują swa cgzysteneję liczne „Sesto 
Gziorskostwa i stowarzyszenia  półilanulropij- 
no). Z.ogłoszęń j komunikatów „zipmłuntea g 
Piątej: DpoRaskiej Jub- „Zwiazku  Lelsian 
gzeziera „kochapu prewłineja” z werelkiemi 
jej cechami. Paryż w uajwniejszyw stopniu 
hamyznniów sni zwie sza jów. 
lecz równocześnie ujawniają się już nawa me 
wid i dażenia. Powstało nowoczesne środ wi- 
skot riarodowo-polilvezne, Pelno jest ustoszeń 
o zebraniach różnych orzanizacyj sienistęcz- 
hundnwskiego „Klubu im. Medema“. 
ludowego. roholuiczegce  Kluhu 
szkól wieczorowych. a wiecu re- 
itd. Zycie społsczao: polity- 
czne bijo.zewem letnem j jest haswene. Już tma 
prefsiawie tech komunikatów można wnieska 


uniwerśvietu 
snosrtowego, 


wać, jak sie rozwija pod wzgłędam uarwdo- 
wyn żydawski Parvż 


Specjalna, nute wprowadzają liczne -ohcenie 
aps „uchodźców niemieckich  poszulknja- 
exch krewnech i zugjamych”, O parę wierszy 
dalej widnieje doniesieni: a wyjeździe licznej 
grupy Zydów niemieckich da Palestyny. ko- 
pranikate urzedu palesteńskiego. obwieszcze- 
mia o zjeżdzie drobnych kupców w sprawie gk 
cji bojkótu, Niemiec hitlerowskich itd. 

Lecz Parvż żydowski lubi się też zabawić. 


„Pełno jest doniesień 1 anonsów o przedstawie- 


niach teatralnych, zabawach i balach. 

Rzecz charakierystyczna — Trupa Wileńska 
nie miała tn powodzenia. natomiast ttzecio- 
rzędne zespoy operetkowe grają aż w dwóch 
icatrach, żywiąc publiczność wszelaką łan- 
deta”. Oto wzór anónsu który pociąga publi- 
czność: „Raźnie!. Hycznie!: Wesoło! Wielka sen 
sacvjna operetka o 20 namerach tańca, śpiewu 
i humoru — Chee narzeczenego”. 

Cala charakterystyka poziomu tegtralno-Ar- 
tystycznego żydowskiego Paryża zawarta jest 
w tem, peloani 


Gdy chodzi o pieniądze żydowskie... 


"zczegółem zgromadzenia był fakt. że brali w 
nm ośiajalnv udział przedstawicł:le kierQw- 
uiczych władz partji narodowych socjalistów 
którzy zajęli w prezydjum miejsce obok re- 
jwrezentalitów gminy żydowskiej. W zebraniu 
hialo udział przeszło 3000 osób. 

Po zemknięciu listy mówców odbył się kon- 
cent, zaś w przerwach umtundurowani Ssztur= 
mowcy rozdawali wśród publiczności deklara- 


iiętnośl, że poza nia nie ma już miejsca Ma ža- 
dnego innego uczucia. 

A teraz pytanie: jak należy skąpea grac? Waka 
zówkę daje nam sam Molier, wprowadzając de 
komedji kilka postaci epizodycznych, które isthie 
ja w dramacie tylko gwoli rozweselenin widowni. 
Molier chciał nam dać przedewszystkiem wesołe 
widowisko i ubawić niem możnych swych prote- 
ktorów. A że przytem stworzył jak gdyby pom- 
mik skąpstwa, pozostanie to już zasługą nieśmiee- 
telną wielkiego komedjopisarza. Po linji właśnie 
widowiska poszedł Samberg, wyrzucając z drama 
tu niepotrzebną historję odnalezienia ojia Wale- 
rego i Marjanny. Dla takiego uwypukłenia przed?- 
wszvatkiem ohiędu skąpstwa, któremu wszystko 
w dramacie musi być podporządkewane, zbyt ma 
sna sjo staje sama scena: dlatego Samberg wcią- 
ga w orbitę gry widewnię, wchodzac między pa- 


bliczność. którą też oskarża o kradzież dziesięciu ty 


sięcy dukatów. Gra zaś jego jest nawakróć realł- 
styczna, może nieco nawet za iaskrawa. ale w 
tym swoim właśnie realizmie deniaskująca cały 
potworny demonizm postaci, doskonały zwła-” 
gzęza jest moment końcowy ostatniego aktu. 
Reszta zespołn zdawała sobie widocznie sprawą 
z tego, że nie potrafi dotrzymać kroku mistrzowi 
i dłatego starała sie tylko utrzymać pozycję. ZAA 
je mi się jednak, że tak p. Liebgoid mógłby pə- 
darować nam swój amoking. a p. Birmbaum swój 


frak, albowiem stroje te nieco vdówiętne raałiy, a 


=O O r E 6 | wa 


gje: "zgłoszeń datków na fundusz pomocy zimo- 
wej. Na miejseu zebrano kilka tvsięcy marek. 
Głównym mówcą byi prezes perlinskiej gmi 


nv żydowskiej: Heinrich Stahi, Przedstawiviele 


paru uarodówych socjalistów okłaskiwali tę 
cześć jegn przemówienia. w ktorej nawóływał 
or Żydów heriinskich do wydałnego popiera- 
nia akcji zimowej, wstrzymując się oczywiście 
eń wyreżania aprobaty wohec te? części przemó- 
Mienia; » w której prezes gminy dał wyraz na- 


„NOWY DZIENNIK" o. dra . XII. 1933 


- MIR. 


dziei, że współpraca Zydów ze stronnictwem | 


rządowem w akcji filantropijno-społceznej 
utyruje alogge ta wiekszego zrozumienia x: 
sirony narodowych socjalistów odnosnie bu 
innych postyłatów żydowskich. 

Na zebrannt żakomiunikowano. że 


na Fach 


iungłuszu pomocy zimowej odbędzie się kwe 
sta po domach i że:część zebranych w domach 
żydowskich sum przeznaczona będzie na czy- 
sto pocia cele Koki * Mk 


| 
i 


WIADOKOŚCI Z KRAJU. 


Tp scena na cmentarzu 


żydowskim 


Prosba o przebaczenie nad grobem zmarłej 


Z Warsatwy donoszą: -0-1egni Saiomon Na OC- 


gaty nupie, warsz, poznał praed 15 tary mładą. 
dziewczynę: okspedjenrke z w. Bicla’ zskiej. Po- 
szątkowy Ali: zamienił sie wkrólce w curąca mi- 
łość Nartąpły z kolni zareczyny | zddwałe się, żo 
pić i nigdy nie rozłączy zakochanej pary. Tym- 
czasem kupcowi wpadła w oko koiażaclu rarze- 
czonej Ta zawładnęła sercem krchliyśso kupea, i 
wkrótce stanek. z nim na kobiercu ślubnym. — 
W:trząsneło te nerwam: srodzo zawiedzione) w 
miłości «kspedjentki ktera niebawem - rozchora- 


wia się i zinnrła... 

Malżeństwo tymezssew wiodłn -zgześliwy tryl: 
życia. „Mliści po kilku dopiero latach dotkaięci zo- 
stali strasznym ciosem: jedyne dziecko — chłopiec 
dzteroletni niezwykicj uredy -— ciężko iy rozebo- 
rował : zmarł. Znów po "wóch ląrach drogie dzie- 
cko, dwuletnia dziewczynka, uległa nieszezęśliwe- 
mu wypadkowi. Od ukłucia szpilką nastąpiło za- 
każenie krwi, Wszelki ratunek był brzakutaczny: 
= i to PE zmarło. 


Zasíraszajagy wżźrasi chorób i śmier- 
isinośri wsród ludności Żydowskiej 


W tych dniach odbyło: się w W: arszawie: x walne 
zebrauie' warszawskiego oddziału „„Fozu”. 

Po złeżcniu sprawozdania za ubiegły rok. roz- 
ważano sprawę rozszerzenia opieki lwkarskiej i 
bigienicznej mód ludnością żydowuską, Stwierdzo- 
no, że z powądu kryzysu i wzrastającij wśrój 
szerokich . mas ludnosci żydowskiej .paunoryzacji 
=æ wzmogła się ostńtnio w «sposób zastmaszajacy 
Host chorób £ 'śmierttiność wśród Żydów, 

- Macejałną uwage zamierza‘: Toz poświęcić do- 
żywianiu dzieel w wieku sakolnyin,-które w wiel- 
kic! liczbie przychodzą do szkół gło lne i skazane 


są jedynie nasposiłek otrzymywany w szkołe. Po- 
uchwaliło przysta- 


Zatem ‘walho zsbranie „Tozu“ 


obaj artyst 'ułogiipy sfe całkiem spokojnie ` po- 
kązać nam, «w. zwykłych marynarkach. Całość 
przestawienia zyskałaby tylko na prawdomówno- 
ści. Zresztą, przecież p. Birnbaum wie, że jest w 
komedji ekonomem, 2 ekonom we fraku jest zja- 
wiskiem, bardzo dziwacznem. Nie można mieć pre 
uemńsji do 4ktorów, że stanowili niejako tło dla 
gtv p. Samberga, wszak jest to nienchronne na- 
stępstwo gościnnych występów... 

Publiczność doskonale się bawia.  oklaskują: 
wielkiego artystę nieraz przy otwartej scenie, nie 
trzeba się temu dziwić. wszak p. Samberg dał 
nfmi widowisko "P> i bardzo zajmujące. ' 

M. K. 


—JO="— 
Z BAGATELI, 


„Erólestwo operetki" 
Wielka rewja świąteczna w dwóch częściach 


Do „Bagateli* przyjechał zespół. po 
się można było znacznie więcej spodziewać. Kid 
rownikiem artystycznym jest p. Ludwik Sempv 
liński, artysta żywy, jak rtęć, a w Krąkowie tak 
„dalece popularny, że publiczność zna na wylot ie 
go repertuar: główna gwiazdą zespołu jest pam 
Janina Sokołowska, artystka pełna temperamen 
tu, a w skład zespołu wchodzą jeszcze miła Śpie 
watzka Irena Carnero i pani Janina Kozłowska. 
artystka .o dużem zacięciu charakterystycznem. 
z panów zaś młody i elegancki Jerzy Sulima — 


którym 


U 
l 
uerwowania, pod wpływem tak częstych i 


Sragi. bezlitosny los się oszczędził sedaiców, 
którym po upływie kiku Pat nienbłszusa “miere 
wydąrłą trzncie dziecko, 

Malżonkowie N., .popadii"w stan swasznego zde 
okrop. 
nych wstrząsów. W reznitądie. ułąc za porada 
nadali sie do jrdnegn ze znanych rabi 

zje 


przyjaciół, 
nów i ten. wssłuchawszy ich | zsznajsmiwszy 
bliżej z histącja ich życia. poradził im, by się uda. 

Ii na gr amarte) ekspo diontki i wyprasiki - u niej 
przebaczenie” 

Kapice N..w RZ 3% swej maśżonki. w a- 
syście 16, Żydów udali sie do jednej ; bocznych 
kwater. Ba grób inarte a kiłknnastu laty c- 
tiary zawodna milasnego t ze łzami w oczach pres 
li » pRźóbaczebie i datowanie winy.. 
zererwynji 


Podczas tej niezwy. kkej asystujący 


Żydzi zmówiłi psalmy.“ 
Wzruszeni i przejęci. malkonkowie N. 
cmentarz. 


opuścili 


pić "OJ aganizowania: Sphronisk dla dzieci, stë- 
re, wober wzrastającej nędzy nieszkaniowej, nie 
1 


mają w 10rau możności nauki Między jnnemi* pa-. 


wzieła też ucawałę o “budowie schroniska dla 
dzieci na placu . Tozi w. Otwocki. Wybrano ka- 
mitet z 25 osób, który wspólnie z zarządem „Tu 


zu” ma przystąpić do ukęji budowy schroniska 


Dymitrew byi w Warzzawie ? 
ciekawa wiadomuść o bapaforae procesu lipokiczo 


W. Warszawie. upowiadają, iż sławny dziś jako 
jeden: z. bGhaterów pracesu o podpalenie Reihs- 
tagu „Dymitrow. Lawił w voku 1931 w Warszuwie, 
dokąd przybył z ramienia Kominternu. Dymitrow 
wówczas ieszcz» mała zoany szerjzomu ogóło wi, 
prowadził w Warszawie robotę komunistyczna. 


, Jaszczojt i Michał Danecki, specjalista od samon 
cesów. Główna jednakowoż atrakcją zespoły jest 
bajeczna para taneczna, chlubnie zresztą Znana 


| 
i 
Krakowowi p. Irena Sobọltówna i Eugenjusz 
Wonjar. P. Sempoliùski przyzna mi więc chyba. 
żę z takim zespołem mógłby znacznie więcej naa: 
dać. Niestety poszedł po linji najmniejsaego opr 
ru, przyjechał de Krakowa z dobrym zespółem | 
— z repertuarem typowa rewjawym. Prawda jest 
że ten repertuar nie jest naogół ały, ale josi 
przedewazystkiem znany i oklepany. Rozumie się, 
prócz tańców Soboltówny : Wojnara, które urate 
wały „honor domy“; poniżej jednak honoru Jomi 
jest monolog mmoncesowaty p. Daneckiega. Kie- 
dy wreszeje nasze rewje polakie ostatecznie sie 
zniechęca do tego radzaju nikomu  niepotrzeł 
nych i wcale niezabawnych szmoneesów? 
Stwierdzimy więc. że p. Sempoliński świe 
tnie bawił publiczność, niestety poza jedną rewi; 
prasy stołecznej unikał, jak dżumy wszelkich a 
luzyj politycznych; że pani Nokołoweka wraz w 
p. Sulima dała nam interesującą trawestację daw 
nego już przeboju „Rebeka" i uraczyła nas nowem 
tangiem zatytułowanem „Don Pedro": że pan: 
Kozłowska w nader udany sposób usilowała nam 
zastąpić Zulę Pogorzelską: 2e p. Irena Carnero 
przemile odśpiewała nam kilka piosenek na tle 
całego zespołu, niestety zbyt dużego pola do 
popisu nie miala: Że. jak już zreszia  wspomnie- 
liśmy rodzynkami programu były rańce Soboltó 
wny i Wojnara. Ładne są dekoracje p. Zmudy. 
(i) 
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GOCZALEGWICKA SÓL JODOWA 


| a nabycia w aptekach i dregerjącu alba wprost 
wysyła ARZĄD 


Podobno uauczył sie 
sedagowat odezwy. 

Podczas pobytu »wego'w Warszawie, Dyu- 
trow mieszkał poczatkowo w jednym z hoteli w 
pobliżu dwocca głów nego a następnie aa Pradze. 
Po pewnym czasie czując, iż jest śledzony, wyje- 
chał do Gdańska, skąd dalej przeniósł. się do Nie- 
miec. Dalsze koleje jego życia zaprowadziły go 
na ławę gskarżonych w głosuym na cały Świat 
procesio lipskim. 


Złodzieje w synagodze warzzawakiej 
Marny Mon rabusióre: 160 Zarówek 


też języku polskiego i sam 


£L Warszawy donosz!: 

Zuchwałego włamania do wielkiej syaagogi 
przy ul. fłomackie, dokunałi złodzieje, prawdo- 
podobnie+w ub. niedzielę. Ałódzicje ve wyważe- 
niu zamków w bocznych drawiach dostali się do 
wnętrza, Ponieważ nie mogli znaleźć żadnyci cen 
niejszych przedmiotów. łupem ich padły żarówki. 

Rabusic wykręcili 15 żarówek wartości olioło 
"00 zł które znajływaly się w żyranfólu o!nz 
wokół arki rodałów Wypadek ujawniono dopie- 
ro w poniędziałck i zawiadomiono połieję. «Na 
miejsce przybył daklyloskop urzędu śledczego, 
który dokonał zdjęć nozostawionysh przez złodzie 
ji odcisków palców. 


Krwawy napad bandycki w kodzi 


W pierwszym dniu świął ulice przed nieżeia We- 
vola w Lodzi byly -wido nią aapadu i krwawe- 
ga pościgu za bandytami. Mianowicie na przecho: 
dzącą inkasentkę handlową Helenę Schimler pu- 
padło w pewnej chwili trzoch osobników, którzy 
wyrwali jej z rak torebkę z zawarfościa okało 
500 zł Na wszcząty przez poszkodowany ałitm 
za uciekajacymi bandytami rzucili się w pogoń 
Hczni przechędni. oraz dwóch: postełuukowych. 
Widząc, „miebezjneczeństwo;,. bandyci. otwarii .gę- 
siy ogień rewolwerowy, w wyniku Ru A "wej 
-©EBbpa dka fak ciężko ranna, źc w kod 
sajitali zmarła, człery zaś dnisze odniósły 8 
dën poważne rahy. i 

Jednego z bandytów. rannego w osik, politja 
przytczymoła, dwaj inni zbiegli Przytrzymanym 
nakazał się Bolesław Nowak, jeden z 1ajbandziej 
niebezpiecznycn bandytów w Łodzi, który nieda- 
wno zastrezlił postorunkowego. PP. Andrysza. 


Straszne samokójstwo umystowe-chorego 
w SozROWCU 


Dnia 25 hm. okolo godziny 1%ł5 
licy Proszkowskiej 
zauważyli dym, wydobywający się szczelinami 
okien i drzwi z mieszkania pod r. 4 na II pie. 
trze, co spowodowalo alarm straży poźarnej. Nea- 
gie otworzyło się okno zamkniętzgo mieszkania 
i na parapecie ukazał się starszy juź mężczyzna 
Czlowiek tan stanął w oknie i skoczywszy w, dól, 
legł bez ruchu na kamiennym bruku ulicy. 
Wkrótce zjawiła się policja, nrzyczen wstęp- 
ne śledztwa wyjaśniło straszną trag'dję zabitego 
starca. Jest to 74-letni Franciszek; Bartonik, ums - 
słowo chory, który pozostawiony w domu bez 
opieki, zamknął drzwi mieszkania, całą pościel 
i gardurahę złożył w stos na podłodze, a następ- 
me zapalii. Widok ognia wzbudził w nim jednak 
szaloną trwogę i nie zdając sobie sprawy ze swe- 
go postępku. otworzył okno, popeiniając samo- 
bójegiwo, 
DO 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


RZĄD PAŁESTYNSKI udzielił Transjorda- 
nji 200,000 f. szt. we formie pożyczki dla rol- 
ników transjordańskich. 

RZĄD GRECKI oglosił 


A. 
w Sosnowcu 


komunikat, w któ- 


rym stwierdza, że nis może być mowy o ma- 


sowej imigracji Żydów niemieckich do Gre 
cji leez gotów jest rozpatrywać indywidualne 
zgłoszenia Żydów z Nismicec. 

ZBLIŻONY DO BRYTYJSKIEGO MINI- 
STERSTWA KOLONJI organ Near East and 
India* ogłosił artykuł wstępny o sytuacji w 
Palestynie. Organ ten, cytując przemówienie 
profesora uniwersytetu w Cambridge radzi 
Żydom, bv „spoglądali na Palestynę przez 
szkła arabskie(?) ł 


Największa katastrofa w historji kolejnictwa światowego 


„aDOWY DZIENNIE” piątek 2 


Xil 1935 


Jak już wczoraj domieshsmy. wydarzył» się onegdaj w pobliżu Faryża straszna katastrofi kol- 


jowa, jakiej nie zna 
z lokomotyw, klóra naskutek 
ciu widzimy szczatki zdruzgolanych 


zderzoma 


tolad histocin kolejnietwa św,atowego. 
wyskoczyła z szyn i uległa zniszczeniu Na Aołnem zdję- 
wagonów, z pai których wydobyto setki zabitych i rannych 


Na górueni zdjęzin widzimy jedna 


Redagowany przez „Ognisko Pracy“ w Krakowie 


Potrawy zimowe 
PASZTET „PAIN DE GIBIER“. 

dkg cielącigy. L2 kg wa- 
iruby ciełocej, Wi kla wstroby wołowej, 25 kę 
tlnatoj. »wiezej. skórki 15 dkg sminic sy 
śiego, 20 dkg ceresu. © jaja. I lmlxa za 10 gr. sól, 
piepiz, 1 liste. bobkowy, 1 duża cebula, kawalek 
shi mubzearutewoi garść jałowca, sawałek pies 
t uszki, marchewka. 1—2 grzybki. 


1/2 kg wełowiny, 7> 


vesini 


Kosci z miesa wolo vego, całą cieięcine, watro- 
bę wołowa. włoszczyznę i xorzenie, oraz skîrę gr- 
sia naslawić nx rosół, dudać 2 litry wody I wot- 
na gotować 2-5 gaeła ny Wtróbke uelecą opire 
i uansić z cebula : gyan smalcem, Walowinę i> 
piee 2 20 dkg resu, Gdy już erolęeina 1 watroba 
uzmMuja się na miesko. wyjuć obrać z oeri wraz 
2 skórk. uęsia | prarzonemi ńolutkami przepusewć 
Caa razy zez maszynce do siekanin, przez tzw 
sitko pasztelowe. Rosół przecedzić przez sitko, za- 
lać nim siekane mięso i lak długo Irzymać na o- 
guu. o? się rosół nie wveoltuje. tr niesa af worzy. 
Jeina 26sla mase, Wtedy zdiąć z ognia. wlać 
tlu:zcz, w którym piekła się pieczeń i watcóbka, 
wbić 2 cało jaja, dodać bułke maczaną « rasole, 1- 
trzeć wszystxo razem lokładnie, skorztować. c- 
«remiualn'e dodać soli, pieprzu lub gaiki muszaa- 


wYsmaro wać 
na godzinę 


tulowej. zależnic od gustu, ronlel 
tłuszczem, włożyć paszłel 1 wstawić 
do średnio goracego pieca. 

Zanim zupelnie ostygnie. wyrzucić ostrożnie na 
porcelanowy półmisek. Zannast niec, można wsta- 
wić do naczynia z wrząca woda : gotawać przez 


gcazimę. w parze. Taki pasztet można w chłodnam:j, 
ruiejscu przechować parę dn. 


ŚLEDZIE MARYNOWANE. 


10 śledzi beczkowych 
rządnie w gorącej wodzie i namoczyć 


wymyć 30- 
na 36 gə- 
wodę $ razy. 


mleczaków, 


¿zin w zimnej wodzie, zmieniając 
Nzsłępnie obrać zc skórv. Jrzauroić 
grzbietu, wyjąć ości, odeląć główki i ogony Po- 
siehać na miazuyę 1 cedulę Śrelniej wielkości, do- 
dać do niej łyżkę stołowe oliwy i szczyptę pir- 
nizu., Farszem tvm nasmarować cieniutko sl zdz:e, 
zwinać każdy kawałes w kłębek i nabić na paty- 
czek. Vłożyć w sz%laanem słoju i zalać sosem «4 
mleczka przetartego przez sito, kilku łyżek octu i 
icónej kostki cukru: 2 dkg kaparkós. 5 listków 
wawrzynu bobtowych) i 10 ziaren angielskiego 
ziela. 
ŚLEDZIE PO JAPOŃSKU. 


Te same śledzie owiaqć na zimne jaja ugoto* a- 
m: na twardo, polać sosem i zaraz wylać na stół. 


| 


wzdłuż | 


emn 
OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 


Z chrzanowskiego bagienka 
kakałnego 


Nisene zakusy kĦki, - Chce ona pozbasie TOW osób 
stawa wyhorezecgzo. -- Apel do Soarostwa. ... Za 
targ rzeznków z rzeżnikumi, 


Klika kahalna, zdyskcedytowana t skomprami- 
iowana na całej linji, nie daje jeszcze za wygrana 
lccz resztkami sił, kurczowo i oburacz. per fas 
et nefas usiluje utrzymać sie na zajjmow inych fo- 
lach radzieckich, a gdy wyborów na Nasza metę 
ciwicc się już nie dalo, wpadła na świetay t — Jej 
zdariem —- prosty sposób: pamiuzła w smMsie wę 
terców ponad 1.000 osób, pozoa'wiijie ien lem- 
samcem prawa głosowauma 4 wutzaoaceh rekla- 
macwy w PHczbie okolo TYB. zalaświi m Berher cl 
cnisartes ponad TM odmowinie  dumaczaąc Się 
słereolynowo „brakiea azis ubsizna . O onetodzie 
"rac komisji ayvierczej a koma rekłaraacyjnej 
świadczy najlepiej fakt że Hista wyborców sporsa 
dzena zastała uie przez komisje, ale przez sekreta- 
rza kahału i nie została navet rzedłożona pe- 
num komisji do zaaprobowamia, „aś reklamacje 
rozpatrzone zostały przez kiłsu :złonkóv komi- 
sji reklamacyjne) z udziałem szamasa, który z ty- 
tulu swej „znajomosci! ludzi powsztany jest co 
zadccydowania o uwzględnieniu ‘zy odrzucenia 
rekłaimacyj. Tak się więc złożylo, że rekla nacje 
criege szeregu znanych i poważaaych oby watełi 
zostały odrzucone, gdyż skoro ich szames „nie 
zwa”. nie powinni brać udziału w akcie wybara 
czym, Również reklamacje o skraślenie wpisanych 
nasowo na listę wyborców młolzieniaszków bo- 
howskich, liczących niżej 25 lat, — „połkał ten 
sam los, szames bowiem .poiwieciził', $o prze- 
kroczyłi oni wymagany wiek. Rzecz jasna. że ad 
nieywzględnionych reklamacyj wniesione zqstaży 
zażalenia do Starostwa. jako władzy nadzorczej, 
przyczem dołączoac zostały indy vidaałne za- 
świadczenia miejskiego biura neldunkowego. Fak 
to plan kahałników zaasekurowania się przy wy- 
torach spali na panewce. Apelujemy tą drogą de 
Starostwa, które już dało wyraz swenu zdeczale- 
wanemu stanowisku, nakładając 1a p. Barra 
grzywnę w wysokości 100 zł, by przez przychyłie 
i rzeczowe załatwienie uzasadnionych zafałeś «- 
nieestwiło zakusy kliki, nie chcącej dopuścić do 
czystych wyborów, słuszsie >bawixzjąc się seame- 
tnej kłęski. 

Na tle wniesionej przez rzeźsików do kakieki 
prośby o zwrócenie im niesłuszae i niepruwnie 
pobieranych nadpłat przy uboju bydła, wyałit ga- 
farg miedzy rzeźnikami a rzezakami, ałbowiem ci 
odmówili — prawdopodobnie na rozkaz z góry = 
bicia bydła Po kiłkudniowyn stragka "zezaków, 
konflikt na skutek interwencji b. burmistrza 4%0- 
stał zlikwidowany. tZet:). 


KRONIKA PIELSKO-BIALSKA 


WNIOSEK 0 ROZPISANIRK WYBORÓW DO 

RADY GMINNEJ MIASTA BIELSKA — ODRZU. 
ŚL J1E W MUSZTARDZIE, 

Przygotować śledzie jak w pierwszym przepi- 
sie a kiedy juź obrane i przepoł>vioae, posmaro- 
wać bardzp cienko musztardą, zwinąć i nabić ma 
patyczek, ułożyć w słoju i załać oliwą. Użyć we 
trzech dniach, 

TART MAKOWY. 


& żóliek, 25 dkg cukru utrzeć do białości, 1 laska 


'wanilji, dodać 2 łyżki tartej bułki. 25 dkg spatz- 


tego dobrze utartego maku. przy końcu gianę Z 8 
bialek. Upiec 2 placki i nadziać. 


NADZIANKA, 


25 dkg masla rozetrzeć z 26 dkg zukru, „agobo- 
wanego na syrop i włewając go cienkim strunta- 
niem do masła „nieszajae ciagle, potzn dodać 4 
żółtka, przy końeu 15 dkg zarumizniów:h  ZM»e- 
Jlorych migdałów. 

TORT MORELOWY. 

14 dkg maki, 10 dkg masla, I dkg cykru- mączki 
112 żólka ugołowanego ba twardo, dobrze wg- 
robić na ciasto i upiec. Po upieczeniu posmarować 
marmelada z © dkg suszoaych : ugolowan;ych meo- 
reli i zaparzaną Dianą Diana: Cukru 7 dkg zag0- 
tować na gęsty syrop..3 białke ubić widelcem aa 
pianę i wstawić do naczynia z gorącą wadą i iray- 
majac na gorącej płycie, ubżjać dalej. wiewnjae 
powoli syrop. Gdy zgęstnieja 5 zbiełejc, nałożyć ma 
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CONY PRZEZ SRJM SŁĄSKE Na ostatniem po- | 


siedzeniu Sejmu Słaskicgo wniósł poseł Dr, Glück- 
amann im. Klubu socjalistycznego wniesck oagiy 
w sprawie dezwłoczacza rozpisania wyborów da 
Rady Gentnej m. bielska. Nagłość wniosku wie- 
kszośctia głosów zasu odrzucona. 

ODCZYT DKA RUFEJISENA w BIELSKU. Sla- 
raniem org. ogólnacjon .„Haszachar” wygłosi w 
sobotę, 50 bn. u 20430 w sali Gminy Żyd. w Biel- 
sku. Dr. Rufcisen z Morawskiej Ostrawy, Odczyt 
nt. „Struktura Organizacji Sjońskiej*, Zapowiedź 
przybycia do Bielska taż wybitaego przywódcy 
ejonizmu --- low, Dr. lufciswn jest sneeprozosem 
sjońskicgo A. C. i prezesm srganizacji sjoaiarycz- 
nej w Czechosłowacji — wywołała w 3iolsku gre- 
zumiałe zainieresowanie. 

DWA JUBILEUSZE. W ub. tygniniu obelix- 
dził p. Karol Niehtenhauser w Bielsku  70-]ecte 
swych urodzin. P. Nichtenhauser, będący bardzo 
popularna i niemniej cenioną postacią "waszego 
miasta, jest od szeregu lat wiernym sjonistą, któ- 
ty w sposób wzorowy spełnia swój obowiazek 
wobec funduszów palestyńskich, oraz innych wy- 
magań ruchu. Od 40 łat należy on do zarządu słow. 
„Chewra Wndisza: ponadto spełnia funkcie pre- 
zesa stow. „Bikw: Cholim' I cenzora Bielsko- Bial- 
skiego Banku Spółdzielczego. W tya <amvu tyga- 
uoin obchodził 6tt-!ecie urodzin n fzydor Huppert, 
kióry jako członek rzadu stow. „„Chewra Kadi- 
rza” w Bielsku położył specjalne zasługi na polu 
pracy charytatywnej. P Huppet od kilku łat jest 
członkiem wydziału hielskiej Gminy Żyd. vybra- 
ny z listy „Unii demokrntyczaych zydów” 

BEZCZELNY NAPAD RABUNKROW:. Do skie 
pu rzeźnika Pawła Stwory w Jiaiij - Lipnik 
wtargnęli w piątek popoł. ł zanaskowani sobni- 
cy, którzy pod grozbą rewolw?ct 


go wyjscia z opresji , wydał im mięso wartości 
200 zł Ukrywszy swój łup w wortach, bandyci U 


zażąalah od: 
rzeźnika wydania ım mięsa. Teaże, nie mając innc= | 


| 
| 
| 
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Lotte Lobinger (teatr BRR: Woligan: Tur- 
grau (teatr E Erwin Gósciu Jange 
Volksbühne}, Gustaw Weh} Staat sihonier BE lin), 
Walter Grin, Gruppe iunger Seymszoielori i 
vych. 

DZIŚ W KINACH: Apulla: „Król RZ) inau o- 
se Mojica) Miejskie Bielsko: „Tostumont Dra 
Mabase“ ircżyser Fryc Lang). Miejskie Biała: 
-Zdobyć cię muszę” Jan Kiepura}. 


KRONIKA TARNOWSKA 


—. PROTEST PRZECIW WYBJROM DO KADY 
MIEJSKIEJ, Blok Mieszczański, którego listy zo- 
stały we waszystuich okręgich 
wniósł w przepisanym termiaie protest aa pəd- 
stawie 19 par. regulaminu wyborczego W protz- 
ście aarzuca Blok Mieszczańszi Głównej Komisji 
Wyborczej bezpodstawne unieważnienie wniesio- 
nych list, a w niektórych wygadkach działanie 
wbrew ustawie wyborcza}. Wniesienie  protesiu 
wstrzymało ukonstytnowanie się Rady Miejskiej. 

— 2 BYCIA MLODZIEŻY. Z okazji jubileuszu 
czwąrtej rocznicy powstania pierwszego kibucu 
czółne- sjońskiego org. Hanoar Hazioni w Erec 
acbyła się w łokału Hansaru uroczysta akadzrnj.i 
A kademja rozpoczęła się raportem i krótkiem prze 
mówieniem kierownika gniazła, w którem tenże 
skreślil dzwje piorwszego ogólno- sjońskiego ki- 
butu: Obszerne przemówienie idzołagiczac wyślo- 
«ir członek Rady Naczelnej tow. mgr. Bienznstoch 
chrazując zmagania członków <ihbycu, z itóryci: 
wyszłi oui zwycięsko. Wie:ząr azończył się de- 
kłamaecją tow. Weissmanówny oraz dwoma obra- 
zomi, przedstawiającemi golus : Palestynę 

— DZIESIĘCIOLSCIE BEJTARU, Przy licznym 
u.ziaje publiczności odbyła się uroczystość 1Q-le- 
cia Bejtaru. Po raporcie gniażda witali kolejno 


| urocza tow. M. Spielman (Związek Sjonistów- 


łotnili się. Poszukiwania za nimi pozostały dotas i 


bez rezultatu. 

ZAWCDY HOKEJU LODOWEGO O MISTRZO- 
STWO ŚLĄSKA między bielskim B. B. E V. a 
Śląskim Klubem Hokejowym Katowice, rozegrane 
w Bielsku, zakończyły się pieknem i zupełale za- 
służonem zwycięstwem Bielszezan w stosunku 2:1 
(6:0, 0:1. 2:0) 

ZE SCENY: Staraniem Komitetu Teatru Żżydow- 
skiego odegra zespół emig=antów z Niemiec dziś 
w czwartek o 20.50 «w sali Gmioy Żył. w Bielsku. 
komedję Schwieferta ..Marguerit 


ZE HICHLER 


3: 3“ Zespół skłn- i 
da się z aktorów najlepszych scen Berlina, jak 


sy o Ch Kurz (Mizrachi), 3 Glas (Cei- 
rci- Mizrachi), J. Schneider (Tarbut), ngr. SĘ ien- 
stock (Hanoar Hazioni), D. Harzżog ‘Bnej Sjon). 
L. Weindlinz (Partja Państwa Żyd.), H. Gutter 
($amsón), Sz. Kłeinhendler a M. Leser 
(ZMS), Stieglitz (Haszomer Hagati), J. A. Spiè- 
wak (Czytelnia Nordana) : H Feil (Piugat Birjo- 
mmi Ponadto przemawiali tow. S. Kanfman i ko- 
mendant gniazda P. Schlageakopf. Uroczystość 


zukończyła się dekłamacja, chórem, żywym świe- 
cznikęm i muszłuą 

— PRZED SENSACYJNĄ ROZPRAWĄ. W naj- 
a dniach rozpocznie się przed jc" 


chciała kówić a > Wiedniw. . 
do iterna, na urodziny syna. W przeddzień mówiłem z nią 


aniaważalione, 


| 


| 
| 
! 


—— mae ia ZZO ERZE AA 


G Wiedniu i nie mogłem jej wtedy zrozumieć. 


"piach z „Małki” 


sadem sensacyjna rozprawa. Na lawie oskarżo- 
nych zasiądzie b. rejent Tuchowa Pisarczyk oskar 
żony o sprzeniewierzcne łopozytów ua kwole 20 
lys. zł. Rozprawa budzi die zaiat ros Owanie. 
CHCIALA UMRZEC W KATOLICKIM DO- 
ME. Przy ul. Ewowskiej 5 zmarła v sieni do- 
m» Irzykowskiego nieznana kobieti łat około 50. 
Kobieta przywłokła się de domu nr. W, a dowie- 
dziawszy się, że to jest dom Żydowski, poprosiła 
© przeprowadzeniu jej do donu katolickiego, gdyż 
nie chce umrzeć u Żydów. Prośbie bezjomnej ke- 
bicty uczyniono zadość i przeniesiono ja do tę 
toliekicgo domu, gdzie w kiłka chwil potem wy- 
zionęła ducha. Nazwiska znaj uie ustalono. 
Smierć nastąpiła wskutek zupełnego wycieńczenia 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Wieczór Moniuszkowski 


W szkole im Moniuszki p. dyrektor Stein urzą- 
dził niedawno koncert poświecony twórczości Mo- 
niuszkż. Wieczór rozpoczal prelezeją znany muzy- 
kolog prol. Dr. J. Raiss. klóry w pełnem treści 
przemówieniu barwnie i płastycznie przedstawił 
dzieło Moniuszki W części wokalnej wystąpili u- 
czniawie p. prof. Mzciwujewskiej: p. Celina Nadi. 
r J. Wolak i p. żurawska, P. Nadi posiada pięk- 
ny głos koloraturowy. przypominający nam śpie- 
waczki © światowej slawie Jej eztuka śpiewacza 
vwydatniła się w dwóch arjach. których odśpie- 
waniem uraczyła publiczność P SL Żurawska 
wykazała duży teinperameot dramatyczny w a- 
i „Partji . Piękny głos. dojrzałość 
interpretacji i muzykalność czchują p Wolaka. 

Mily kwartet smyczkowy F-dur pięknie wyko- 
pali pp. dr. Si. Eibensehiitz, T. Finkciperi, SŁ Gó- 
recka i A. Lax. Młoda skrzypaczka p Verstandiy. 
nczenica prof. Sleina wykazała piękny i głęboki 
ten. Gra jej nabiera coraz wie”'j wyrazu i siły 
Bardzo wdzięcznie i z brawura odegrała na forte 
pianie transkrypcję Ra nii 3 Pała Streissen- 
lerg. uezenica p. prof. Steinowej. 

Na zakończenie młodzinłcy uczniowie klasy ryt- 
miki I plastyki o. Wery Wachsmanównej wyko- 
nałi tańce według popularnych inełodvj St. "Mo 
niuszki Ze waględó x pedagogicznych iważan za 
wskazan* nie wymieniać tu nazwisk, Produkcje 
te były pełne poteycznega uroku, n kilka adeptek 
w vkazało niozaprzeezenì? duży talent taneczny. 


-. 


Wtedy, kiedy przyjechaliści= 


Niestety, 


Smierielna tesknota 


Płakała ze szczęścia: . „Wiedziałam, že tu jeszcze wróvę, 
wiedzialam, wiedziałam!“ Wciągała błogi zapach ojegy- 
stexo lasu i spostrzegła nagle nad korzeniami drzew małą 
thrawkę. Zjąwił się prorok Eljasz i rzekł: „To jest twoja 
dusza!" Chmurka popłynęła do nieba. i jak tęcza objawia 
kółory światła słonecznego, tak teraz w świetle niebiafi- 
kiem zapłonęły zalety jej duezy: „Miłość, wierność i cay- 
stość.” 

Chmurka, Iśniąc temi trzema kolorami, anowu spłynęła 
na ziemię i zapłodniła na dole dwa pączki: dusze fej 
dzieci. 

OQtworzyły się drzwi. Pielęgniarka, Która się zdrzem- 
nela przy chorej, ocknęła się. Wszedł profesor Fried i le- 
karz. Profesor Fried popatrzył na małżonkę i rzekł: „Jak 
długo ona dziś ápi!“ 

„Fo bardzo dobrze“ — odrzekł lekarz. 
Doktor dotknął się powiek chorej. 

„Panie doktrze, pan ją obudzi.“ 

Lekarz odwrócił się i rzekł powaśnie: 
żyje. * 


„Nabierze sit.” 


„Nie, ona nie 


ROZDZIAŁ XXV. 


Stary pan Herman zdrętwiał na tę wiadomość. Nie mógł 
tej śmierci pojąć. Tora mówi: „Czcij ojca swego i matkę. 
a będziesz żył długo.“ A ona musiała umrzeć w tak weze- 
anyin wieku, dopiero trzydziesty piąty rok ukończyła. Czy 
Jna nas mało czciła, mnie i matkę?“ 

Zwrócił się do córki Resi: „Resio, Zdaje mi SA że po- 
winniśmy byli ciebie wtedy posłuchać, ja ! mat 

„Co masz na myśli, ojcze?” 

„Wtedy Resiu, pamiętasz, kiedy ty przed zaręczynami 
mówiłaś, ażebyśmy jej nie puszczali z Wiednia.* 

„Dlaczego mówisz teraz o tem. ojcze?" 

„Dlaczego? Bo teraz sobie myślę, teraz sobie przypomi- 
nam że jakie trzy miesiące temu, zanim zachorowała. 


nie! Obym ję był mógł wtedy rozumieć. A dziś? Nie 
wiem, czy to jest przeczucie, czy?“ — zakończył tajem- 
aiczo — „wiesz Resio, zdaje nii się, że umarła z tęsknoty!” 

„Ależ, ojcze, co pemphigus ma wspólnego z tęsknotą? 

„Lekarze mówią, że to był pemphigus, ale ja wiem Re 
sint, ja wiem!“ I jakgdyby znajdował pocieszenie w tem 
samooskaraniu się: „A ja jej wtedy nie rozumiałem. Nie 
wiedziałem, jak tęsknota dręczy jej serce!" 

„Ojcze, nie denerwuj się! To niestety minęło. Nie može- 
my jej przywrócić życiu, ale jedno mógłbyś uczynić dła 
miej." 

„Co, Reełu?** 

„Pochować ją we Wiedniu.“ 

„Naturalnie Resiu, że pochowamy ją we Wiedniu.“ 

„Ale Fryderyk nie zgadza się na to. Chce przewieźć 
zwłoki do Berna. Rozmów się 2 nim, ojcze. Postaraj się 
to przeforsować, ażeby chociaż pochowana była we Wie- 
dniu.” 

-W tej chwili z nim poimówię.* 

Wseystkie próby i perswkzje pana Hermana były ber- 
skuteczne. Profesor trzymał się tego. że pani Berty grób 
musi tam się znajdować, gdzie żyje jej mąż | gdzie jej 
dzieci żyją.“ 

Pani Resia zabrała gios: „Jeżeli nie chcesz tego uczynić 
dla nas, uczyń to dla niej. Bo mogę przysiąc, że gdybyśmy 
mogli zapytać ją, gdzie chce hyć pochowana. odpowie- 
działaby: we Wiedniu. To jest pewne.“ 

Wypowiedsiała te sowa z takim przekonywującym za: 
pałen. s taką namiętnością. że profesor ze zdumieniem 
popatrzył na swoją szwagrową. Nigdy przedtem nie uświa 
domi? eobis w tym stopuiu podobieństwa pomiedzy Reia 
a zmarłą. Dzięki dziwnemu skojarzeniu rzeczywistości 
z wizją zdawało mu sie, że zmarła żona go o to progi, Pa 
patrzył na zwłoki żony, leżące na otomanie i » bólem 
w głosie rzekł: „Przez dziewięć lat nie odmówilem jej żw 
dnego yczenia, niechaj i to jej życzenie będzie spełnione." 


KONIEC. 


KRONIKA 
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Wydział turystyki palestyńskiej 
pizy Bgzekutywie Org. Sjonisfycznej 
w Krakowie 


Egzekutywa Organizacji sjonistyczuej dla zach. 
Małopolski i Śląska w Krakowie, czyniąc zadoś" 
potrzebie należytego zorganizowania przejazdów 
turystycznych do Palestyny, powołała da życ 
Wydział Turystyki Pale-tyńskiej Wydział ten ob- 
aługiwany jest w sposób ściśle fachowy. organiz 
: je stale przejazdy grup zbiorowych oraz osób pe 
jedynczych, udających się w celach turysty 
cznych do Palestyny. Turyści mają zapewnion: 
paszporty zagraniczne. uzyskanie wizy palestyń 
skiej pod warunkami ustalonemi przez Konsula: 
Angielski w Warszawie. ulgowe przejazdy kolejc 
we oraz karty okrętowe po cenach nominalnych 
najniższych. 

Turyści mają możność dowolnego wyboru kie- 
runku przejazdu do Palestyny oraz drogi powrot 
nej z Palestyny przez jeden z następujących por- 
tów: Konstanca (Linja  Polsko-Palestyńska. 
Trjest (Lloyd Triestin). Marsylja: Messageries Ma- 
ritimes. Linje te obsługują reisy palestyńskie. no- 
waczesnemi i komfortowo urzaądzonemi parow'a 
mi, dajacemi maximum wygód dla turystów. Na 
życzenie mają turyści zapewniony wikt rytualnv 
na okrętach. 

Dla turystów palestyńskich. majacych zamiar 
zwiedzić Egipt lub Svrję. organizowane są stah 
wycieczki do Palestyny. z bardzo bogatym | uroz 
maiconym programem. 

We wszelkich sprawach. związanych z wyjaz 
dem turystów do Palestyny. należy się zwracać 
na adres E,gzekutywy Org. Sjonistyeznej (dla 
Wydziału Turystyki Palestyńskiej), Kraków, ul. 
Józefa Dietla 1. 107 Telefon nr. 108-84. Przy zapy 
taniach Jistownych załączyć znaczek na odpo- 
wiedź. 


Gdzie można wykupywać 
Świadectwa przemysłowe 


ma rok 1934? 


Dla udogodnienia kupieetwu przy; nabywania 
świadectw przemyslowych na rok 1934, Izba Skar 
bowa w Krakowie zezwoliła Krakowskiemu Sto- 
warzyszeniu Kupców ul. Grodzka 43 na nrzyjmo- 
wanie wpłat na świadectwa przemysłowe na cok 
1984, 

Świadectwa przemysłowe będzie zatem nožna 
nebyć również w Stowarzyszeniu Kuprów codzien 
nie między 7 a 9 wiecz., w czasie od 28 do 30 bm. 
Sekretarjat udziela wszelkich wyjaśnień i inta" 
macyj w związku z wykupywaniem pateatów. 

Kupey z Podgórza beda mogli wvkupywać pa- 
tenty w Ekspozyturze Krak, Stow. Kupców. Pod. 
górze Rynek 13 (w podwórzu) między godz. 7 a 
9 wiecz. 


Wspólna akcja związków 
lokatorskich o obniżkę 
komornego 


W ostatnich dniach bawily w Warszawie gete- 
g wje związków lokatorskich z Lodzi, Krakow: 
i innych miast prowincjonalnych x sprawie pod- 
jęcia akcji 1 czynników rządowych > obniżkę ko- 


mornego. Centralny Związek Lokatotów : Sublo- 
katorów. wespół z Zrzesztniem Zwiazki" s Leka- 
torskich opracował obszerny memavjal 1 'ząc5 


obniżki komornego, który złożeny będzie v nad- 
chodzącym: tygodnin Prazasowi Rady Ministrów, 
poszczególnym Ministerstwom. 'narszałkom ciał 
ustawodawczych i klubom poselskim Organizieje 
lokatorskie donizgajan sie obniżki komosnego w 
domach nowowznoszonych o 25 proc. w domach 
starych zaś od 30 do 33 proc Jako moty vy swe- 


| no odbyć się najpóźniej w 7 dni po pierwszem 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 9. e 1923 


Str 18 


Reg tanie wyboru zarządów miejskich 
w Małopolsce 


Gr 


W Dzienniku Ustaw, z dnia &3 grudnia, ukazate 
się: rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych s 
sprawie regulaminu wyborczego do zarządu miejskie 


so na obszarze województw: krakowskiego. lwo- 
wskiego, pomorskiego, poznańskiego. stanisław 7J- 
wskiege. tarnopolskiego. 


Członków zarządu miejskiego, prezydenta miasta 
wiceprezydentów, burmistrza, wiceburmistrza i ław. 
ników wybierają radni. Do ważności wyborów człoa 
ków zarządu miejskiego konieczna jest obecność wię- 
cej niż połowa ustawowej liczby radnych. Ułamek 
zaokręgla się w górę do pełnej jedynki W braku 
wymaganej liczby radnych przełożony gminy zwoła 
je powtórne zebranie wyborcze radnych, które win 
ze- 
braniu. 

Wybory członków zarządu miejskiego zarządza » 
miastach niewydzielonych z powiatowego związ” 1 
samorządowego starosta powiatowy. a w miasta-h 
wydzielonych — wojewoda. 

Zgłoszenie kandydata na prezydenta, wiceprezy 
denta, burinistrza i wiceburmistrza uskutecznia & 
na piśmie; może ono zawierać nazwisko iylko jedne 
go kandydata i wiono hyć podpisane przez conaj 
mniej 1/4 ustawowej liezby radnych. Zgłoszenie mo» 
że podpisać tylko obeeny na zebraniu radny. przy- 
czem każdy ohecny radny może podpisać tyłko jed- 
no zgłoszenie. 


go E eraa podają BER Gbniżagie Szy 
niejszych artykułów pierwszej potrzeńy, jak i ska 
li płac pracowników w wszystkich .5 zalezia * h prze 
mysłu, podczas gdy wysakość staw:k komornia- 
rych pozostaje wciąż bez zmiany. 


Przeniesienie biur 
Starostwa grodzkiego 


Z powodu przeniesienia starostwa  grodzkicge 
z budynku przy ul. Zacisze l. 3 do gmachu Krzy- 
sztoforów Rynek gł 35. biura starostwa grodz- 
kicgo będą nieczynn= w dniu 29 i 30 bm. 

Wrjatlkowo w sprawach pilnych. niecierptących 
zwłoki, bedą przyjmowane strony od godz. 10—13 
w dniu 30 bm w nowem  miejseu urzę Jowania. 
Normalne urzędo vanie rozpocznie się z dniem 2 
stycznia 1954 roku 


„Tu możne dostać towar 
niemiecki” 

Przed kilku dniami donieśliśmy o zamalowamiu 

swastykami i napisami „Tu można uastać towar 
niemiecki* pewnego sklepu przy uł. Dietla, pro- 
wadzącega towary niomieckie. Onegdaj ponowniz 
rieznani sprawcy .udekorowali* tenże sklep — 
firmy Maurycy Finker zastępującej znany pro- 
dukt niemieeki „Krochmał z kotkiem“ - „rekla- 
mowemi* napisami 3 swastykami. 
Rzecz jasna, iż tego rodzaju przesonywania kup- 
ców żydowskich, że nie powian: sprzedawać to- 
wniów z kraju. x którym Żydom ołebrano ró'.- 
'nouprawnienie -= pochygalać, nie, możoa -Z iru- 
giej jednak strony musza kupcy żydowscy zro- 
zumiec. żę społeczeństwo żydowskie nie może po- 
zostać oboiętuem wobec łamiących hojkot anty- 
hitlerowski. Jak nas informuja. Komitet Organı- 
zacyi Gospodarczych przy Krakowskian Stav 
Kupców kilkarotnie interweajował już u firmy 
Maurycy Finkor. atoli * ezskutecznie. 

Ponownie padkreślemy, iż Środków przemocy 
i fizycznego nacisia nawet i w dz.*dzinie bajseln 
antvhitierowsiieg» nie aprobujcimv, pragniemy je 
dnak, by moralny nacisk opinji owalicznej byl da 
stateczną rękoimią tej sulidarności zydowskiej w 
akcji bojkąłowej, bez której akcja la udać się 
nie może A innsji skutecznej broni v walce z ky- 
dra hitleryzmu — nie mamy Ta musza ssozu- 
rieć wszyscy Zydzi 


Losov snie obrazów 
na wystawie „Ziednoczenia” 
W repr. salach Żyd. Gminy przy nader liczny n 
udziale publiczności odbyło się w ub. miedzie'ć 
w obecności Komisji KoBrolującej adw. dr. Sehen 
ia, dyr. Fruchta, red. K. Mfillera. dra imbera, dw. 
Korngolda, dr. Beckmana, dr. Pecbnera, rozlos? 
wanie obrazów między członków Stow. Nąstzpujaca 
dzieła wygrali: L. Łewkawicza („Główka cvganki . 
p. dyr. gimn. H. >cherer ‘Brzozowa 5), Sz. Mille". 
(«Na plaży”. apt. Il. Stiel „a. Podgórski), 4, 
a. "Pejzaż górski“) p. 5. Samnel (Sebastji 
22). Wwvatawa cieszyła się ogromnem powoda! 
au rzecz charakterystyczna, że nawet orrodok»: 
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Wybrany na ławnika miejskiego może bwc każar 
cbywateł polski bez różnicy pici który uzończy! dy 
dnia zarządzenia wyborów 39 jar. włada językiem pr: 
skim w słowie i viśmie | ma w myst ut. 5 ustawy as 
terenie danego miasta vugć'ne prewe €;sbieraia do 
organów ustrojowych związków samorządowych baa 
względu na to, czy jest radnym, czy nim nie jest. 
Liczba ławników stanowi 10 proc. ustawowej Hezny 
radnych i nie może być mniejsza od 3-ch. Ułamki ^% 
wstałe przy obliczaniu zaukrągh sie w enre Ae peł 
nej jedynki. 

Lista kandydatów ua ławników powiuna hyć zgło 
szoną Ba piśmie i podpisana w. miastach do 25.00 
mieszkańców przez ustawowej liczbę radny 
danego miasta w miastach ponad 25.000 mieszkań- 
ców — przez ł;6 ustawowej liczby radnych, w mi% 
stach ponad 125.000 mieszkańców przez 1 10 .nat». 
wowej liczby radnych. 

Lista nie może zawierać więcej nazwisk kandyda- 
tów, aniżeli podwójną liczbę ławników, przypadają- 
cych na dane miasto: 

Pc ustaleniu, ile każda z list kandydatów otrzyraa 
ła ważnych oddanych głosów, uskutecznia prie po- 
dział mandatów pomiędzy listy. Mandaiy iawnik*w 
rozdziela się pomiędzy ważne zgłoszone listy kaniy 
datów w stosunku do ilości głosów ważnie oddany.h 
na daną liste. 
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Fränklównej składają zł. 14 na dom sturców. 

3348g KOLEŻANKI 
Z R Bi 
licznie zwiedzali wystawę. żywo interęsując się yw 
stawionemi pracami. 


~ b a 


Stow. Art. Plast. „Zjednoczenie“ prosi nas O aa- 
mieszczenie. następującego oświadczenia w związku z 
naszą onegdajszą notatką: 

Między ./Zjednoczeniem* a „Zrzeszeniem Żyd. Art. 
Malarzy i Raeźbiarzy* nie było i niema żadnej spr» 
wy spornej. któraby uzasadniała zwołanie Sądu oby 
watelskiego, a poruszona w notatce ..N. Dziennika” 
sprawa dostarczenia dowodów prawdy Ba zarzuty co 
do „Zrzeszenia“ i jego kierowników nie dotyczy. 
„Zjednoczenia* .jako Związku. lecz wyłącznie 52- 
szczególnych ezłonków, jako byłych współpracowni: 
ków „Zrzeszenia, a którzy wedle oświadczenia zło» 
żonego w „Zjednoczeniu poddali się bezzwłocznie 0- 
rzecznietwu Sadu nbywatelskiego. 

—— OBO 

— DZIŚ NOCNY DYZER APTRARKR: nl. Szcz%. 
pańska 1 Kościuszki 18 Długa 56. Mixołajski 4, 
Starowiślna 77 : Plac PE 18. 

WYSTAWA- NASZE MIESZĄANIE | -= 
ATRAKGJA ERAKOWA. W okresie. przedświą- 
tecznym panował ua wystawie przy ul, Rajski2f 
2 wielki ruch zarówno Krakowian tak i prze- 
ieżdżajneren przez Kraków mieszkańców innpeh 
miast, którzy iłumnic zwiedzali wystawę, wyra 
zalać swój podziw dla jej pięknych eksponató v. 
Tuż po otwarciu wvsław* przybyło kilka nowvsh 
stosk. Wystawa ze wzylędi ma swoje wielkie 
walory ma zape vniona frekwencje | stmowi © 161 
ka atrakcje Wsięp 50 gr — dla młodzieży i woje 
skawvch 20 gr. 
— UROCZY 
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YSTY WIĘCZOREK CHANUROWY 
odbył, ste caegdui w Zakladzie Wy h Sieról Żyd. 
Dietla AF w dużej czesiście oświelłanej sali zaw 
kładawej No piekne nrozmaiecnie programu zło 
żyły się: przemówienie wychowanka Zakładn, 
tańce, niew ehóralne pod kierowniclwem pof. 
Sperbera przy akompanjxmencie fisharmooji. wre 
szcie obrazki sceniczne hebrajskie i polskie. Poe 
pis „aktorski* wychowanie Zakładu wypndł bar- 
dzo pięknie. ku osólnenu zadowoleniu cznie zee 
hranvch gości, 

— Z ORG. „WASZOWER UACAFR" W KRA- 
ROWIE. W ub sobotę w sali Akad: Org. Sion. 
Socj. odbył się uroczysty raport całego gniazda 
połączony z pożegnaniem siostry Hei Friedaee, 
wyjeżdżającej do Palestyny do kibucu „Ejn H3- 
mifrac“. 

— DALSZA ELEKTRYFIKACIA PODMIEI- 
SKICH GMIN KRAKOWA. ilekirownia mlefs.ą 
uruchomiła dnia 22 bm. w obecności zastępcy S4B- 


a» 
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gameti 


Przy otyłości, arttetyśmie i zukczycy =turalnw 
acd gorzka Franciszka-Józefa wzmacnia czynności 
Madha i kiszęk oraa ułatwia trawienia, — Zalęcana 
tzez lekarzy. 
EE op 


roziy dr. Kłaputa, dyrektora Elektrowni m int 
*Bubeltewicza wraz przedstawicieli Gminy Bronzo- 
wwe Wielkie, poraz piervszy sieć uapowietrzną, 
rozdzielczą i oświetlenie publiczne w’ Brono vi- 
tach Wielkich w dzielnicy „Azory“. (koło koszar 
20 pp.). W dzielnicy taj oświetłono drogę publ. 
o łącznej długości trasy 55 km. 61-ma lampami 
elektrycznermi. Jest to już 9-ta z rzędu gmina pòd- 

miejska zupełnie zelektryfikowana prz:z Elextro- 
wnię miejską w Krakowie, 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym ty- 
godniu spędzono „a targi w Krakowie buhaji 112, 
wołów 30, krów 126, jałówek 84, cieląt 598, alex 
rogacizny 574, razem 1524 zwierząt Z poprzed- 
niego tygodnia pozostało 44 zwierząt. Ogółem 
"1568 zwierzat. Ze spędzonych na targ zwierzat 

- shrzedano: na Kkonsumcję miejscowa 1505 sztuk, 
na konsumcję innych gmin 63 sztuk: Przebieg 
handlowy. Spędy mniejsze od poprzedniego Yygo- 
dnia, popyt silny, wszystkie sztuki sprzadana. Ce- 
ny utrzymane bez zmiany. 

— 7 CODZIENNEJ RUBRYKL Brevig Hersch 
właścicici , sklepu. konfeàcji dziecięcej przy u. 
Florjansklej |. 28 zyłósił Jo policji, że niszniry 
sprawca dostał się po uprzedniem urwaniu kłód-, 
ki do icgo £ałlotki sklepowej i skradł gard?.obę 
dziecinna watt, 350 zł. Pietrzyk Kazimiera zam. 
przy ut Wodnej I 7 zgłosiła, że nieznany spraw- 
ca dostał się do jej mieszkania skął skradł par- 
derobe męska i damską ogółucj wart. 550 zł Do- 
chodzenia prowadzi się. 

— ARESZTOWANA POGRYZŁA LUSTE2KO. 
Marja Szafrańska (lat 25) zam. w Nowej Olszy 
przy ul. Pięknej 1. 8, zatrzymana za opilstwo, po- 
gryzła na ul. Kopernika przed Komisarjatzm, PP. 
lusterko i szkło połknęła. Wczwane poźotowie, 
ratunkowe odwiozło Szafrańską do :zpitala, skąd, 
ja zwolniono ponieważ nie grozi jej żadne ishaz' 
Rieczeństwo. Szafrańska następnie zostiła odsta- 
wiona do Centralnych aresztów policyjny-lh. 

— Ra 
Sala Aftergni Chaim Cytrynbaum 
nia Tarnów 


zaręczeni w grudniu 1938 r. 
Osobuych zawiadomień nie wynyła: się. 
——OBO—— 
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= KILKA SŁÓW. DO REUMATYKÓW! Spróbujcie 
dziś jeszcze znakomicie uśmierzające bóle tabletki 
Togal. Tabletki Togal wstrzymują nagromadzdnie 
się kwasu moczowego, 'zwalczając w ten sposób w, 
4676kr 


-ru 
DYWANY, CERATY, LINOLEU™ 
A. NUSSRAUW. PIETLA 15 


zarodku te schorzenia. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 27. 12 1933. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar nieco slabiej. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Ruch w dalszym cig- 
gu ospały ograniczony do drobnej ilości papie- 


rów Usposohienie bez ochoty. Poszukiwano 3-proc' 


Poż budowlana w płaceniu po kursie 4660 w to- 
warze 50, jednakowoż bez transakcyj. Do noto- 
wania papierami oficjalnie kotowanemi nie do- 
szło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na ryuku walutowym w obrotach prywatnych 
1 miedzvbankowych tendencja dla dolara sfextyw- 
nego nieco słabsza Popyt 
przy nieco silniejszęm zaofiarowanłu Nastrój nie 
pewny. W Krakowie dolar gotówkowy 558—563 
czeki barkov, 5.60—5,55 Bank Polski nłncił za 
dolara 557 Z innych walut Funt szterling 880 

—39.20. Frank szwaicarski 171 90—17240 Marka 
poem „gotówka 211-—212, wypłata 242—PI2.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 27. 12. Kursy zamknięcia. Akeje: 
Bank Polski 8275, 'Tendencja dla akeyj mochiej- 
sza Papiery procen- we: 3-prac budowłana 38.80 
39, d-proć. inwestycyjna 105, 4-proc. insvestv 2yjna 

yjna 180, 4-pro dolarowa 48:75, 7-proe. stas 

bilizacyjna 56, 375, Tendencja mocaa. Listy zasta- 
wne Bku Gosp. Kraj i Kku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.70, Gdańsk 73.73, Holandja 
357 75, Londyn 2910. Nowy Jork czek 568 * pół, 
Nówy Jork kabel 5.69 i pół, Oslo 146.50, Paryż 


stosunko vo słaby, 
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Profesi zmerykańskich tomów: bankowych 


pezeciw cgraniczeniu nień.ięckhich wypizi zagraiicznych 


Nowy Jork, 27. 12. (PAT). W Fud:rai Re erve 
Banku odbylo się zebranie przedstawieieli zainte- 
resowanych domów bankowych, którzy po wysłu 
chaniu sprawozdania rzeczoznawcy t.nansowege 
Dullesa wystosowali do prezydenta Banku Rze- 
sey Schachra telegraficzry protest przeciwko sa- 


| 


| 


mowolnemu obniżeniu spłaty procenfów zagrani- 
cznym posiadaczom bonów niemieck.ch. Protest 
podkreśla, że decyzja Banku Rzeszy będzie miała 
pożałowania godne nasiępstwa dla kredytu nie- 
mieckiego i wyraża nadzieję., że sprawa tą zosta- 
nie przez czynniki miarcdajne ponownie zbadana. 


HI 


Niebywała afera policyjna w Belgji 


Bruksela, 27. 12. (PAT). Afera łapownicza t. z. , 


afera Pauwelsa, w której wyniku aresztowano 
szefa policji w Brukseli oraz komisarzy w kilku 
innych miastach, wciąż jęst jeszcze przedmiatem 
zainteręsowania. Tło tej afery wygiąła następu- 
jaco: Były. komisarz. policyjny Pamwels założył 
dużą firmę. sprzedającą benzynę i wszelkie smary 
potrzebne dla aut. Firms ta zaczęła prosperować 
w niebywale szybki sposób i w niedługim czasie 
właściciel jej stał się miljonerem. Trwało to trzy 
lata. Konkurenci nie mogąc zrozumieć, co jest 
powodem tak niezwykłego powcdzeria firmy, za- 
częli badać sprawę i okazało się. że au(omobiliści 
mający na sumieniu jakiekciwiek sprawy z poli- 
| cją za zbyt szybką jazdę. karaną w Belgji bardzo 
surowo, mogli się uwolnić od kary przez kupowa- 


nie benzyny w firmie Pauwelsa.  Automobllista 
wezwany do komisarjatu dowiadywai się tam, W 
jaki sposób możną uniknąć kary. W ten sposób 
Pauwels zyskiwał coraz tc nowycb klientów. — 
śledztwo wykazało, iż zarówno komendant po. 
leji w Brukseli, jak i wielu komisarzy prowincjo= 
nalnych, było zainteresowanych procentowo w fir 
mie Pauwelsa, Pieniądze jednak były zawsze po- 
bierane w ich imieniu przez osoby trzevie tak. ŻB 
nie wystawiali oni niguy żadrych pokwitowań. 
Niezależnie od tego stw'erdzone. ża barda zajmo” 
wała sie przyznawaniem orderów swym wspólni. 
kom w związku z czem ministerstwo sprawiedli- 
wości postanowiło zrewidować wszystkie wypad- 
ki nadania orderów na wniosek aresztowanych 
naczelników policyjnych, 
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Zgon hunaczarskiego 

Moskwa, 27. 12. (PAT). Donoszą z Mentony, 
że zmarł tam po dłuższe: chorobie na arterjoskle- 
rozę jeden z najstarszych bolszewików i najbar- 
dziej zasłużonych sowieckich mężów stanu Anatol 
Łunaczarskij, b. komisarz ludowy oświaty, a o- 
stątnio poseł Związku 
| przeżywszy lat 68. Łunączarśkij jejrak z powodu 
choroby do Madrytu nie dojechał i fistów uwierzy 
telniających nie złożył. Po spaleniu zwłok prochy 
zmarłego mają być przewiezione do Moskwy. 


10 tysięcy ofiar czystki partyjnej 
ną Białorusi 


Moskwa, 27. 12. (PAX;. W wynika przeprowa 
dzonej czystki partyjne) na Białoru! wydalono z 
pariji bliske 10.000 człozwków na ogć!ną liczbę 
przeszło 50.000. Ponadto zdegradowaco do stop- 
nia kandydatów 4.560 członków partji, zaś do 
stopnia symputyków 3.160. Wedle oficjalnego ka 
munikatu wielką ilość członków partji wydalono 
pod zarzutem- nacjona;:zmu  wielkorosyjskiego, 
białoruskiego, bądź Żydewskiego. Nacjonalizmo- 
wt białoruskiemu zarzuca vię pożytim przeciw- 
działanie kolektywizacji rolnictwa. W samym 
Mińsku na ogólną liczbe 10.103 komazistów wy- 
dałono z partii 1185 ludzi. 867 zdegradowano do 
stopnia kandydatów, zaś 540 do stopnia sympa- 
tyków, 


Samobójstwo 14-letniego ucznia 
w sy 


Łódź, 27. 12. (PAT). W niedzielę 25 b. m w mie- 
szkaniu „dow pozhawit się życia wystrzałem 
ż rewolweru w głowę 14 letni uczeń Jćzef Danie- 
lewicz, syn b. senatora z frakcji PPS, CKW. — 
Przyczyny samobójstwa uarazie nie etalono. 
R ZEE lO 
3487, Praga 2643, Sztokholm 51040, Szwajcarja 
172.10, Włochy 46.73, Berlin w obrotach prywat- 
nych 21233. Tendeacja nieje inolita. 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 
Warszawa, 27, 12 W dniud zisiejszym dolar 3- 


siągnął kurs 5.61 i pół przy tendencji cokolwisk 
słahszej 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 27. 12 Paryż 20.27 i pół, Londyn 16.91, 
Nowy Jork 3.29, Bruksela 27.21, Medjołan 27.17, 
Madryt 4240, Amsterdam 207 85, Berlin 123.42, Wie 
deń oficjalny 7285, Wiedeń noty 57%, Praga 
15.37, Warszawa 58. Tendencja niejednolita. 

* POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 26. 12. Kursy zamknięcia: Diłlono'v 
ska 68.50, Stabilizacyjna 85.875, Dolarowa nte- 
notowana, Warszawska  nienoiovana, Śląsza 
50.375. Tendencja utrzymana z odcieniem mocniej- 
szym. 


Sowieckiego w Hiszpanii,. 


| 
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KOMUNIK ATY. 

— BNEJ SJON, Dietla 107, I. p. Jut o godz. 
+45 wiecz. referat p. red. Józela Dianenta n t. 
„Żydostwo w dobie przewrotów ekonomicznych". 
Goście mile widziani. 

— MŁODE WIZO. Zgłoszenia na kursa kroju i szy 
cia, trykotarstwa *"ęcznego i gotowania, przyjmuje 
się w lokalu Wiza, w poniedziałki, wtorki i czwartki 
między godz. 8—9.30 wiecz. 


— HASZACHAR.PRZEDŚWIT, Dziś w czwar- 
tek od godz. 8 wiecz. pleLarne zebrarie czionków 
z referatem dyskusyjnym prof. S Stanliga n. t. 
„Nasz stosunek do kultury niemieckiej“. Gościa 
mile widziani. 

— „EZRA CHALUCOWAĆ Dziś, w lokalu Nikolas- 
ska 9, IL. p. o godz. 7 posiedzenie prezydjum Komi- 
tetu Lokalnego, godz. 8.15 posiedzenie komitetu im- 
prezowego. 

— ZW. KULT.-OŚWIAT. „JAWNEH* W KRA 
KOWIE, Sebastjana 30. Dziś., w czwartek, o 8 wiecz. 
plenarne zebranie. 

— ZW. ŻYD. ABS. SZK. EKON.-HANDŁ. Dz'ś, 
we czwartek, o godz. 7.45 w sali Krak. Stow. Kup- 
ców ważne posiedzenie. 

— OŚWIĘCIM! Zjednoczone organizacje <fafi- 
skie w Oswięcimin Brith Trumpeldor i Czytelnia 
Żyd. urządzają dziś we czwartek w szli Hctelu 
Herz o 7 wiecz. Zgromadzenie orotestacyjae przz- 
ciwko ograniezeniu imigracji żydo vskiej do Pa- 
lestyny. Beferują: dr. Jakób Damm (Kraków) i 
Ferdynand Wulkan (Oświęcim). 

—- MAK —— 


REPERTUAR KINOTEATROW KRAKOWSKICH 


ATLANTIC: „Jej Królewska Mość“ i „Hipek 1 
Lopek w marynarce". 


„ADRIA: „Ognisty trójkąt" 2 „Buster nawarzył 
piwa“. 
APOLLO: .12 krzeseł“ (Adolf Dymsza, Vlasta 


Buiian, Zula Pogorzelska). 
DOM ŻOŁNIERZA: „G-henoa kobizty* (Sylvia 


Sidney). 
PROMIEŃ: „Król to ja' (Vlasta Burian) 
i SLOŃCE: „Człowick malpa“ (Johnny Weismuel 
er). 
ŚWIT: „Na żeńskiej pensji“ (Pat i Patachon). 
SZTUKA: .Szułouu nos“ (Łorety Young, Gene 


Raymonda). 
UCIECHA. Prokurator Alicia Hern. 
WANDA: „Brat djabla' (Dennis King) . 
ZERO O O_o) 
W JEROZOLIMIE rozpoczął wychodzić 
dziennik arabski w języku angiel kim. Zada- 
niem tego pisma, będzie propagowanie idei 
federacji krajów arabskich. 
| acc E ĆW A) 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 27 12. Cynk dost. natychm. 143/4, tèr- 
min. 14718, cyna natychm. 228—2%8 1/8  etrnin. 
227 718—228, Banka 2321/4, Siraits 2323/4, ołów 
natychm 111/4. termin. 1138, miedz  natychm. 
32316—32 1/4, termin. 323/8—327/16, Elektrolit 
83 1/2—3% 1/2 
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Jak sobie Mussolini 
wyobraża reorganizacię Ligi Nar. 


Paryż. 27. 12. PAT. Kala pulityszu: włoskie 
spodziewa ja y Że w rzasić rozmów sir Simona. 
g Mussolinim H Duce okres Miej wioskie proje 


kty reformy Ligi Narodów. Zdaniem „biordre” 
,Musolini ma zamiar zaznaczyć, że uważa Ligę Na 
rodów za niezbędną we wzajemnych stosunkach 
międzynarodowych. ale że należałoby jej odjąć 
charakter „parlamentarny“. Nie powinna więc 
być niezbędnie wymagana absolutna  jednomyśł 
ność członków rady Ligi we wszystkich proble 


mach. poddawanych rozstrzygnięciu 
vhodzi e jakieś sprawy wyjątkowo ważne i a 
nowiąee niele zpiecezcństwo dla pokoju. Z drugiej 
strony Mussolini jest zdania, że uznając równość 
praw wszystkich członków Ligi wrazie kouflikta 
między dwoma krajami tylko wielkie mocarstwa 
i zainteresowanekraje powinny nad tem obrado- 
wać w (Genewie bez udziału w naradach innych 
ezłonków Ligi. Ten sposób postępowania uła- 
twiłby rozwiązanie wielu spornych spraw. 


0 


Koncesja gospodarcza dla Angliji 


gowodem poliiycznego porozumienia francusko- RL 


Londyu. 27. 12. PAT. W Londynie otrzymano 
wiadomość, że dzis pcpołudniu na posiedzeniu ra 
dy ministrów w Paryżu zniesiono 15 proc. doda- 
tek do taryfy celnej, nałożony na wwóz do Fran 
cji towarów angielskich, jako ekwiwalent za zniż 
kę funta szterlinga. Zniesienie tege dodatku obv- 
wiązywać ma od 1 styeznia 1934 r. Decyzja rzą- 
du francuskiego nastąpiła formalnie na tej zasa 
dzie, że funt szterling przestał się wahać i uważa- 
ny być może dziś w stosunku do franka (rancn 
skiego za walutę stałą. utrzymującą się imniejwie 
cej na poziomie 83 i pół franków. W kołach polity 
cznych jednak twierdza, że ta gospodarcza kon 
cesja rządu francuskiego nastąpiła po uzgodnieniu 
między Simonem a Paul-Boncourem ponownie 
współdziałania francusko-brytyjskiego w Genewie. 


Francja nie zgodzi się 
na dozbrojenie Niemiec 


37 


Berlin. 27. 12. PAT. Prasa niemiecka z natężu 
ną uwagą śledzi przebieg konferencyj dyplomaty 
cznych w Rzymie. Organ Hugenberga ż nirzad” 
woleniem notuje jako jedyny wynik rozmów Świu 
tecznych w stolicy Francji postanowienia rządów 
angielskiego i francuskiego trzymania się ram 
Ligi Narodów w przyszłych rokowaniach z Niem 
cami. Temsamem — zdaniem tych dzienników — 
bezpośrednie rozmowy niemiecko-[rancuskie znów 
zostają droczone. ..Der Dentsche". urzędowy 5r- 
gan narodowo socjalistycznego frontu pracy wska 
zuje. że ambasador Poncet otrzymać ma nowe iu 
strukcje w sprawie prowadzenia rozmów z kancłe 
rzem Hitlorem, przyczem zależeć będzie przede 
wszystkiem na stwierdzeniu. czy na tei drodz: 
można osiągnąć porozumienie w sprawie rozbroje 
miowej. Rząd francuski — zaznacza dziennik 
podkreślić ma przez swego ambasadora, że celem 
rozmów powinno być rozrbojenie, nie zaś dozbra 
jenie. Francja wychodzi ze stanowiska, że pełne 
zadośćuczynienie żądaniom Niemiec, wysuniętym 
przez kancierza Hitlera byłoby równoznaczne z 
dozbrojeniem. Dziennik wskazuje z naciskiem, że 
rozmowy niemiecko-francuskie mają być kontynuo 
wane. Wobec tak ważnego faktu — konkluduj: 
dziennik — nie ma żadnego znaczenia teoretyczne 
wysuwanie na pierwszy plan konferencji rozbro- 
jeniowej oraz Ligi Narodów. 


z NA A. ZZA O A 


stanowisko, z czego wynika. że Francja nie może 
się zgodzić 1) na przyjęcie paktu nieagresji, który 
pozbawiłby Francję  gwarancyj  locarneńskich. 
2) na utrzymanie przez Niemcy formacyj parami- 
liiarnych w liczbie 2.500.000, 3) na dyskutowa- 
nie sprawy rozbrojenia poza Genewą, w szczegól 
ności poza ramami Ligi Narodów. Zdaniem teg 
dziennika minister Pauł-Boncour wypowiedział się 
za wysłaniem ambasadorowi Francji w Berlinie 
instrukcyj. polecajacych oświadczyć kanelerzow 
Hitlerowi, że Francja nie może się zgodzić na roz 
poczęcie negocjacyj na podsiawie rozszczeń, przed 
stawionych ostatnio przez kancuerza Rzeszy. 
Ten sposóh zalatwienia sprawy nmożliwilky no- 
we rozmowy, w czasie którym możnaby dejść da 
zbliżenia tez Berlina | Paryża. De punktu widze- 
nia Pamł-Boneonra ma przychylać się i promjer 
Chautemps. Stanowiska te może jednak natrafić 
na pewne sprzeciwy na radzie ministrów, gdyż 
niektórzy ministrowie sądzą. że tego rodzaju pro- 
cedura mogłaby dać powód do niewłaściwego 
tlnmaczenia wartości takich rozmów i umożliwić 
Niemcem dopatrywanie się w nieh negoejacyj. c 
bowiązujących Franeję. 


Ministrowie Belgii i Grecji 
konieruią w Paryżu 


Paryż. 27 12. PAT. Dzisiaj rano belgijski mini 
ster spraw „oe . Hvmans w  tewarzy-, 
stwie ambasadora Belgi w Paryżu przybył na 


Quai d* Orsay. gdzie ndbył konferencję z Pavi 
Boncourem. Bawiący również w Paryżu grecki mi 
nister spraw zagranicznych Maximos przeprowa- 
dza szereg rozmów politycznych. M. im. na dzień 
dzisiejszy zapowiedziana jest jego konferencja z 
Daladierem. jutro zaś ma się widzieć z Chau- 
tempsem. 


Królowie Jugosławii i Rumanji 
jadą do Paryża 


Paryż. 27. 12. PAT. Prasa zapowiada oficjalną , 
Ale- , 


wizytę w Paryżu króla jugosłowiańskiego 
ksandra i królowej Marji. Zaproszony został rów- 
nież oficjalnie król rumuński Karol. Wizyta jugo 
słowiańskiej pary krółewskiej w Paryżu nastąpi 
w pierwszej połowie stycznia po zakończeniu 0- 
brad Małej Ententy. której konferencja 


: e © cznie się w Zagrzebiu 8 stycznia roku przyszłego”. 
Paryż. 27. 12. PAT. Według „La Liberte“ rząd | Data wizyty króla rumuńskiego nie jest jeszcze 
francuski postanowił utrzymać dotychczasowe | ustalona. 
| tiki mama n 
chosłowacji (jest pono w świetnej formie), Rosner 
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25-LECIE MAKKABI KRAKÓW. 
Jubileusz 25-lecia Makkabi Kraków  obchodzosy 
bedzie w reku przyszłym szeregiem poważnych its- 
prez. Rozpoczną się one w styczniu 1934 r. turniejeun: 
hokejowym żydowskich klubów o mistrzostwo Zwią- 
zku Makkabi w Polsce. 


DRUŻYNA HOKEJOWA MAKKABI KRAKOW 
SKIEJ. 
konsoliduje się całkiem odnowa. Z zespołu dotyckh- 
czasowego Censor i Bergler przebywają we wojsku 
poza Krakowem, Bergman sen. na studjach w Cze- 


a p 
ZA 


zaś nie gra » powodu pewnych kolizyj dyscyplinar- 
nych. Usilny systematyczny trening nowego młode 


go narybka pod kierunkiem trenera jest bardzo waks 


zany. 


PINGPONG UKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 
Mecz Kraków— Tarnów rozegrany zostanie 1-go 
stycznia 1984 w Tarnowie. Tamże odbędzie się w Iu- 
tym trójmecz Kraków—Tarnów—Lwów i dwumecz 
Kraków—Lwów. 
MECZE HOKEJOWE ZAGRANICZNE [I KRAJOWE 


Paryż: Francja—Belgja 9:1 (5:0, 2:1, 2:0) na sz:» 
cznym torze. — Praga: Ortawa Shamrocks Kanada 


—ŁTC-Slavia komb. 5:2 (2:0, 2:2, 1:0). — Davos: 
EHCLavos—EHC St Moritz 9:1, SC Berno- xO Lo- 


zanna 14:0. — Arosa: LTC Praha—SC Arosa 7:0. — 


rozpo- “ 


Zredukowany miljarda 
deficyt Stanów Zjednoczonych 
Waszyngton. 27. 12. PAT. Deficyt budżetowy 
Stanów Zjednoczonych wynosi w bieżącym roku 
1.000.000.000 dolarów. W tymi samym czasi* ubje- 


głego roku deficyt _ budżetowy wynostl 
1.594.008.000 dolarów. 


s 
Panamerykański pakt 
antywojenny 

Londyn. 27. 12. PAT. Donoszą z Buenos aires. 
że przybył tam dziś amerykański sekretarz stanu 
Hull, który obecnie po zakończeniu konferencji 
panamerykańskiej w Montevideo składa wizyty 
w głównych stolicach państw Południowej Amery- 


ki. Spodziewane jest. że Hull w imienin rządu 
tanów Zjednoczonych podpisze w Buenos Aires 
zaproponowany przez azgeutyńskiego ministra 


spraw zagranicznych Lamisa panamsrykański pakt 
antywojenny. 


Studenci z Afryki połudn. 
przybędą do Polski 


Capetown, 27. 12. Wyruszyła stąd pzez “Anglie 
i Niemey do Polski gruva 20 studentów. Po zwie- 
dzeniu głównych miast w Polsce wycieczka za- 
trzyma się dłużej w Zakcpanem. Wzięra ona 2 SQ0e 
hg chorągiew. otrzymauą od premjera gen. Her- 
tzoga i wieniec z kwiatów afrykańskich. które 
Í złoży na grobie Nieznanego Żołnierzą w Warsza- 
| wie. 


Huberman profesorem wiedeń- 
skiej akademji muzycznej 


Wiedeń. 27. 12. PAT. Komunikat urzędowy dł» 
nosi, że znany artysta-skrzypek Bronislaw Hn 
herman obejmie niebawem kierownietwo mistrzo 
wskiego kursu skrzypcowego w akademji muzy 
cznej we Wiednin. Dzienniki wiedeńskie podają. 
że Huberman swe nowe fumkcje obejmie z wiosną 
przyszłego roku. 


. . . 
Ohydna zbrodnia wieśniaka 
Lublin, 2%. 12. (PAT). W czasie ubiegłych Świąt 
w kolonji Franciszków pod Lublinem wydarzył 
się wypsdek morderstwa w niozwykłych okołicz- 
nożciach. W czasie kolondowania przykyli przed 
com jednego z mieszkańców kolonji Franciszków 
Wiauysłąawa Mierzwy chłopcy w wieku od 12 do 
16 lat. Po odspiewaniu Folend «hłopcy oczekiwali 
daiku. W tejże chwili z domu wybiegi gospodarz z 
rewotwerem i począł strzelać do chłopców, zabi. 
jajac jednego z nich Kazimierza Grendlera. Kilku 
innych chłopców 7u:tało poranionych. Zbrodnia. 
rza aresztowano i osadzono w więzieniu w Lubli- 
nie. 
Gdańsk rrzygotowuje się — 
. . 
do wojny gazowej 
Gdaúsk. 27. 12. PAT. W nowym porcie rozpo: 
częto budowę obszernych podziemnych schronów 
przeciwgazowych, prowadzących do miejscowo- 
ści Saspe. Roboty, prowadzone w tempie przyspie- 
szonem. wykonywane są przez narodowo-socja!ł- 
styczną służbę pracy. Jak słychać. niebawem ma 
być rozpoczęta budowa schronów  przeciwgazo- 
wych i w innych miejscowościach. 
* s k 
Berlin, 27. 12. (PAT). Szef kierownictwa armji 
generał piechoty br. v. Hammerstein Lduzrd zgło. 
sił w porozumienniu z rządem Rzeszy prośbę © 
dymisję z dniem 1. lutego. Prezydent Hindenhurg 
prośbę o dymisję przyjął mianując jednocześnie 
gen. Hammerstetns genetałem-pułkkowrnikiem od 
1. lutego. 


. . s 
Dymisja gen. Hammersteina 
Berlin. 27. 12. PAT. Niemiecka Hanzs lotnicza 
zakupiła wielki samolot trzymotorowy typu Jun- 
kers, rozwijający średnią szybkość 240 km. na 
godzinę. Jest to 12-ty aparat tego typu, urucho- 
miony przez niemiecką Hanzę lotniczą. 
1 CRACK 
Mistrzostwa we Lwowie: Pogoń—AZS 0:0, Lechja-- 
AZS 3:0, Lechja—Ukraina 6:1, Pogoń—Czarni 4:1, 
| Ukraina—AZS 6:5, AZS—Hasmonea 7:2. Pogoń—L6ę 
chja 0:0. Pogońn--IHasmonea 8:0 (tow.), Pagot—Cą8t- 
| ni 3:1 (tow.). — Krynica: KTH—Legja (Kraków) 88 


Egzekuitywa Organizacji Sieńskiej dla zzckcedniei Ma!opolSKi i 
Wydawnictwo „Ńowese Dziennika" w Krakowie 


urządzają 4 tyscdniewą 


|| Wycieczke do Palestyny 


Cena udziału w wycieczce wyncsi Zł 1.250— 


i obejmuje: 


1. Paszport zagraniczny ulgowy wraz z wizami. 

2, Przejazdy kolejowe IIL kl. poc. posp. z Krakowa do Consianzy i z powrotem. 

Przejazdy okrętowe IIL kl. z utrzymaniem. 

Zwiedzenie Aten i Konstantynopola autami i utrzymanie. 

Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju auniami lub autobusami, 

Wszelkie opłaty publiczne. 

Opłaty za przewiezienie wzgł. przeniesienie bagażu, napiwki w hotelach, podatki i t. d. 

Cena udziału w wycieczce z przejazdem okrętem II. klasą oraz koleją II. klasą 
i hotelami w Palestynie w odpowiedniej klasie wynosi Zł 1.596— 


Dopłata do sieepingu III. ki. wynosi przy bilecie ko': 'owym III. kiasy ckolo 
45 Zł w iednąa stronę, przy bilecie il. klasy okolo 15 Zł. 
Wyiazd nastąpi w drugiej polowie lutego 1934 roku 


Wycieczka przebywać bedzie w Tel-Awiwie w czasie święta F URIM, 
Możliwym także będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z ważn. karty okręt. na późniejszy okręt) oraz k.lkudniowe zwiedzenie Egiptu 


UWAGA: 


LOKALE RUŻNE 


„POSZUKUJĘ pokoju cie 
„plogo, aa I. piętrze iuo 
parterze, od zaraz. Zgło- 
.sżenia pod „Ciepły po- 
kój' z podaniem warun- 
ków do Adm. „N. Dziea: 


ADWOKAT w większem 
mieście grodzkiemm przyj 
mie aplikanta do spółki. 
Kapitał 4.000 ZŁ  Zgło- 
szenia de Admin. „Now. 
Dziennika" pod „Adwo- 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 29 grudnia 1933 _ 


Slasha eraz 


za osobną dopłatą. 


A Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zachodniej Małopolski i Sląska w Krakowie 
ulica Dietla 107. — Telefon Nr. 108-84 


Przy zapisie należy wpłacić tytułem wpisowego Z? 10— i zaliczkę w kwocie Zł £C0'—, na konio Spółdzielczego Banku 
Kredytowego w Krakowie Nr. P.K.O. 407.070 z zdnolacją na cs eku „Wycieczka do Palestyny* lub też goiówkę w powyższym 


banku, przy ul. Stradom 13. 


NAUKA I WYCHOWANIE 


ARADEMIK, rutynowa- 
na siła, udziela lekcyj z 
zakresu szkół powszech- 
nych i srednich. Specjat- 
ność: matematyka, łaci- 
na, niemieckie. Zgłosze 


mika“. 5350bp | kat". 4TZUkr | nia do Adu „N. Dzien- 


nika“ pod „WO“. 33460p 


BATRYMOK F 


NATYCHMIAST ożen:ę 
się z panną (chętnie gie- 
rotą), posiadającą cztery 
tysiące złotych gotów- 
ką. Tylko poważne, nie 


Dyrekcja szkoły zawodowej dla dziewcząt żydo- 
wskieh „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. Stolar- 
ska 15. zawiadamia, że otwiera dnia 4 stycznia 


3-mies, kurs gorseciarstwa 
Wpisy i informacje od dnia 2 stycznia, od godz. 
11—1 przedpołuduiem. Telefon 158-21. 


3-mies. kurs kroju i szycia 


z R NE ę Bao i łoszeniu 
wykwintnej bielizny damskiej dla Pań, umieją. | SPopimowe zg 
cych szyć, otwiera szkoła zawodowa dla dziew- | P? M. PI handie 
R R s wiec“ do Adm. „N. Dzien 
cząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. Sto- nika”. 83497 
larska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w kance- 4 
larji szkoły od 2 stycznia między godz. 11—1  fekiama 
przedpołudniem. Telefon 158-21. dźwignią handlu 


rRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł 6'00 kwartal Zł. 1866 


w Krakowie z odnoszen. do domu a „» 628 ò » 1900 
Na prowiacji z przeuyłką pocztową A „ 668 > „» 19% 
Zagranicą z przesyłką pocztową A „ 10:08 = » WM 


ANOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie. także ⁄ poniedziałki i dni pośwtą: 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik: 
Redaktor odpowiedzialny: Zygirgd Moses. 


IIA ZACZ Z ZEE ZZO ZIZI ZAZNA 


Ze względu na ogranfczeną ilość paszportów, posiadanych przez kierownictwo 
wycieczki oraz ze względu na fakt, że obecne formalności w uzyskaniu paszportu 
nigowego oraz wiz palest. wymagają około 4-ch tygodni czasu, jak i z uwagi 
na konieczność terminowego zarezerwowania miejsc na okręcie 


przyjmuje sie zapisy tylko do dnia 10 stycznia 1934 reku 


Palestine [mpcrf Eermnany 
Tel Auiuv P. O. E. 959 


przyjmuje 


| 
zastepsitwa 
pilskich 


| fabryk i eksporterów 


PAMIĘTAJCIE 


Przy każdej 
spEoscbneści © 


POSAD rUSZURU'Ą 


BUCHALTER-Bilansistu 
z długoletnią praktyk: 
krajową i zagraniczna 
na kierowniczych stano- 
wiskach. poszukuje po 
sżdy stałej lub na godzi 
ny. Zakłada i kontroluje 
księgi haudlowe. Specja- 
lista w sprawach podat- 
kowych, dobry organi- 
zator, Warunki bardzo 
przystępne. Zgłoszenia 
pod „W. L." do Adm. 
„N. Dziennika”, 4702kr 


WOLNE POSADY 


PANNY do prowadzen'3 


małego gospodarstwa ŻYD © Ww S K f Bą 
domowego poszukuje sia F U KE U e ŁU 
Zgłoszenia pod . Czysta 7 = - 

i uczciwa do Adm. _N. DY RCH c W Y BS 


Dziennika“. 28325bp 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jst I milimeir w jednym sanie — Suona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 t3- 
mów po 32 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 stroaa 125. — Tekst 1*—. Nadesłane 073 — Za iekcs.era 
0:25. — Drobne od sława 0:20 Dla poszukując ych pracy 0'10 — Gratala 

cje 1250. — Za rastrzeżenie miejscu dolicza się 25%. 


— Nowa Drukarnia Daiennikowa, Araków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymijans Feidmana. 


